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Powstaniec śląski — rys. Stanisław 
Ligen.

Do ART-„B
czy ra przetarg?

„Cespa” i „Termika"

Jak dotychczas, do Krajowe­
go Biura Irterpolu nie wpły­
nął żaden wniosek prokuratu­
ry o wszczęcie za granicą po­
szukiwań Bogusława Bagsika, 
b. prezesa ART-, B”. Jednocześ 
nie do wczoraj, jak oświadczył 
wojewódzki kwatermistrz poli­
cji w Bielsku-Białej, podinspek
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ski. W czerwcu br. dało im 5 
mld zł požvczki. która pocho­
dziła z nadwyżki budżetowej 
miasta (nadwyżka pojawiła się 
z chwilą, kieďy ART-..B” wpła 
ciło do miejskiej kasy 6 mir. zł 
wpływów z działalności za 1990 
r, czyli 5 proc, podatku docho­
dowego).

Zarząd postanowił, iż 22 sierp 
nia zwoła nadzwyczajne posie­
dzenie Miejskiej Bady w Cie­
szynie, której przedstawi do 
głosowania swoją propozycję. A 
propozycja Zarzadu jest taka: 
ponieważ 
dzień co 
obydwa zakłady mogą być skie 
rowane do puhliiznego przetar­
gu w celu sprzedaży.

Wartość zakładów jest osza­
cowana, dokonała tego niedaw­
no firma konsultingowa z War­
szawy. Potencjalni kupcy bę tą 
zatem wiedzieć co i za ile ku­
pują (firma zastrzegła sobie, by 
szacunek ten nie był podawa­
ny obecnie do wiadomości).

(sab)

lansować sytuację. Obecny na 
obradach Andrzej Węgrzyn, 
przedstawiciel cieszyńskiego biu 
ra ART-„B”, oświadczył, że u- 
inowa z miastem w jiołrchcza- 
sowyni brzmieniu na pewno me 
zostanie podmiana, a nowy szef 
spółki — Aleksander Gawronik 
— decyzji jeszcze nie podjął, 
gdyż musi mieć czas oa pozna­
nie funkcjonowania firmy.

Z kolei dyrektorzy obydwu 
zakładów: Cieszyńskiej Fabryki 
Urządzeń Spawalniczych „Ces­
pa” i Fabryki Sprzętu Elektro- 
grzejnego „Termika-Domgo.ś", 
przedstawili swoją sytuację. 
Nie jest dobra. Zakłady pracu­
ją w ograniczonym zakresie, 
bazują na zapasach materiałów, 
a zbyt na ich wyroby jest mi­
nimalny. O własnych siłach z 
tego dołka nie wyjdą.

— Miasto nie ma już możli­
wości utrzymywana tych za­
kładów -- powiedział zastępca 
-burmistrza, Włodzimierz Cybul-

nie można przewi 
postanowi ATłT-„B”

P.H. ..ELEKTRONIK”
OFERUJE W CENACH FABRYCZNYCH

WYROBY NASTĘPUJĄCYCH PRODUCENTÓW: 
„POLKAT” Wrocław, „POLKAT” Wojcieszów, „TQN- 
SIL” Września, „BIAZET” Białystok, „MIFLEX” Kutno. 
SUPEROKAZJA!
IMPORTOWANY KABEL KONCENTRYCZNY

4,1 mm 75 Om PRODUKCJI JAPOŃSKIEJ
CENA ZA METR BIEŻĄCY 2000,—

Ponadto polecamy szeroką gamę kineśkopów oraz części 
zamiennych RTV.

Piekary Sl., ul. Wyzwolenia 2a 
teł. 87-26-19

ZAPRASZAMY W GODZINACH OD 8—16
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Jeszcze nie zapadła kropka 
nad „i” jeśli chodzi o przy­
szłość dwóch cieszyńskich za­
kładów, dla których jeszcze tak 
niedawno jedyną szansą na eg­
zystencję i rozwój była plano­
wana spółka miasta i ART-„B”. 
Podczas ostatniego posiedzenia 
Zarządu Miasta próbowano zbi-
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Jen Paweł II w Wadowicach i Częstochowie

Wszystkie moneie 
roku 1991 w tym

Chorzów ul Katowicka 16b 
tel. 410-091-3; tel. 817-904 

tel fax 819O46, 
telex 033585

oferuje GP Mazda
Center Genk
HANPOŁ

— Przyjechał Pan do Kato­
wic z Gdańska, choć przez sto­
licą. Czy może Pan u nas nor­
malnie oddychać?

— Prawda, że nie czuję się 
najlepiej. Skala problemu jc't 
olbrzymia. Coś, co systematycz­
nie dewastowano przez 50 lat 
trudno • jest odbudować, oczyś­
cić w krótkim czasie. Potrzeb­
ne są gigantyczne nakłady. 
Środki na ten cel już są. Mó­
wię o projekcie ekokonwersji. 
Zakłada on 10-proc. redukcję

Pamięci bohaterów 
Bitwy Warszawskiej
WARSZAWA (PAP). Obchody 

71 rocznicy Bitwy Warszawskiej 
rozpoczęły się 15 bm. o 0.00 ra­
no, kiedy z pól radzymińskich, 
na których 71 lat temu toczy­
ły się zaciekłe walki wypusz­
czono 5 tysięcy gołębi symboli­
zujących pokój. Zapoczątkowa­
ło to cvkl uroczystości odby ma­
jących się tego dnia w całym 
kraju.

W południe 15 bm. na płycie 
Grobu Nieznanego Zotnicrza w 
Warszawie, w hołdzie bohate­
rom walk w obronie Polski w 
wojnie z. bolszewicką nawala 
złożono wieńce. W imieniu pre­
zydenta RP Lecha Wałęsy - 
wieniec zlozył minister stanu 
Lech Kaczyński.

W katedrze na Wawelu zos­
tała odprawiona msza w inten­
cji Józefa Piłsudskiego i żoł­
nierzy Rzeczypospolitej. Po 
mszy przedstawiciele organiza­
cji kombatanckich złożyli kwia­
ty na sarkofagu marszałka w 
krypcie pod wieżą srebrnych 
dzwonów Wieńce i kwiaty spo­
częły również przed krakow­
skim Grobem Nieznanego Żoł­
nierz-!

We wrześniu br.

Premier Bielecki 
zlsży wizytę w USA

WARSZAWA (PAP). Pre­
mier Jan Krzysztof Bielecki 
złoży we wrześniu br. wizy­
tę w Stanach Zjednoczonych 
— poinformowało 14 bm. 
Biuro Prasowe Rządu.

limity finansowania 
kampanii wyborczej
WARSZAWA (PAP). Pań­

stwowa Komisja Wybór :za, jak 
poinformował 14 bm. dziennika­
rzy jej przewodniczący prof 
Andrzej Zoll, dokonała na swym 
posiedzeniu rejestracji kolej­
nych komitetów wyborczych.

Odmówiono rejestrac’’ komi­
tetu wyborczego NSZZ Poli­
cjantów.

Komisja zapoznała się z In­
formacją kierownictwa Radio­
komitetu na temat zasad ko­
rzystania przez komitety wy­
borcze z bezpłatnych audycji 
wyborczych w radio i telewizji. 
W obecnych wyborach zasady 
takie ustala prezes Radiokomi­
tetu. W ramach nadzoru komi­
sja uznała, że prawo dostępu 
do państwowych środków ma­
sowego przekazu ma’ą tylko te 
komitety wyborcze, które zare­
jestrowały listy wyborcze. W 
programach o zasięgu ogólno­
krajowym będą mogły prezen­
tować się komitety, które zare­
jestrowały listy wyborcze w co 
najmniej 5 okręgach wybor­
czych, względnie zebrały więcej 
niż 50 tvs. podpisów popierają­
cych listy okręgowe, jak rów- 
meż komitety utworzone przez 
organizacje mniejszości narodo­
wych.

Po komunikacie GUS znane 
sa już dokładne limity finanso­
wania kampanii wyborczej. W 
P’-zypadku wyborów do Sejm a 
koszt finansowania kampanii 
nie może przekroczyć na jedną 
Fste wyborcza 100 min 440 tys. 
zł. W wyborach do Senatu ko­
szty kampanii przypadające na 
jednego kandydata sa ograni­
czone kwotą 33 min 500 tys. zł

Budu^ig świat oparty na miłości
W drugim dniu pobytu w T'nlsce Papież 

przed godziną 10 rano przyjechał do rodzinnych 
Wadowic. Entuzjastycznie witany przez wielką 
rzeszę mieszkańców i przybyłych tu wiernych 
Diecezji Tarnowskiej i Krakowskiej, a również 
i polskich górali ze Stanów Zjednoczonych, Pa­
pież zatrzymał się na Rynku. Tu modlił się 
przed wizerunkiem Matki Bożej Łaskawej. O 
godz. 10.40 rozpoczęła się msza.

— Jasnogórski Apel młodzieży świata połączo­
ny z nieszporami wypełniły w środę wieczorem

spotkanie Papieża Jana Pawła II z uczestnika­
mi VI Światowego Dnia Młodzieży.

Trzeci dzień wizyty Jana Pawła II w Polsce 
zdominowała młodzież, ale nie mniej ważnym 
wydarzeniem było spotkanie Papieża z uczestni­
kami Kongresu Teologów, zaś w czasie poświę­
cenia częstochowskiego seminarium Ojciec Święty 
zapowiedział adhortację — dokument wytycza­
jący nowe wymagania w dziedzinie formacji ka­
płańskiej.

O godz. 9.50 na jasnogórskim szczycie Ojciec 
Święty wraz z 2000 kapłanów rozpoczął cele­

brację mszy, w której uczestniczyło ok miliona 
młodych z całego świata. Ojca Świętego powi­
tał ordynariusz częstochowski biskup Stanisław 
Nowak.

We mszy uczestniczył prezydent RP Lech Wa­
łęsa z małżonką, premier Jan Krzysztof Bielecki 
i inni przedstawiciele władz państwowych.

W piątek Jan Paweł II o godz. 7.00 odprawi 
mszę świętą w Kaplicy Matki Bożej, a o godz. 
9.15, na podkrakowskim lotnisku oficjalna cere­
monia pożegnania zakończy tegoroczną piel­
grzymkę Ojca Świętego do Polski.

Jugosławia

biadol giną ludzie

(opr. bab)

Pat w Skarbowy

11 postula-

do 
m.

dii Narodowej i 3 osoby cywil 
ne zostały poważnie ranne.

Serbscy snajperzy zabili w 
czwartek ęzłonka chorwackiej 
GN, co było kolejnym naruszę 
niem rozejmu.

Władze federalne Jugosławii 
wysłały w czwartek swych e- 
misariuszy do rejonów napięć 
w Chorwacji, by zapewnili wy 
mianę kolejnych jeńców. Wczo 
raj zwolniono 4 jeńców serb­
skich, a we wiórek dokonano 
wymiany 75 serbskich i chor­
wackich — podał Reuter.

Nowe incydenty zbrojne, do 
których doszło w czasie, gdy 
w Belgradzie spotkało się Pre 
zydium SFRJ, by podjąć próbę 
umocnienia rozejmu, uwidoczni 
ły bezsilność przywódców kra­
ju w dążeniu do położenia kre 
su konfliktowi.

pana pre- 
in. zwiaz-

wysiłkoin przy- 
jugosłowiańskich, 
do skonsolido-

Policja chorwacka podała, że 
dwóch jej ludzi zostało zabi­
tych podczas strzelaniny z ka­
rabinów maszynowych i moź- 
dzieży w wiosce Bali Manastir. 
Natomiast w miejscowości od­
dalonej o 30 km od Bali Mana 
siir doszło do dwugodzinnej wy 
miany ognia wokół zamiesz­
kanego przez Chorwatów mia­
sta Borové Naselje. Czterech 
członków republ.kańskiej Gwar

Wbrew 
wódców 
dążących 
wania kruchego rozejmu,
we wtorek w nocy doszło 
do nowej wymiany ognia 
między Serbami i Chorwa­
tami.

— Tło konfliktu jest szersze 
— mówi Paweł Kilarski, prze­
wodniczący „Solidarności” w 
urzędzie. — Konflikt narastał 
od kilkunastu miesięcy. Nie mo­
gliśmy porozumieć się z po­
przednim kierownictwem. Tu 
przecież nic się nie zmieniło. 
Korzeniami wciąż głęboko tkwi 
my w starym systemie. Sprawa 
potrącenia premii jest tylko kro­
plą, która przelała kielich gory­
czy.

Jeszcze w trakcie trwania 
kontroli NIK-u ówczesny naczcl 
nik Urzędu Skarbowego rozcho 
rował się. Jego obowiązki prze­
jął człowiek „Solidarności”. Te­
raz związkowcy uważają że 
„stare” kierownictwo Izby wy­
stępuje przeciwko „nowemu" 
szefostwu w urzędzie. Do kwestii 
potraconej premii dochodzi jesz­
cze nieszczęsny konkurs na no­
wego naczelnika Urzędu Skar­
bowego.

Pierwszy postulat protestują­
cych wyraźnie mówi o zmianie 
składu osobowego komisji kon­
kursowej mającej wybrać na­
czelnika, jak również zmianie 
regulaminu konkursu. Oprote­
stowano punkt regulaminu do­
tyczący tajności i poufności 
konkursu. Nie zgodzono się na 
skład komisji, gdyż zdaniem 
protestujących, nie gwarantuje 
on obiektywnego wyboru. Co 
wiecej, *w komisji znajdują się 
osobv, wobec których wysuwa­
ne były zastrzeżenia NIK-u.

Protest zdominowały sprawy 
kadrowe i płacowe. Pracownicy 
Urzędu Skarbowego uważają 
też, iż najpierw powinno zostać 
wyłonione nowe kierownictwo 
Izby Skarbowej, po to by nowi 
ludzie mogii oczyszczać podle­
głe sobie placówki. Natomiast 
potrącenie 10 proc, z funduszu
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Bielsko-Biała (inf wł.). 9 
sierpnia Komisja Zakłado­
wa NSZZ „Solidarność” 
przy Urzędzie Skarbowym 
w Bielsku-Białej wysłała 
do wicepremiera Leszka 
Balcerowicza list, do które­
go dołączono 
tów.

Zivracamy się 
miera — pisali 
kowcy — o wyznaczenie Komi­
sji Negocjacyjnej, z którą współ 
nie będziemy mogli dopracować 
się konkretnych uzgodnień, któ­
re przyczynią się do uzdrowie­
nia sytuacji panującej w resor­
cie Ministerstwa Finansów.

Ciemne chmury nad bielskim 
urzędem zbierały się od daw­
na. Jeszcze w ubiegłym roku 
prasa lokalna donosiła o drob­
nych i sporych aferach tej pla­
cówki. W lutym tego roku do 
prezydenta Lecha W ilęsy skie­
rowano nawet list otwarty, w 
którym kategorycznie protesto­
wano przeciwko bezczynności 
centralnych władz i ich kumo­
terskim praktykom. Minister­
stwu Finansów zarzucano w 
tym liście klikiersko-mafijne u- 
klady ! niereagowanie na nadu­
życia, a nawet przestępstwa wła 
snveh aparatczyków.

Do Urzędu Skarbowego w 
Bielsku trafiła kontrola NIK-u. 
Analizowała prace skarbowców 
przez kilka rmesięcy. W ustale­
niach pokontrolnych stwierdzo­
no szereg nieprawi'!!"« ości. O- 
plerając się na wynikach kontro­
li, Izba Skarbowa jako organ 
zwierzchni potrąciła pracowni­
kom urzędu 30 min zł z fun­
duszu premiowego. Ta decyzja 
była bezpośrednią przyczyną 
protestu.

Biuro Ogłoszeń, Rynek 13, pok. 302, (III p.) tel. 537-241(7) 
wew. 531. 3276

Z przyjemnością zawiadamiamy, że po rocznej z górą 
przerwie, wynikającej z decyzji Komisji Likwidacyjnej 
RSW, o zawieszeniu tygodnika — wznawiamy jego wy­
dawanie! Już we wrześniu „TAK I NIE” — w nowej 
formule programowej i zmienionej, efektownej formie gra­
ficznej pojawi się w kioskach niemal całego kraju.
Nim jednak pierwszy numer trafi do drukarni — zwra­
camy się do naszych byłych i przyszłych Czytelników’ z 
propozycją współuczestnictwa w jego kształtowaniu. Pro­
simy — piszcie do nas na adres: „TAK I NIE”, Katowi­
ce, Rynek 13, lub telefonujcie pod numery: 539-736, 
539-318. REDAKCJA

< ” AC. A 
CZYTELNICY 

ífílI i i sympatycy

Hurtownia papierosów krakowskich
zaprasza

Czechowice-Dz, ul Stawowa 2, tel. 541-18
Zapraszamy do współpracy importerów papierosów za-, 
chodnich.
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Jaki wariant finansowania budownictwa wybierze RM?

Gwarancje kredytowe dla FSM
WARSZAWA (PAP). Rada Ministrów przyjęła na 

wtorkowym posiedzeniu projekty ustaw: prawo budow­
lane i o zagospodarowaniu przestrzennym. Kontrowersje 
wzbudził natomiast projekt rozporządzenia w spraWie 
zasad i trybu wykupienia należności banków z tytułu 
skapitalizowania odsetek od kredytów mieszkaniowych.

Przed 2 dniami Ministerstwo 
Finansów wniosło zastrzeżenie 
do przygotowanego projektu 
zwracając uwagę na trudne 
sytuacje budżetu i lego wyższe 
— w stosunku do przewidywa­
nego — obciążenie — powie­
dział dziennikarzom minister 
budownictwa Adam Glapiński. 
Przygotowano zatem drugą wer­
sję rozporządzenia, w której 
kredyt mieszkaniowy nie prze­
kraczałby 30-krotnych miesię­
cznych. dochodów gospodarstwa 
domowego kredytobiorcy (a nie, 
jak przewidywała pierwsza 
wersja, 36-krotnych).

Przyjęcie przez rząd drugiej 
wersji projektu, zdaniem min. 
budownictwa, jeszcze bardziej 
utrudni możliwość dostępu do 
kredytów bankowych. Byłoby 
na nie stać prawdopodobnie tyl­
ko 10 proc, rodzin (w wersji 
korzystniejszej — ok. 30 proc.).

Min. Glapiński określił sy­
tuację jako patową, dodał jed­
nak, że należy szukać kompro­
misu, przed którym nie uchyla 
się szef resortu finansów. Osta­
teczni decyzja w tej sprawie 
zostanie podjęta po przyjęciu 
przez rząd projektu nowelizacji 
ustawy budżetowej.

W tym czasie resort będzie 
pracować nad znalezieniem roz­
wiązań nadzwyczajnych (m. in. 
pożyczka z.agraniczna).

W toku dalszych obrad Rada 
Ministrów postanowiła udzielić

gwarz no.ii spółce Flat-Auto SA 
z siedzibą w Turynie oraz 
Bankowi Handlowemu SA w 
M„rszawie na spłatę kredytu 
udzielonego Fabryce Sąmocl o- 
dow Małolitrażowych w B 81- 
sku-Białej w kwocie łącznej 4* 
min ECU.

Uzyskanie powyższego kredy­
tu umożliwi FSM wyproduko­
wanie nowego samochodu o- 
znaczonego symbolem xV79 w 
oparciu o technologie Fiat Auto.

Na wniosek prezesa Agencji 
Rynku Rolnego, Rada Mini­
strów przyjęła uchwalę w spra­
wie wysokości cen, stosowani h 
w interwencyjnym skupie zbóż 
w br.

200 min dolarów 
z Banku Światowego

WARSZAWA (PAP).. 200 mil 
dolarów pożyczki przyznał Pol­
sce Bank Światowy na rozwój 
fzw. sektora państwowego, a 
głównie na restrukturyzacją 1 
komercjalizację banków pań­
stwowych, które następnie sia­
ną się prywatnymi. Umowę po­
życzkową podpisali 14 bm. w 
Warszawie przewodniczący mi­
sji Banku Światowego w War­
szawie fan Hume oraz wicemi­
nister finansów Stefan Kawalec.

w : Dziwisza przejecł ał Alejami 
Najświętszej Marii Panny aż 
do schodów ołtarza na wałach 
klasz.tornych.

Jana Pawła II powitały rze- 
sz.e młodych pielgrzymów i 
mieszkańców Cz.ęstochowy. Pry­
mas Polski kardynał Józef 
Glemp pcw odział m.in.r „Wi- 
tamy Ciebie Ojcze Święty, ja­
ko pielgrzyma. Najczcigodniej­
szego pątnika, który idąc na 
r-ele pielgrzymującego Kościo­
ła zatrzymujesz się w sanktu­
ariach Matki Chrystusowej. Dzi 
sini stajesz na czele wielkich

Włochy 
dla wytrwałych

BARI (PAP). W nocy ze śro­
dy na czwartek ostatni uchodź­
cy albańscy zostali przewiezie­
ni z Bari do innych rejonów 
Włoch. Okazało się, że depor­
tacji skutecznie przeciwstawiło 
się ok. 1,7 tys., a więc ponad 
trzykrotnie więcej niż pierwot­
nie szacowano. 17,4 tys. Albań- 
czyków z ostatniej fali uchodź­
ców Włosi odstawili z powro­
tem do Albanii.

Minister spraw wewnętrznych 
Włoch Vincenzo Scotti ponow­
nie podkreślił, że Albańczycy, 
których pozostawiono w Italii 
przebywają w tym kraju tym­
czasowo i że wnioski o przyz­
nanie im statusu uchodźców po­
litycznych będą rozpatrywane 
indywidualnie.

Tragedia na morzu
HONGKONG (PAP). W 

czwartek podczas gwałtownego 
sztormu jaki rozszalał się w 
rejonie południowego wybrzeża 
Chin zatonęła barka, na. której 
pokładzie znajdowało się pra­
wic 200 pracowników, zajmują­
cych się wydobyciem ropy naf­
towej. Do tragedii na szaleją­
cym Morzu Południowochiń- 
skim doszło 103 kilometrów na 
w'schôd od Hongkongu. We­
dług ostatnich informacji 12 o- 
sób poniosło śmierć, a 21 zagi­
nęło.
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PFHU „YARD” 
Katowice, ul. Barlickiego 5, 

tel. 154-88-84, 150-43-05
Konkurencyjne ceny, najwyższa jakość

■Ar rowerki dziecięce
■Ad łóżeczka niemowlęce — kołyski i
■Ar wózki spacerowe __
■A1 chodziki
★ biżuteria indyjska — sezonowa obniżka cen do 3O7o
★ koszule, bluzki 100% bawełny

Hurtownie:
KATOWICE, ul. Kochłowicka, tel. 1541-.728
KATOWICE-MURCKT, ul. Baczyńskiego 2, 528-051 w. 211 
JAWORZNO, ul. Grunwaldzka 104, 625-79 
RYBNIK, pl. Wolności LI

Śląsk

Przed 72 laty

Wśród swoich

Podczas uroczystości w Częstochowie.

Maryi, na Jasnej

Papieża zwrócił
Eduardo Pironio

miasta 
w sre- 
patera
dzięk- 
wado-

Z niewielkim opóźnieniem w 
stosunku do programu wizvty 
Papież .Jan Paweł II przybył 
w środę 14 sierpnia, do Często 
chowy. Wylądował na lotnisku 
w pobliskich Rudnikach. Przed 
przyjazdem na Jasną Górę pa 
pamobilc zatrzymał się na chwi 
lę pized figura „Chrvslusa bra 
terstwa narodów”,.którą Papież 
pobłogosławił. Następnie Ojciec 
Święty w towarzystwie kardy 
nała Eduarda Pironia, ordyna 
riusza Diecezji Częstochowskiej 
ks. biskupa Stanisława Nowa­
ka i księdza prałata Stanisła-

odsłonięcie
Franciszka 

arcybiskupa 
krakowskiego —

rzesz młodzieży z całego świa­
ta, w dniu poświęconym świę­
temu Maksymilianowi Kolbe­
mu, w przeddzień uroczystości 
W niebowzięcia 
Górze”.

Z kolei do 
się kardynał 
przewodniczący watykańskiej Ra 
dy ds. Świeckich.

W imieniu młodzieży Jana 
Pawła II powitali Filipinka i 
Polak. Po długich owacjach 
przemówienie powitalne wygło

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

rozbrzmiewają od dwóch tysiąc­
leci” — powiedział Jan Paweł U 
do tysięcy pielgrzymów zgroma­
dzonych przed świątynią.

Jak każę tradycja, podczas 
msz.y do tronu papieskiego zbli­
żyły się delegacie mieszkańców 
Wadowic, a także przedstawi­
ciele górników śląskich kopalń 
i górali Podhala. Wśród darów 
które otrzymał papież znalazł 
się ręcznie haftowany kilim z 
widokiem rodzinnego 
Ojca Świętego, wypalany 
brze pozłacany kielich, 
oprawny w skórę list 
czynny od pracowników
wickiego szpitala, k’ôreeo pa­
tronem jest Karol Wojtyła. Na 
spotkanie z papieżem przybyli 
również rodacy, którzy miesz­
kają w Chicago, a swe korzenie 
wywodzą z Podhala. Pod koniec 
mszy papież nodszedł do tej gru­
py i rozmawiał przez chwile.

Ostatnim akcentem środowych 
uroczystości było 
przez kardynała 
Macharskiego — 
metropolitę 
pomnika Jana Pawła II, wznie­
sionego na placu przed świą­
tynią.

Najwyższy Kapłan nie zapom­
niał o swych kolegach z lat 
szkoły podstawowej, gimnazium 
i seminarium duchownego 
W-.zvscy razem zjedli obiad z 
ranipżem. maiac po raz p'prw- 
szy okazie "potkania z przyja­
cielem wyniesionym 12 lat tonu 
do naiwyższei godności w Koś­
ciele katol'ci.-im.

EWA GROCHOWSKA

Wadowice — miasteczko liczą­
ce już z górą 650 lat — przeży­
wały w środę swój dzień szcze­
gólny. Papież Jan Paweł II 
część IV pielgrzymki do ojczyz­
ny poświęcił miejscu, gdzie się 
urodził, uczył i zdobywał do­
świadczenie kapłańskie.

Po krótkiej wizycie w starym 
kościółku parafialnym, gdzie 
Karol Wojtyła był ochrzczony 
dostojny gość udał się do swego 
rodzinnego domu, w którym 
wadowiczanie urządzili małe 
muzeum, gromadzące pamiątki, 
przypominające wielkiego Po­
laka. Głównym punktem środo­
wych uroczystości była jednak 
msza św. połączona z konse­
kracją nowej świątyni pod wez­
waniem Św. Piotra Apostoła. O 
godz. 10.09 Ojca Świętego po­
witał przed brama kościoła pro­
boszcz parafii — ksiądz kano­
nik Michał Piesek wraz z gru­
pa wadowiczan dotkniętych ka­
lectwem, lub choroba. To lu­
dzie, którym Jan Paweł II zaw­
sze poświęcał najwięcej czasu

Przy dźwiękach pieśni „Gau­
dę Mater Polonia” rozpoczęła 
sie uroczysta msza św. „Jako 
Wasz rodak, wad.owicza.nin z 
urodzenia, o. zarazem sługa. Koś­
cioła powszechnego na. stolicę 
'Swiefego Pmtra w Rzymie, ży­
czę Wam by w tej nowej Wa­
szej świątyni rozbrzmiewały 
wciąż słoioa Piofrawero wyzwa­
nia. „Tyś jest d'hryntu':. Sun 
Toga żywego”. Wlicza, aby te 
słowa rozbrzmiewały tutaj z po­
kolenia na pokolenie, zawsze z 
taka samą zbawczą mocą, jak

Fotoreportaż z Wadowic I Częstochowy 
publikujemy na str. 2 i 3

ANDRZEJ ZARĘBSKI, 
— rzecznik prasowy 

rzędu

Na Górnym Śląsku

- powstanie
Ślązacy przed 72 

laty wkroczyli na 
drogę zbrojnej wal­
ki o powrót do Pol­
ski. 17 sierpnia 
1919 roku wybuchło 
I powstanie śląskie. 
Na konferencji wer 
Salskiej, gdzie two­
rzono nowy ł«d eu­
ropejski po I 
wojnie światowej, 
początkowo zapadła 
decyzja, mocą któ­
rej przyoadlahv 
nam znaczna część 
Górnego Śląską. Jad 
nak protest Nie­
miec, wsparty an­
gielskim poparciem 
doprowadził do ple­
biscytu. O tej decy­
zji premier Polski 
a jednocześnie ge­
nialny artysta Igna­
cy Paderewski mó­
wił w Paryżu:

„Przez ostatnich 
kilkadziesiąt lat pod 
jopl-'iwem postępu 
oświaty idzie samo­
rzutny szybki rozwój świa­
domości narodowej na. Śląs­
ku. Znajduje się on dziś w 
pełnym, biegu Jeżeli obec­
nie połowa ludności odda, 
jeszcze głosy za Niemcami i 
jeżeli na ękutek tego połowa, 
■polskiego Slaska zostanie w 
granicach państwa niemiec­
kiego. to i tak ten postęp w 
świadomości arodowej pój­
dzie dalej”. Wieści z Pary­
ża przenikały na Śląsk bu­
dząc niepokój i wzburzenie. 
Jeden z niemieckich urzęd­
ników pisał: „Polska lud­
ność znajduje sie w stanie 
rosnącego podniecenia. Co­
raz widoczniejsze stają się 
oznaki wrogości wobec Niem­
ców. Coraz większy wodza 
prym polscy nacjonaliści".

Niemieckie władze chcia- 
ły przemocą zahamować na­

rastający ruch narodowy, 
stłumić liczne manifestacje 
patriotyczne. Wielu Polaków 
aresztowano, wielu z nich 
musiało uchodzić ze Śląska. 
W sierpniu 1919 roku wy­
buchł strajk śląskich robot­
ników a na kop. Mysłowice 
Grenzschutz zastrzelił sied­
miu górników. Przekonanie 
że w tej sytuacji tylko wal 
ka zbrojna może uratować 
Górny Śląsk dla Pol­
ski, stawało się coraz
powszechniejsze. Śląską POW 
liczyła tutaj już po­
nad 14 tys ludzi. Hasło do 
powstania padło w końcu 
17 sierpnia i objęło ono 
wschodnią część Górnego 
Śląska tj. teren na wschód 
od linii przebiegającej przez 
Tarnowskie Góry, Bytom,

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

naszego zadłużenia i przeznacze­
nie tych środków na ochronę 
Środowiska.

— Kiedy7
— Projekt ten jest stosunko­

wo świeży, ale już wkrótce bę­
dzie wdrażany. Dodam, że na­
szym wielkim sprzymierzeńcem 
jest premier Norwegii. Ze zro­
zumieniem odnoszą się do nie­
go także kraje wierzycielskie.

-pole
Jeszcze w tym roku będą goto­
we konkretne projekty doty­
czące właśnie Górnego Śląska.

— Problemy ochrony środo­
wiska wiążą się z regionalną 
koncepcją restrukturyzacji re­
gionu. Czy rząd aprobuje jego 
założenia 1 jest gotów go we­
sprzeć?

— Nie znam szczegółowego 
projektu regionalnego, ale wiem 
co premier Bielecki mówił pod-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

MARMURY 
WŁOSKIE 

(konglomerat) 
w cenie już od 280.000, - zl/m2 

oferuje Hanpol 
Bytom, ul.Gen.Sikorskiego 3A 

tel. 817-904, teb'fax 819-04« 
telex 033-585

msz 
GOSC
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KRONIKA POLITYCZNA

Andrzej

Budujcie świat,TSl”)

Slqsk - pole minowe
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— Z komunikatu PAP dowie­
działem sie, że w 111'kwartale 
też nie będzw waloryzacji rent 
i emerytur, bo wskaźnik wzrostu

otrzymaliśmy 10 wy- 
Czytelników mocno

Jasnogórskiej 
części uroczy- 

do incydentu 
poszczególnych 

świadectwa 
po zakończe-

538-927
537-795

zostali jednak 
do defensywy i
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z teologami.

tor Ryszard Mól, nie wpłynął 
do Wojewódzkiej Komendy Po­
licji w tym mieście list gończy 
za B. Bagsikiem. Z kolei w Pro 
kuraturze Wojewódzkiej w War 
szawie oświadczono, że nie njo 
żna wykluczyć dalszych aresz­
towań w sprawie afery banko­

wa serce „zawrotna’

Wczoraj w Katowicach prze­
bywał Rzecznik Prasowy Rzą­
du min. Andrzej Zarębski. 
Przed południem o problemach 
naszego regionu rozmawiał z 
wojewodą Wojciechem Cze­
chem. Po południu natomiast 
w Domu Prasy, przy katowic­
kim Rynku, spotkał się na kon­
ferencji prasowej z dziennika­
rzami. Dość szczególny, bo w 
wolny od pracy dzień świątecz­
ny, przyjazd ministra do Kato­
wic był, jak stwierdził, efek­
tem napiętego do granic termi­
narza innych ważnych spotkań.

(maz)
miasta, wśród nich 

srebrny klucz do 
Zanim Jan Paweł 
Sali Rycerskiej na 
zatrzymał się. aby 

z przewodnicza- 
,Solidarność” Maria

— Jestem mieszkańcem dziel­
nicy Mydlice w Dąbrowie Gór­
niczej. W centrum naszego osie­
dla jest przystanek WPK. 
wa. że stoi na nim nawet dzie­
sięć autobusów i we wszystkich 
pracują silniki. Wtedy nie spo­
sób otworzyć okna... A w pobli­
żu są też place zabaw peine 
dzieci. Prośby i interwencje o 
przeniesienie tego przystanku 
pozostają bez echa. Ostatnio tłu­
maczy sie to brakiem funduszy 
na ten cel.

(Dariusz Niemiec z Dąbrowy 
Górniczej)

banku Waszyngtonu — 
American Bankshares 

który był zamieszany w 
BCCI. Do dymisji podał

— Zapowiedź zniesienia wiz dla 
Polaków wyjeżdżających do Au­
strii, po 1 września br., uważam 
za duże udogodnienie. Normal­
ność i stabilność Polski podkre­
śla coraz więcej państw świata, 
to cieszy i napawa nadzieją 
szybkiego wychodzenia kraju z 
kryzysu. Abyśmy tylko swym 
zachowaniem za granicą nie za­
przepaścili tych niewątpliwych 
udogodnień i na stałe umieli z 
nich korzystać, na miarę naro­
du światłego i mądrego.

(A. W. z

spotkanie 
przyjechali do Często- 
z Lublina, 
kongres w

się do zebranych’ powie- 
m.in. „Prawdziwa wol- 
jest ściśle i organicznie

— Gdy przeczytałem 
mację „Nowa metoda 
b-ałaczki” poczułem 
satysfakcje i zadowolenie, 
zespole z filadelfijskiego uniwer­
sytetu Tempie w USA, który 
ją opracował, jest dwóch leka­
rzy polskich. Nasz współudział 
w wynalezieniu metod leczenia 
najbardziej groźnych chorob XX 
wieku, na pewno przysporzy 
Polsce s-acunku i autorytetu.

(M. B. z Dąbrowy Górn.)

ki. 18 sieronia był dla pow­
stania dniem największego 
sukcesu, powstańcy objeli 
kontrolę nad znaczną częś­
cią okręgu przemysłowego. 
Z czasem 
zepchnięci
Niemcy stopniowo ich wy­
pierali z przemysłowych 
miast. Powstanie zakończyło 
się 24 sierpnia. Wzięło w 
nim udział ponad 20 tys. 
powstańców, znaczna więk­
szość z nich uchodziła w 
obawie przed prześladowa­
niami ze strony Niemców ze 
Śląska do Polski. Czyn pow­
stańczy był 
mentem za 
nego Śląska

ich serce

Oczekujemy nasiennych gło­
sów o wszys'kim. Nasze telefo­
ny czynne od 8 do 13.

nem Krzaklewskim, który przy 
jechał na wczorajsze uroczysto­
ści i wziął udział w spotkaniu 
Papieża z Radą M’asta.

Z kolei Jan Paweł II udał 
się na 
którzy 
chowy 
swój 
caiac 
dział 
ność 
związana z prawdą: prawda sta 
nowi korzeń wolności. Tylko 
poprzez odniesienie do prawdy 
człowiek może stanowić o so­
bie, może też wybierać pomię­
dzy poznawanymi dobrami (war 
teściami), może wreszcie wy­
bierać pomiędzy dobrem a złem, 
co stanowi sam rdzeń ludzkie­
go etosu. Słowa. Chrystusa „po 
znacie prawdę, a prawda was 
wyzwoli" trafiają w sam ne­
wralgiczny moment ludzkiej 
wolności: człowiek jest, wolny 
dlatego, że posiada zdolność po 
znania prawdy — równocześnie 
człowiek stale się wolny 
o tyle o ile kieruje się praw­
da. w swych decyzjach, wybo­
rach, działaniu: o ile kieruje 
sie prawdą o dobru."

Po spotkaniu z teologami Pa­
pież udał się na miejsce budo­
wy Seminarium Duchownego, 
gdzie poświęcił ukończone już 
obiekty.

Wieczorem, po mszy odpra­
wionej przez prymasa Polski 
kardynała Józefa Glempa, na 
wałach klasztornych zupełnie 
niespodziewanie, „nadprogramo­
wo” pojawił się Jan Paweł II. 
Zmęczony Papież mimo nale­
gań pielgrzymów aby pozostał 
dłużej, nie mógł spełnić tej proś 
bv. A-nel Jrsnopó-ski dalej pro 
wadził prymas J. Glemp. (JS)

ną ofiarą międzynarodowej afe­
ry, związanej z działalnością 
Międzynarodowego Banku Kre­
dytu i Handlu (BCCI), Urząd 
ministra pełnił w latach 1968-69. 
Clifford ustąpił we wtorek ze 
stanowiska prezesa największe­
go 
First 
INC., 
aferę
się również 44-letni Robert Alt 
man, który pełnił funkcję 
rektora banku.

Zabił 60 osób?
Ukazujący się w mieście 

loxi (stan Missisipi) dziennik 
„Sun Herald of Biloxi” poin­
formował, że 34-letni Donald 
Łeroy Evans, oskarżony o por­
wanie i zabicie bezdomnej 10- 
letniej dziewczynki, oświadczył 
sędziom śledczym, że w ciągu 
10 lat zabił w różnych rejonach 
USA ponad 60 osób. Jeśli twier­
dzenia Evansa okażą się praw-

ýr O pokryciu siecią radarową 
terenu całego kraju oraz stworze­
niu międzynarodowej komputero­
wej informacji o lotach — rozma­
wiał premier Jan Krzysztof Biele­
cki z przedstawicielami 
rów lotów na spotkaniu 
Warszawie.

★ Marszałek Senatu 
Stelmachowski nrzyjął ambasado­
ra Republiki Filipin w Polsce Ra­
faela A. Gonzalesa.

SlASłW sTucham...

— W tym tygodniu przeczyta­
łem lü „TSl.” informację ..Śmieci 
spłynęły do Tresnej”. Na jej 
marginesie chciałem zapropono­
wać, by przynajmniej dwa ra­
zy iv roku przeprowadzać ge­
neralne sprzątanie naszych rzek, 
korzystając z pomocy i sprzętu 
wojska oraz klubów i ośrodków 
turystycznych

(Stanisław Chmielewski z Ty­
chów)

Szwajcarski desant
KATOWICE (inf. wł.) 13 1 14 

sierpnia br. na zaproszenie Wy­
działu Architektury i Krajobra­
zu Urzędu Wojewódzkiego w 
Katowicach — przebywali na 
Śląsku przedstawiciele Instytu­
tu Planowania Przestrzennego 
z Wyższej Szkoły Technicznej 
w Zurychu: prof. dr Angelo Ros­
si i dr Paul Both.

Goście byli zainteresowani 
problematyką ekologiczną, ele- 
ktrotechrńczną i urbanistyczną 
Prowadzili konkretne rozmowy 
w Urzędzie Wojewódzkim w 
Katowicach. Zostali przyjęci 
in. in. przez wojewodę katowic­
kiego Wojciecha Czecha.

Nawiązane w czasie wizyty 
kontakty — powinny przybrać 
formę stałej współpracy pomię­
dzy Instytutem Planowania Re­
gionalnego a Urzędem Woie- 
wódzkim (Remi)

W środę 
powiedz! 
zdenerwowanych i zaskoczonych 
decyzją o zaniechaniu vvalorv- 
zaeji rent i emerytur za III 
kwartał. Wszystkie one przypo­
minają też o zapewnieniu władz, 
iż wskaźnik wzrostu wynagro­
dzeń, obliczany dla poszczegól­
nych kwartałów, będzie sumo­
wany przy podminowaniu decy­
zji o waloryzacji rent i emery­
tur.

czas swojej ostatniej wizyty w 
Katowicach. Wyjechał on z 
przeświadczeniem, że trzeba 
skonstruować wspólny program 
restrukturyzacji tutejszego prze­
mysłu w powiązaniu z innymi 
regionami. Jest już gotowy np. 
projekt restrukturyzacji ener­
getyki.

— Porównywał Pan kiedyś 
nasz region do pola minowe­
go. Początek 
to jednocześnie 
z pracy.

— Przecież u 
pracy przekracza liczbę bezro­
botnych. A restrukturyzacja re­
gionu, wracając do meritum, 
wiąże się z ogromnymi proble­
mami, także zmianą ustaw go­
spodarczych, prywatyzacją itp. 
Ostatnia zmiana na stanowisku 
ministra przemysłu powinna 
przyspieszyć prace koncepcyjne 
w poszczególnych branżach.

— Dla Śląska ważny jest ka­
żdy miesiąc. Władze i «iły spo­
łeczno-polityczne są jakby go­
towe do wzięcia spraw w swo­
je ręce. Regionalizm jest ha­
słem nam nieohcym.

— Regionalizm jest nieodłącz­
nym elementem demokratyzacji 
państwa. Założenia nowego ła­
du regionalnego powinny i już 
są stworzone w centrum — 
przez rząd. Natomiast ostatecz­
ny ich kształt: terytorialny, 
ustrojowy, musi powstać w to­
ku ścierania się lokalnych inte­
resów, powstawania Wspólnot 
etnicznych, kulturalnych. To 
prawda, że niektóre regiony są 
gotowe aby się w znacznym 
stopniu usamodzielnić — Wiel­
kopolska, Pomorze i Śląsk. My­
śląc o regionalizmie musimy 
jednak pamiętać o bezpieczeń­
stwie naszego państwa.

— Wszyscy potrząsają rządem. 
I konkurencyjne ekipy, nartie. 
Nawet prezes spółki ART-„B” 
wyraził się, że afera ta zrzuT 
ci ze stanowisk połowę człon­
ków tego rządu.

— Nie zrzuci. A sama afera jest 
w jakimś sensie konsekwencją 
przemian, jakie państwo nasze 
przechodzi. Wyciągniemy z niej 
wnioski. Zwiększamy systema­
tycznie szczelność granic. Wy­
daliśmy wojnę nielegalnemu

— Mieszkam przy ul. Józe- 
fowskiej w Katowicach. W śro­
dę 14 bm. od godziny 8 rano 
pozbawiono nos dopływu ener­
gii elektrycznej bez żadnego 
uprzedzania. Gdy usiłowałem się 
dowiedzieć co się stało, czy to 
jakaś nieprzewidziana awaria 
w energetyce, wyjaśniono mi, 
że dokonywany jest generalny 
przegląd sieci, jaki odbywa 
sic co pięć lat i światła nie bę­
dzie do 15.00. Dlaczego nikt nie 
pomyślał, że właśnie w dniu 
pielgrzymki Ojca Świętego, tak 
ważnych jego spotkań, pozba­
wia się nas możliwości słuchania 
radia i telewizji

(Z..T. z Katowic)

handlowi. Przygotowywana jest 
nowa ustawa, która rygory­
stycznie uniemożliwi udział wy­
sokich urzędników państwo­
wych w przedsięwzięciach go­
spodarczych. Konieczna jest 
także uczciwość w interesach 
i w pracy. I widzę ogromne 
szanse we współdziałaniu z Koś 
ciołem katolickim. Zachodzące 
procesy gospodarcze muszą mieć 
swój wymiar etyczny. Nie mo­
żna pozwalać na dalszy libera­
lizm.

— A właśnie, czy to są czasy 
dla liberałów, którzy zasiadają 
przecież w rządzie.

— Mówiło się, że rząd pod 
kierownictwem premiera libe­
rała Krzysztofa Bieleckiego ma 
swoje pięć minut, a ostatnio 
przeczytałem, że jest to liberal­
ny tydzień dla Polski. Premier 
liberał w dzisiejszych czasach, 
to jakby kaprys historii. Ale też 
został on nim z inicjatywy pre­
zydenta Lecha Wałęsy nie dla­
tego, że jest liberałem. Była 
to optymalna kandydatura ha 
ten urząd. Za premierem stało 
ugrupowanie przygotowane ka­
drowo i programowo. Te „pięć 
minut” może się naturalnie 
skończyć szybko. Ale powta­
rzam za premierem: najważ­
niejszy jest cel jakim jest 
służba publiczna.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiała:

ALICJA OGIEGŁO

— Kilka lat temu, czerwona, 
ta najbardziej uciążliwa nomen­
klatura, która mocno zaszkodzi­
ła wielu uczciwym i porządnym 
ludziom oraz dobrze się obłowi­
ła, zaczęła dość powszechnie 
„wiać" ną Zachód. Teraz kiedy 
tak bardzo złagodzono przepisy 
paszportowe masowo wracają w 
odwiedziny do swoich miast i 
śmieją sic bezkarnie w twarz 
ludziom, których swego czasu 
mocno skrzywdzili. Obserwuję 
takie zjawiska w Rudzie Ślą­
skiej i nytam czy naprawdę nie 
ma żadnej siły, ab’/ tych bez­
czelnych t’.'rysfów ukara* za wy­
rządzone 'i przeszłości s-kodn.

(J. G. z Rudy Śląskiej)

Przed 50 laty — ratując ży­
cie Franciszka Gajowniczka — 
śmiercią męczeńską zmarl w 
obozie koncentracyjnym w O 
świecimiu ojciec^ Maksymilian 
Ko'be.

W rocznicę Jego śmierci 14 
sierpnia konsul generalny Re 
publiki Federalnej Niemiec w 
Polsce — Lauriue Hoelscher w 
imieniu prezydenta Richarda 
von Welzsac-kera złożył w 
miejscu bestialskiego mordu 
Polskiego męczennika wiązankę 
kwiatów.

Na dziedzińcu bloku 11 prz^d 
„Ściana Straceń” odprawiono 
mszę świętą i złożono wiązanki 
kwiatów. (Itcmb

Wczoraj dowiedzieliśmy się z 
nieoficjalnych źródeł, że w 
czwartek o godz. 14 policja do­
stała anonimowy telefon, który 
informował, iż w kościele w 
Wadowicach test podłożona 
bomba. Oddziały policji i woj­
ska przystaniły zaraz do poszu­
kiwania ładunku w Wadowi­
cach i okolicy. Niczego nie zna­
leziono. Szczególnie dokładnie 
badano ołtarze, w których rze­
komo miał z.najdować sic śmier­
cionośny ładunek Wydaje się 
więc, iż był to koleiny nieod­
powiedzialny 
żart maniaka, 
potwierdzenie 
otrzymaliśmy 
ra dyżurnego 
nej Policji w Warszawie, 
žurnv Komend» 
w Katowicach nie zechciał się 
w tej Sprawie wypowiadać zaś 
telefony w Komendzie Woje­
wódzkiej w BioRku-Białei mil­
czały jak zaklęte. (ewka)

Rzecznik prezydenta 
o spółce „Telegraf"

Oszczędny Bekwder
WARSZAWA (PAP). 25 mld 

zł z budżetu Kancelarii Prezy­
denta zostanie przekazanych do 
budżetu państwa — poinformo­
wał 14 bm, Anurzej Drzycimski 
— rzecznik prasowy prezyden­
ta.

Oszczędności te pochodzą z o- 
graniczenia zakupu odznaczeń 
państwowych, mebli, sprzętu 
biurowego, prasy zagranicznej 
i wydawnictw. Były one moż­
liwe także dzięki obniżeniu wy­
datków na podróże służbowe o- 
raz usługi recepcyjne, remon­
towo-budowlane i telekomuni­
kacyjne.

W maju br. zgłoszono minis­
terstwu finansów oszczędności 
w wys. 5 mld zł. Tak więc 
łączną suma oszczędności w 
budżecie kancelarii wynosi 30 
mld zł, tj. 13,5 proc, w stosun­
ku do ustaleń w ustawie bud­
żetowej na rok bieżący.

Jednocześnie nie ulega zmniej­
szeniu suma 80 mld zł dotacji, 
którą Kancelaria Prezydenta 
ustawowo zobowiązana 
przekazać na Narodowy 
dusz Ratowania Zabytków 
kowa.

Oszczędności poczyniły 
Kancelaria Sejmu (o 6 mld zł) 
oraz Sąd Najwyższy (o 6,9 mld) 
i Trybunał Konstytucyjny (o 130 
min).

W Warszawie, przy pomo­
cy megafonów umieszczonych 
na samochodzie, do składania 
rednisów na listy swvch kandy­
datów do parlamentu 7.»checałn 
Koalicja Wvbornza Zielonych 
(Polska Farba Zielonvch i Pol­
ska Partia Ekologiczna).

(Oprać bas)

Na jego czele stanął do­
wódca Polskiej Organizacji 
Wojskowej Alfons Zgrzeb- 
niok, który wraz ze swoim 
sztabem przebywał w Sos­
nowcu. Niekorzystny dla 
przebiegu powstania był za­
równo brak jednolitego do­
wództwa, jak również to, 
że nie wybuchło ono równo­
cześnie na całym Górnym 
Śląsku. Po zaciętych wal­
kach w powiecie pszczyń­
skim i rybnickim rozszerzy­
ło się ono na powiat tarno- 
górski, bytomski i katowic-

(Powiodlo
— o II powstaniu śląskim 

czyt. w poniedziałkowym wydaniu

Wyborcza 
Akcja Katolicka

W Bielsku-Białej zawiązał się 
komitet wyborczy Okręgu Wy_ 
borczego nr 34 (woj. bielskie) 
o nazwie „Wyborcza Akcja Ka­
tolicka”. W skład koalicji wcho­
dzą członkowie Zjednoczenia 
Chrześcijańsko - Narodowego, 
działacze niektórych Komite­
tów Obywatelskich oraz wiele 
osób nie zrzeszonych Komitet 
jest otwarty dia wszystkich śro­
dowisk — powiedział jego 
rzecznik. Paweł Kilarski — któ­
re akceptują prymat wartości 
katolickich w życiu narodo­
wym. (sab)

Zapiski wyborcze
H Na dotychczas ustalonych 

listach kandydatów Kongresu 
Liberalno-Demokratycznego do 
parlamentu znalazło się sied­
miu członków obecnego rządu, 
z czego czterech należ v do tei 
partii. Kongres na zamiar zeło 
sić kandydatów we wszystkich 
okręgach wyborczych, licząc na 
10 oroc. głosów.

ff NSZZ ..Solidarność” w re­
gionie gdańskim zebrał iuź 26 
kandydatów na listę wyborcza 
do Seimu. która zawierał ma 14 
nazwisk. Związek zamierza 
wiec przeprowadź ć . prawybo-

Pnnadto rzecznik prasowy 
Banku H.andlowo-Kredytowego 
w Katowicach Krzysztof Kuź- 
njewski oświadczył, iż bank po 
siada wszystkie udziały spółki 
ART-..B”. Obecnie trwają pra­
ce nad wstępną oceną wartoś­
ci spółki a także wysokości jej 
ewentualnych zobowiązań. Na­
tomiast wiceprezes Banku Ślą­
skiego Stanisław Nowicki o- 
świadczvł, iż bank ten nie po­
niósł strat w związku z ope­
racjami finansowymi spółki 
ART-„B”.

WARSZAWA (PAP). „Sprawa 
ministra Zalewskiego jest sprawą 
na tym etapie zamkniętą” — 
poinformował ■ 14 bm. 
Drzycimski rzecznik 
prezydenta RP.

Zapytany o udział 
ków Kancelarii Prezydenta w 
spółce „Telegraf” odpowiedział: 
„z deklaracji i oświadczeń u- 
rzędmków Kancelarii Prezyden­
ta jasno wynika, że nie są oni 
członkami tej spółki”.

— Przechodzę codziennie do 
pracy przez dworzec PKP w 
Katowicach. To co zobaczyłem 
tam w środę 14 im. przeraziło 
mnie i mocno zbulwersowało. 
Był on wprost zdemolowany i 
potwornie brudny. Na 
hali wielka plandeka, 
wracane kosze, wszędzie pełno 
śmieci, m ławkach pełno śpią­
ce i, brudnej młodzieży. Wszy­
stko to skutki wtorkowego kon­
certu na stadionie w Chorzowie.

troli NIK-u. Zdaniem Izby Skar 
bowei odpowiedzialnością za u- 
chybienia nie można 
jedynie naczelnika 
Wszyscy pracownicy 
część winy. Poza tym pieniądze 
te zostały juz rozdysponowane 
do innych podległych Izbie urze 
dów i już ich nie ma.

— W ^powiedzieliśmy już 
swoje zdanie — mówi dyrektor 
Kowalczyk — i nie widzimy 
możliwości jego zmiany.

W obu urzędach finansowych 
afmosfera jest napięta. Obie 
strony obstała przy swoim. W 
Izbie Skarbowej przerwano jed­
nak poniedziałkowy konkurs na 
naczolnika urzędu. Czterech u- 
czestniczacych w nim kandyda­
tów zapewniono o prawomo­
cności konkursu i niemożności 
iego unieważnienia. Posiedzenie 
komisu konkursowej zostanie 
tu • wznowione po otrzymaniu 
odpowiedzi od wicepremiera.

Wszyscy ogla.daką sic na War­
szawę, która musi znaleźć wyj­
ście z urzçdu'oze'm p-+a.

GRZEGORZ OLMA

Jeżeli nie potrafimy utrzymać 
porządku to takich imprez nie 
organizujmy.

(E. K. z Katowic)

dziwę, byłby on największym w 
USA tzw. seryjnym mordercą.

9 ofiar katastrofy 
rumuńskiego samolotu 
Samolot rumuńskich linii lo­

tniczych Tarom z dziewięcioma 
członkami załogi i technikami 
na pokładzie rozbił się w nocy 
z wtorku na środę w pobliżu 
miasta Uricani w zachodniej 
Rumunii, poinformował szef lo­
tnictwa cywilnego Nicolae Bru- 
taru. Nikt nie przeżył katastro­
fy, którą spowodowała prawdo­
podobnie gwałtowna burza.

Powódź w Chinach
Największa od dziesiątek lat 

powódź nawiedziła północnoza- 
chodnią prowincję chińską Hei- 
longjing. powodując śmierć 57 
osób. Według oficjalnego rar- r- 
tu. ogólny bilans ofiar śmiertel­
nych tegorocznych powodzi 
Chinach wzrósł tym samym 
ponad 2500 osób.

W skrócie
Biuro Prezydium Centralnej 

Komisji Kontroli KPZR postano­
wiło w czwartek użnać za niemoż 
liwe dalsze członkostwo w tej par­
tii byłego członka Biura Politycz­
nego i sekretarza KC KPZR Alek­
sandra Jakowlewa z powodu dzia­
łań sprzecznych ze statutem 
KPZR.

@ 71-letni premier Laosu, Kay- 
soue Pbomviliane wyljrsnv zastał 

czwartek przez Nalwyž^ze Zer> 
madzeule Ludowe (rulament) na 
prezy lenta repu bl Iki.

„Składamy Ci Ojcze 
szczere 'podziękowania 

jakie ivyznaczgleé 
zgromadzonej w Cze 
na VI Światowym

wynagrodzeń 103,53 jest niższy 
od ustawowo wymaganego dla 
prze-proivadzenia tej operacji. 
Ja doskonale pamiętam, że Mini­
sterstwo Finansów- i jego p. 
wiceminister oraz inni przed­
stawiciele, uzasadniając decy­
zję o wstrzymaniu waloryzacji 
w II kwartale, wielokrotnie 
podkreślali, że wskaźnik ten 
obliczany dla poszczególnych 
kwartalótv będzie dodawany i z 
chwilą gdy suma za określone 
kwartały przekroczy 5 natych­
miast dokonywać się będzie wa­
loryzacji. Tymczasem dodanie 
wskaźnika za II i III kwartał 
już przekroczyło 6 i nadal bez 
słowa komentarza mówi się o 
V'strzyrnanïu waloryzacji. VJy- 
daje mi się, że szybkie i sen- 
soTcne wyjaśnienie Ministerstwa 
Finansów w tej sprawie jest nie­
zbędne.

(Zdzisław 
Zdroju)

Poparcie dla państw 

iberoamerykańskich
WARSZAWA (PAP). Podczas 

środowego spotkania prezyden­
ta Lecha Wałęsy z akredytowa­
nymi w Polsce ambasadorami 
13 państw Ameryki Łacińskiej 
(w tym Hiszpanii i Portugalii), 
ambasador Meksyku Jose Luis 
Villart Marron przekazał pre­
zydentowi tekst deklaracji przy 
jętej na pierwszym szczycie 
państw iberoamerykańskich. któ 
ry odbył się 18—19 lipca br. w 
Guadalajara.

Zwracając się do szefów mi­
sji dyplomatycznych państw, 
które uczestniczyły w spotkaniu 
w Guadalajara, L. Wałęsa po- 
wedział’ „Ideały zawarte w 
deklaraci są podobne do tych, 
do jakich my zmierzamy. Ma­
my te same podstawy i zmie­
rzamy do rozwiązania podob­
nych problemów".

L. Wałęsa oświadczvł, że Pol 
ska popiera działania integracyj 
ne krajów Ameryki Łacińskiej, 
ponieważ sama liczy na integra­
cję ze Wspólnotą Europejską.

L. Wałęsa poinformował, że 
zamierza skorzystać z zaprosze­
nia odwiedzenia kilku, państw 
iberoamerykańskich.

Kolejne ofiary 
afery BCCI

Były minister obrony USA.
-letni Clark Clifford jest kolej-

(DOKOŃCZENIE IE STR. I) 
sił Ojciec Święty: „i rzeba, aie 
by to, co przez długie dziesię­
ciolecia było na tym kontynen­
cie rozdzielone przemocą, zbli­
żyło się do siebie — poiaiedjiał 
— Ażeby Europa dla ddbra. ca­
łej ludzkiej rodziny szukała na 
przyszłość jedności, wracając 
do swych chrześcijańskich ko­
rzeni. Te korzenie znajdują się 
na Zachodzie i na Wschodzie.

Następnie w kilkunastu języ 
kach pozdrowił młodych piel­
grzymów.

Już wieczorem rozpoczęło się 
modlitewne czuwanie Papieża 
z młodzieżą. Apel Jasnogórski. 
Pc kolejnych czytaniach Pisma 
Świętego wniesiono Krzyż Pa­
scha! i Ewangelię oraz ikonę 
Matki Boskiej 

W czasie tej 
stości doszło 
Przedsta wicieie 

. krajów składali 
wiary. Sudanka 
niu swego wyznania nagle ru­
szyła w górę ołtarza ku Pa­
pieżowi. Służby specjalne po­
chwyciły ją aopieio na czwar­
tym stopniu. Papież, zauważył 
ra się dzieje i nakazał oswobo­
dzenie dziewczyny. Uszczęśli­
wiona Murzynka zawisła do­
słownie Ojcu Świętemu na szyi. 
Chciała tylko ucałować Papie­
ża.

Od północy młodzież czuwa­
ła już sama. Jan Paweł II po 
ogromnie' wyczerpującym dniu 
udał się na spoczynek.

Wczoraj przed dziesiątą roz­
poczęła się msza święta, odpra­
wiona przez Jana Pawła II, 
wspólnie z kilkuset księżmi. Na 
mszę przybył prezydent RP 
lech Wałęsa, premier Jan 
Krzysztof Bielecki, marszałek 
Senatu Andrzej Stelmachowski 
Krótko przed rozpoczęciem 
mszy Papież na chwilę zatrzy­
mał się u stóp ołtarza i przy­
witał się z prezydentem i jego 
małżonką.

Papieża uroczyście przywitał 
ordynariusz częstochowski bi­
skup Stanisław Nowak mówiąc 
m. in.: 
Święty 
za zadanie, 
młodzieży 
Stochowie 
Dniu. Za to, że na nowo poło­
żyłeś jej 
wprost prawdę o powołaniu do 
godności Synów Bożych. Pod­
jęli to wezwanie. Nieustannie 
rozbrzmiewa na ulicach i pla­
cach maryjnego miasta radosne 
wołanie dzieci Bożych: ..Abba 
-- Ojcze!".

W homilii Papież powiedział 
m. in.: „Podobnie jak w dniu 
bierzmowania mówił do was

Bush o strategii 
powstrzymywania

Prezydent USA George Bush 
podpisał 1 skierował we wtorek 
do Kongresu raport o strategii 
w dziedzinie bezpieczeństwa na­
rodowego na 1991 rok. Doku­
ment, opracowywany co roku 
przez rząd USA, analizuje roz­
wój sytuacji międzynarodowej. 
Przedstawia się w nim również 
kierunki linii politycznej USA.

Zasadnicza treść najnowszego 
raportu sprowadza się do tego, 
że Stany Zjednoczone powinny 
zmodyfikować realizowaną od 
40 lat strategię powstrzymywa­
nia i dostosować ją do realiów 
geopolitycznych dnia dzisiejsze­
go.

Pamięci
Maksymiliana Kolbego

WARSZAWA (PAP). 14 bm. 
w 50. rocznicę śmierci ojca 
Maksymiliana Kolbego, w kla­
sztorze oo Franciszkanów w 
Niepokalanowie odprawiona 
została koncelebrowana msza 
święta pod przewodnictwem bp. 
Błażeja M. Kruszyłowicza — 
franciszkanina.

Program uroczystości w Nie­
pokalanowie — „czuwanie ze 
św. Maksymilianem” w 50-lecie 
jego śmierci rozpoczął — 27 
lipca — dzień modlitw Rycer­
stwa Niepokalanej. Czuwanie to 
trwało do 14 sierpnia, a więc 
cały przypuszczalny okres prze­
bywania w bunkrze głodowym 
św. Maksymiliana.

biskup i ja powtarzam wam, 
■ młodym, którzy przybyliście tu 

ze wszystkich kontynentów: 
P"zyjmijcie Ducha Świętego! 
Przeniknięci mocą, która od 
Niego pochodzi, stawa jcie się 
budowniczymi nowego świata: 
świata innego. opartego na 
piawdzie. na sprawiedliwości 
na solidarności, na miłości. Ten 
VI Światowy Dzień Młodzieży 
posiada swojo szczególne zna­
mię, które odróżnia go od po­
przednich: po raz pierwszy u- 
czestniczą w nim lic~nie młodzi 
ludzie z Europu Wschodniej. 
(...) Jakże nie widzieć w tym 
wydarzeniu wielkiego daru Du 
cha Świętego? Razem z wami 
składam Mu za to dzięki. Po 
długim okresie, w którym gra­
nice pozostaioały właściwie zam 
kmęte, Kościół w Europie, mo­
że w końcu oddychać swobod­
nie obydwoma płucami. (...) Na 
tobie droga młodzieży europej­
skiego Wschodu i Zachodu sta­
wia stary kontynent budowa­
nie „wspólnego domu", od któ­
rego oczekujemy przyszłości 
zbudowanej na solidarności i 
pokoju”.

Wczesnym popołudniem w Sa 
li Rycerskiej klasztoru Papież 
spotkał się z Zarządem j Radą 
Miasta Częstochowy. Powód był 
szczególny. W maju Rada Mia­
sta na nadzwyczajnej sesji pod­
jęła uchwałę o nadaniu tytułu 
Honorowego Obywatela Często 
chowy Janowi Pawłowi TI. 
Wczoraj prezydent miasta Ta­
deusz Wrona, zwracając się do 
Papieża powiedział:

„Naszym pragnieniem 
wszechstronny rozwój miasta, 
kulturalny, ekonomiczny, inte­
lektualny W tych ważnych pra 
cach i zadaniach, a także tru­
dnościach i zmaganiach bedzie 
nas krzepić świadomość Twej 
Ojcze Święty obecności. Twej 
modlitwy, ojcowskiego błogosła 
wwństwa. Niech nam będzie 
wolno przyjmować Cię odtąd 
jako pierwszego obywatela m.ia 
sta, naszego ojca, niezawodne­
go przyjaciela.” W odnowiedzi 
Jan Paweł II podkreślił szcze­
gólne znaczenie Częstochowy 
związane z Jasną Górą — dla 
Polski, a nawet szerzej dla Eu 
ropv.

„Częstochowa poprzez Jasną 
Górę ma w sobie charyzmat” — 
powiedział Papież. Następnie 
wręczono Ojcu Świętemu poda 
runki od i 
symboliczny 
bram grodu.
II wyszedł z 
kilka minut 
porozmawiać 
cym NSZZ „

KL-D
i Związek Górnośląski 
w sojuszu wyborczym 

W toczących się od kilku mie­
sięcy rozmowach wyłoniła się 
idea sojuszu wyborczego mię­
dzy Kongresem Liberalno-De­
mokratycznym i związkami re­
gionalnymi. między innymi ta­
kimi, jak: Związek Górnoślą­
ski, Zrzeszenie Kaszubsko-Po- 
morskie i Unia Wielkopolan.

W naszym regionie utworzo­
no wspólne listy wyborcze Kon­
gresu Liberalno-Demokratycz­
nego i Związku Górnośląskiego 
w trzech okręgach województwa 
katowickiego — Katowice, Gli­
wice, Sosnowiec — oraz w o- 
kręgach: częstochowskim, biel­
skim i opolskim.

Sojusz ten obejmuje również 
wystawienie wspólnych 
dydatów na senatorów.

„Solidarność” 
wystawia kandydatów
14 sierpnia Zarzad Regionu 

Śląsko-Dąbrowskiego „Solidar­
ności” podjął decyzję, że zwią­
zek wystawi w naszym regio­
nie 37 kandydatów do Sejmu 
RP. W okręgu katowickim „So­
lidarność” wystawi 16 kandyda­
tów, w gliwickim 12, a w so­
snowieckim 9. Już wcześniej 
postanowiono, że Śląsko-Dą­
browska „Solidarność” wystawi 
trzech kandydatów do Senatu 
RP.

Jutro zarząd regionu podej- 
mie ostateczną decyzje, co do 
składu i kolejności kandyda­
tów na listach wyborczych 
„S” w naszym regionie.

(DOKOŃCZENIE ' E STR. 1) 
premiowego traktują jak nie­
sprawiedliwą i niezasłużoną od­
powiedzialność zbiorową. Tak 
też sformułowali swe pierwsze 
cztery postulaty, które 1 sierp­
nia trafiły dc dyrektora Izby 
Skarbowei Jednak rozmowy z 
bezpośrednimi zwierzchnikami 
nie przyniosły rezultatów. Po 
kilku dniach budynek urzędu 
przy ul. Sixfa oflagowano więc 
emblematami związku, a l;st z 
postulatami wysłano do War- 
sza wy.

Zdaniem zastępcy dyrektora 
Izby Skarbowej w Bielsku-Bia­
łej Juliusza Kowalczyka płaco­
wo-kadrowe postulaty protestu 
jacych nie sa uzasadnione. 
Wcześniej przy opracowywaniu 
regulaminu konkursu iak i do­
borze komisii konkursowej nikt 
z pracowników Urzędu Skar­
bowego me zgłaszał ž.adnvch za­
strzeżeń. Nie ma wi»c powodu 
do zawieszania konkursu. Po­
dobnie jest z notraneniem 30 mi 
lionów premii, które było wy­
nikiem negatywnej oceny kon-

WADOWICE
.. t>’S4

ZNOWU
IF RODZINNYM

MIEŚCIE .

To wiośnie tutaj, w starym wadowickim kościółku można 
znaleźć w księgach parafialnych zapis, że oto 18 maja 1920 
roku przyszedł na świat Karol Józef Wojtyła, syn emeryto­
wanego porucznika wojskowego. Papież Jan Paweł II po raz 
pierwszy od wielu lat przybył do tej świątyni, żeby pomo­
dlić się przy o<ta>zu, gdzie został ochrzczony i Zdobywał 
pierwsze doświadczenia duszpasterskie.

Konsekrowany przez Ojca Świętego kościół pod wezwa- 
' niem Piotro Apostola stoi na 12 warstwach fundamentów. 

Kożda z warstw posiada wyryte w kamieniu imię jednego z 
dwunastu uczniów Chrystusa. Projektanci oudowll połączyli 
w niej elementy stylu krakowskiego i włoskiego Postać pa­
trona świątyni symbolizuje kazalnico w kształcie łodzi okry 
tej rybacką siecią.

Pielgrzymi wypelniafi sektory przed ołtarzem głównym 
już. od wczesc.ych ąoefein rannych. Wśród tłumu byty dzie­
ci przybyłe do Wadowic z cotcj Polski, a także niewielka 
grupa gćiali tnymających trarspnrent z napisem: „Kasina 
Mata vžito papieża”. Padholańczycy ciepli wie czekają na 
obiecane przez Jana Pawła II odwiedziny jego umiłowa­
nych Tatr.

Byli w Wadowicach i goście ze Stanów Zjednoczonych. 
Polonia z Chicago przybyła do Polski z pielgrzymką do Łudź 
mierzą, gdzie znajduje się stynąco cudami figurka Matki 
Boskiej. Polonusi mieli w środę niepowtarzalną okazję spot­
kania z Ojcem Świętym, który pod koniec nabożeństwa 
dłuższą chwilę zatrzyma! się właśnie przy tej grupie roda­
ków. Zdjęcia: J. CHOJKOWSKI
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IV pielgrzymki Ojca Świętego

wreszcie

zie-

Zdjęcia: WŁADYSŁAW MORAWSKI

pozdrawia
Papież po-

oficjal- 
„Chrys- 
Panem” 
oklaski

Józef

transparenty. Piszą. 
Papieża, źe zaprasza

czor.ego miejsca na 
sztornych. Alejami 
się przejść. Środek 
wydzielony. Tędy

vybucha uwolniony na ogromnej przestrzeni
Nareszcie! Z głośników rozbrzmiewa pieśń

.Niech żyje Fapież” w dziesiątkach języków.

cem radości, fiesty. Hiszpanie 
przekrzykują się z Włochami. 
Polacy nie. chcą być gorsi — 
„Viva el Papa”!

Przed szczytem, na placu, na 
okrzyki rywalizują Hiszpanie 
Włosi. Polacy. Aż Papież żartu­
je. zwracając się do Polaków: 
„Wiem, że potraficie przekrzy­
czeć Hiszpanów, ale już wystar­
czy”.

spotkać. Niech pokój na świecie 
będzie".

Paweł II wysiada, 
młodzież. Entuzjazm, 
woli wchodzi na stopnie ołtarza 
Odwraca się w stronę pielgrzy­
mów... Wybuchy radości, owacje 
plac staje się ogromnym miejs-

Papamobile zatrzymuje się 
przed schodami ołtarza. Jan

Jest już na szczycie, W tak 
dobrze znanym geście, którym 
chce objąć wszystkich, jeszcze 
raz pozdrawia pielgrzymów. Nie 
pozwala na rozpoczęcie 
nych przemówień. Pieśń 
tus Królem, Chrystus 
przerywa na moment 
Prymas Polski, kardynał

Podają ją 
sektora, z. 
ma granic 
jedna

Chcą wykrzyczeć jak bardzo 
czekali na to spotkanie, jak bar­
dzo się cieszą, że już są razem, 
mają Go dla siebie.

Rozwija ią 
że kochają 
ja go do siebie, że mu wierzą 
Z boku, trochę schowany za słu­
pem wysokiego napięc;a, jakby 
nieśmiało ukazuje się transpa­
rent t iko z jednym słowem: 
Vietnam. Wietnamczycy? Ilu ich 
jest? Oh, nie chcięliby o sobie 
mówić. Cóż tu mówić. Może, że 
się cieszą. No tak, wszyscy się 
cieszą. Jest ich tylko czterdzie­
stu. Wczoraj mieli swoją mszę w 
kaplicy Cudownego Obrazu. 
„.Jesteśmy pod opieką naszego 
k'eryka, to ten starszy pan". 
Kleryk? W tym wieku? W Wiet­
namie niełatwo być katolikiem. 
Jest klerykiem prawie od pół 
wieku. Skomplikowane i tragicz­
ne są losy jego ojczyzny. Aby 
być wyświęconym trzeba mieć 
zgodę rządu. Wiele lat pracował 
w kopalni. Stracił wzrok. Dostał 
zgodę na wyjazd do Francji, 
gdzie grupa przyjaciół pomogła 
w przygotowaniu operacji oczu.

Do przyjazdu Jana Pawła II 
zostało jeszcze kilka godzin. Ale­
ja ni Najświętszej Marii Panny 
już prawie nie można przejść. 
Próbuję przyspieszyć przechodząc 
przez podwórza. To niewiele da­
je. Wszędzie tłum. Rozmawiają 
czasem na migi, czasem udaje 
się im dogadać po angielsku, 
francusku.

Krzyk narasta, potężnieje. 
Miesza się z oklaskami, śpie­
wem. Jeszcze jest ściśnięty mię­
dzy domami, potem wśród 
drzew... I wreszcie wybucha, u- 
wolniony na ogromnej przestrze- 
ni placu przed jasnogórskim 
szczytem. Już jest! Nareszcie! Z 
głośników rozbrzmiewa pieśń 
„Bądź pozdrowiony Gościu 
Nasz...” Wołają „Niech żyje Pa­
pież” w dziesiątkach języków.

miejscem radości
— „Viva el Papa’

Krzyk narasta, potężnieje. Miesza się z oklaskami, śpiewem. Jeszcze jest ściśnięty między 
domami, potem wśród drzew... I 
placu przed jasnogórskim szczytem. Już jest!
„Bądź pozdrowiony Gościn Nasz...”. Wołają

Papamobile zatrzymuje się przed schodami ołtarza. Jan Paweî II wysiada, pozdrawia ndo 
dzież. Entuzjazm. Fapież powoli wchodzi na stopnie ołtarza. Odwraca się w stronę piel 
grzymów... Wybuchy radości, owacje, plac staje się ogromnjm miejscem radości, fiest?- 
Hiszpanie przekrzykują się z Włochami. Polacy nie chcą być gorsi

Teraz w kilkunastu językach, 
z.wraca się do młodych. Po ro­
syjsku mówi m.in.: „Niech Duch 
Święty towarzyszy wam w wa­
szym marszu od niewolnictwa

Udało się. A • może to nie tylko 
zasługa lekarzy. Za odzyskane 
zdrowie pragnął podziękować 
Matce Boskiej. Matce Boskiej 
Częstochowskiej. Papieskiej Bo­
żej Matce..

Pielgrzymi z ZSRR zajmują kil­
ka sektorów. W jednym są 
Niemcy z Odessy. „Mało nas, ale 
wystarczy, żeby się modlić. Za 
wszystkich się modlę: za Ojca 
Świętego, za dzieci własne i te, 
które uczę, bo ja uczitielka. Po 
germańsku już słabo mówię, ale 
Niemka ja. Ale ojczyzna tam. 
skąd przyjechałam. Modlę się za 
Gorbaczowa, bo życie teraz in­
ne u nas. I was niech Bóg za­
chowa w opiece, że wy tu przy­
jęli wszystkich, z Papą dali się

Ludzie zajmują
Roz- 
szo- 
Roz-

do wolności synów Bo ych". 
Grupy ze Związku Radzieckiego 
przełamują sztywność. Nikt jed­
nak nie może równać się z Hisz­
panami, którzy na każdy dźwięk 
ich mowy szaleją z entuzjazmu.

Papież jest zmęczony. Według 
harmonogramu powinien już się 
zacząć następny punkt uroczys­
tości. Kolejne pozdrowienia w 
ojczystych językach pielgrzymów 
będą później, przed Apelem Jas­
nogórskim. „Wie pan, myślę, że 
oni go po prostu kochają" — 
mówi mi kolega, dziennikarz z 
Niemiec.

„Prosim cę. My Słowaczki. 
Wezmi nas z sobu. Prosim cie” 
Dziewczyny b’agalnie patrzą na 
mnie. Trzymają bezradnie karty 
wsiępu na plac przed klasztor­
nym szczytem. Tylko takie kar­
ty upoważniają do wejścia dzi­
siaj, na błonia. Służby porządko­
we jednak obawiają się zbyt du­
żego tłoku. Wstępnie przyjęto, że 
tylko 200 tvs. osób będzie mogło 
bj ć tułaj. Tylko 200 tys., bo za­
zwyczaj mieści się na placu 300 
—400 tysięcy. Tym razem ma 
być luźniej. Na placu są wydzie­
lone sektory dla poszczególnych 
krajów. Najwięcej miejsca zare­
zerwowano dła delegacji z ZSRR
— 50 tysięcy.

Przed barierkarm odgradzający­
mi błonia ścisk ogromny. Sło­
waczkom nie pomogę. Nie jes­
tem w stanie. Młody policjant 
nie chce nawret zajrzeć na moją 
dziennikarską akredytację. „Ty
— zwraca się do kolegi — wi­
działeś jaki cwany? Załatwił so­
bie jakiś papier i chce się wkrę­
cić. My mamy wpuszczać tylko 
na te karty z Matką Boską. Ni­
gdy nie widziałem takich kar­
tek/ jakie ty masz. Stary, mo­
wę ci, że nie masz szans”.

Niełatwo' jest się w'ycofać, do­
stać Lam skąd z resztą dzien­
nikarzy zawiozą nas do wyzna- 

wałach kla- 
już nie da 
drogi jest 
tradycyjnie 

pojedzie Papież. Przed barierkami 
leżą zmęczeni pielgrzymi. „Hej, 
kiedy Papa pojedzie. Przyjecha­
łem z Sycylii. Muszę zobaczyć 
Papę w Polsce. W jego domu. A 
może to już jest nasz wszyst­
kich dom. Tak tu fajnie”.

Włosi, Hiszpanie, Francuzi są 
żywiołowi. Rosjanie, Ukraiiîcv, 
Białorusini, Litwni powściągliwi. 
Andriej jest katolikiem. „Jest u 
nas w Moskwie Klub Inteligen­
cji Katolickiej. Utrzymujemy 
kontakty ■ z krakowskim KIK- 
icm. Z Krakowa przyszliśmy do 
Częstochowy w pielgrzymce. Szli 
z nami nasi bracia z Cerkwi pra­
wosławnej. Wiesz, mieli trochę 
obaw, kiedy tu jechaliśmy. Ro­
zumiesz, tera-, tyle się mówi — 
i słusznie — o Katyniu, Syberii. 
A jednak: Polacy śmieją się do 
nas. przyjmują w domach. Po­
dobni jesteście do nas. Tylko z 
wami mogę tu pogadać tak po 
naszemu, „po duszam”, chociaż 
wy, to już Zachód całkiem”.

Już powinien być. Wylądował. 
Jedzie z lotniska. Ponad głowa­
mi kolorowego tłumu skacze wiel­
ka piłka — globus, 
sobie z sektora do 
kraju do kraju. Nie 
jest jeden świat, jest 
n .a-

Glcmp, wita Ojca Świętego. Za­
biera głos kardynał Fduardo Pi- 
ronio. Młodzież słucha, ale się 
niecierpliwi. Oni chcą Papie ża 
dla siebie. Dla niego tu przybyli 
ze wszystkich kontynentów'.

„Niech będzie pochwalony Je­
zus Chrystus” — pierwsze słowa 
Papieża. Czeka chwilę, by po­
zwolili rozpocząć homilię. Trze­
ba łagodnie przerwać okrzyki. 
Trochę się uciszyli. Nastawiają 
częstotliwości w' mabch radiach, 
na których mogą wrysluchać ho­
milii w swoim języku. Papieskie 
przemówienie tłumaczone je^t 
na siedem języków'. „Trzeba, 
abyście wchodzili na wielkie 
drogi historii nie tylko tu, w 
Europie, ale na wszystkich kon­
tynentach i wszędzie stawali się 
świadkami Chrystusowych błogo- 
sławieństw: Błogosławieni, którzy 
wprowadzają pokój, albowiem 
oni będą nazwani synami Boży­
mi” — mówi Papież.

Milion, a może jeszcze więcej 
młodych ludzi słucha papieskich 
słów. Patrzą na ogromne telewi­
zyjne ekrany, na których Ojciec 
Święty jest na wyciągnięcie rę­
ki. Nie wszędzie dociera głos z 
głośników, bo nie wszędzie moż­
na je było zainstalować. W ma­
łych uliczkach, na drogach od­
dalonych od Jasnej Góry nie ma 
nagłośnienia.
każdy skrawek trawnika, 
łożyli się na pasie między 
sami Alei Jana Pawła II. 
wiesili transparenty. Mają 
czone radia. Najwięcej jest na­
pisów w' języku włoskim i hisz­
pańskim.
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BITWA WARSZAWSKA-! 920

"WASZ TO
BAGNET, 
WASZA
SZABLA... "
Kontrofensywa znad Wieprza, rozpoczęta 16 sierpnia 

1920 r. o świcie zmiotła Grupę Mozyrską, osiągając te­
go dnia Garwolin (a wcześniej jeszcze, nocą z 15 na 16, 
zdobyty został Parczew), 17 — Kołbiel, Łuków, S:edlce, 
Międzyrzec i Białą Podlaską, 18 — Mińsk Mazowiecki, 
przekraczając linię Bugu od Drohiczyna po Siemiatycze i 
Mielnik. Warszawa została odblokowana.

Nowy rozkaz Naczelnego Wodza na­
kazywał 3. Armii osłonę Lubelszczyzny 
i Chełmszczyzny, a armiom: 2., 4., i 1. 
pościg w kierunku północnym na Bia­
łystok, Wysokie Mazowieckie i Łomżę, 
5. Armii osaczenie najbardziej wysu­
niętych na zachód .4. i części 15. armii 
sowieckich oraz 3. Korpusu Konnego. 
Do 25 sierpnia wojska polskie osiągnę­
ły linię na wschód od Kobrynia, Swi- 
słoczy, Sokółki i Lipska.

Bitwa zwana warszawską, zakończy­
ła się rozbiciem czterech armii bolsze­
wickich, które po stracie 66 tys. jeń­
ców, 25 tys. zabitych i rannych, 231 
dział i ponad tysiąca karabinów ma­
szynowych, nie mogły szybko odzyskać 
swej uprzedniej zdolności bojowej. Po 
jednomyślnej decyzji Rady Obrony 
Państwa z 27 sierpnia — w sprawie 
kontynuowania działań wojennych — 
Wódz Naczelny Józef Piłsudski przy­
stąpił do opracowania założeń bitwy 
zmierzającej do odzyskania Grodzień- 
szczyzny, Nowogrodczyzny i Polesia. 
Równocześnie w dniach 30 i 31 sierpnia

Plafon na frontonie ka­
plicy cmentarne] w Ra­
dzyminie, upamiętniający 
walkę w obronie Niepod­
ległej.

Foto: Archiwum

Wasz to bagnet, Wasza szabla, Wasza pierś i krew 
odparły wszędzie zwycięsko nieprzyjaciół, utrwaliły 
granice i pozwoliły wszystkim obywatelom Polski 
spokojnie pracować wewnątrz kraju.

na froncie południowym Dywizja Ka­
walerii płk. Juliusza Rommla w zwy­
cięskiej bitwie pod Zamościem i Koma- 
rowem zmusiła do odwrotu Armię 
Konną Siemiona Budionnego.

NACZELNY WÓDZ 
PISAŁ POTEM:

W historii bitwy warszawskiej za­
stanowić musi każdego dziwna, nieo­
czekiwana i tak nagła zmiana ról obu 
stron walczących. Zwyciężony zostaje 
zwycięzcą, zwycięzca zwyciężonym — 
w jakieś parę dni. Gdy zaś zestawi się 
niezwykłą jakąś sugestię klęski pol­
skiej, która nieodparcie rzucała się 
umysłom i sercom ludzkim nie tylko 
u nas w Polsce, lecz i na całym świę­
cie, gdy się zestawi niezaprzeczony 
fakt upadku moralnego młodego pań­
stwa polskiego, czego wyrazem była 
wysłana delegacja pokojowa do stóp p. 
Tuchaczewskiego, z nagłym przewro­
tem, który w jakiś błyskawiczny spo­
sób nastąpił — szuka się bezwiednie 
jakichś nadzwyczajnych przyczyn tej 
nagłej zmiany, tego piorunującego 
przewrotu. Gdym dawał charakterysty­
kę potężnego wpływu, który wywarł 
p. Tuchaczewski swym zwycięskim po­
chodem, mówiłem, żeśmy mieli po swo­
jej stronie wrażenie kalejdoskopu, wy­
wołującego chaos obliczeń, rozkazów i 
raportów. Kalejdoskop kręcił się może 
powoli, lecz przy nim dzień nie podob­
ny był tak dalece do dnia następnego, 
że jakby w kontredansie plątały się 
wszystkie figury — manewry dywizji i 
pułków z nazwami geograficznymi. Te­
raz ja miałem swój rewanż i swój 
tryumf.

(Pisma, t. VII s. 144—45)

Nieraz po ukończonej wojnie zasta­
nawiałem się i próbowałem analizować 
działania własne i innych podczas bi­

twy warszawskiej. Wydawało mi się 
bowiem zawsze, żem nie wyzyskał do­
statecznie sytuacji, wytworzonej przez 
atak pięciu naszych dywizji znad Wie­
prza. Osiągnąłem tym atakiem wyda­
nie 17 sierpnia rozkazu o cofnięciu 
wszystkich wojsk sowieckich spod 
Warszawy ku wschodowi. Przy anali­
zie jednak dochodziłem do przypusz­
czenia, że były z mej strony niedocią­
gnięcia, które z klęski, poniesionej 
przez wojska sowieckie pod Warszawą, 
nie uczyniły klęski ostatecznej, z któ­
rej walczące z nami państwo wyjścia 
by nie znalazło. Pierwsze niedociągnię­
cie, jakie widziałem zawsze, jest to 
niewyzyskanie dostatecznie dnia 18 
sierpnia, który spędziłem w Warsza­
wie.

(Pisma, t. VII s. 138)

P. Tuchaczewski prowadził swe ar­
mie ku Wiśle i za Wisłę w imieniu i 
z zadaniem niesienia siłą tego, co w 
rozważaniach zagadnienia nazywa re­
wolucją. Zgodnie z tym. i tytuł rozdzia­
łu brzmi „Rewolucja z zewnątrz”. Już 
sam tytuł zadania wojennego ma w so­
bie ślady wyraźne faktu, że rewolucja 
wewnętrzna nie istniała, gdy ją na 
ostrzu bagnetów z zewnątrz przynosić 
trzeba było. W każdym razie faktem 
było niezaprzeczonym, co stwierdza p. 
Tuchaczewski, że sowiecka Rosja woj­
nę prowadziła z nami pod hasłem na­
rzucenia nam, Polakom, ustroju jedna­
kowego ze sobą, tzn. sowieckiego, i ten 
cel chrzciła nazwą rewolucji z ze­
wnątrz. Fakt, że taki właśnie cel był 

. dla wojny postawiony, był mi zupełnie 
dobrze znany i dlatego stwierdzam od 
razu, że osobiście prowadziłem wojnę 
nie o co innego, jak o to, aby ta rewo­
lucja z zewnątrz przez sowieckie bag­
nety do nas przyniesiona nie była. Pol­
ska początek wojny z Sowietami miała 
już w r. 1918, a był to rok, w którym 
zaledwie dwa ostatnie miesiące żyć za­
częła życiem samodzielnym. Dotąd bo­

wiem, jak zapewne p. Tuchaczewskie- 
mu wiadomo, żyć była zmuszoną — 
również przez bagnety, panie Tucha­
czewski — życiem nie polskim, przez 
siebie samą urządzonym, lecz życiem 
obcym, związanym aż z trzema pań­
stwami: Rosją, Niemcami i Austrią, Ta 
niewola u zaborców trwała do końca 
r. 1918, już więcej, niż 120 lat. Więcej 
zatem, niż wiek cały, darzono Polskę 
za pomocą bagnetów, które ongiś Pol­
skę zwaliły, dobrodziejstwami życia 
obcego i dlatego nieraz gorąco zniena­
widzonego. Polska więc w r. 1918 roz­
poczynała na początku zimy wiosenny 
okres swego swobodnego życia po wie­
kowej niewoli. I chociaż ta wiosna w 
historii naszej zwaną będzie krótko­
trwałą, chociaż kwiaty, którymi wio­
sna ludzi darzy, nie pokryły barwną 
powłoką pleśni i wyziewów wiekowej 
niewoli — była jednak wiosna ta dość 
silną, by uzbroić w wysiłki dostatecz­
ną ilość ludzi, nie chcących raz jeszcze 
zakosztować, co znaczy bagnet p Tu­
chaczewskiego, niosący zagładę naszego 
własnego życia na korzyść złych czy 
dobrych, to było wszystko jedno, lecz 
przymusowych tortur niewoli. Jako 
Naczelnik Państwa Polskiego i Wódz 
Naczelny jej sił zbrojnych, dumny do­
tąd jestem, że byłem wyobrazicielem 
tych, co wiosnę w Polsce głosili i prze­
jawy jej piersiami własnymi osłaniali.

Postawiłem też sobie, niezależnie od 
nikogo, już w r. 1918 wyraźny cel dla 
wojny z Sowietami. Zdecydowałem 
mianowicie, natężyć siły, aby możliwie 
daleko od miejsc, gdzie się nowe życie 
wykluwało, obalić wszęlkie próby i za­
kusy narzucenia raz jeszcze życia obce­
go, życia, nieurządzonego przez nas sa­
mych (...)

Cała frazeologia p. Tuchaczewskiego 
jest mi dobrze znaną. Tyle lat życia

spędziłem w pracy dla ruchu socjali­
stycznego, że boję się, iż p. Tuchaczew­
skiego na świecie nie było, gdy litera­
tura ze słów, używanych przez niego, 
była w moich rękach. Zapożyczona jest 
ona z prac wielkiego uczonego i myśli­
ciela — Karola Marksa. I chociaż nig­
dy w swym życiu nie byłem stronni­
kiem tego, co nazywają materialistycz- 
nym pojmowaniem dziejów, a co sta­
wiano zawsze jako podstawę wszelkiej 
frazeologii marksistów, umiałem zaw­
sze odróżnić wielkość pracy samego 
Marksa od wulgaryzacji jego głębokich 
zawsze myśli. Natomiast, gdy widzę p. 
Tuchaczewskiego, idącego śladami księ­
cia warszawskiego Paskiewicza, jak 
stuka do bram Warszawy, powtarza­
jąc zaklęcia zaczerpnięte z Marksa, nie 
mogę nie odpowiedzieć mu tytułem 
znanej u nas w Polsce broszury innego 
teoretyka socjalizmu Liebknechta — 
„Soli Europa kosakisch?”. Czy Europa 
ma zostać kozacką.

(Rok 1920)

(...) Należy uznać, że decyzja wodza 
była trafna, skoro nam dała zwycię­
stwo, skoro w ciągu dni kilku odwró­
ciła bieg klęski na bieg zwycięstwa. 
Nie zwyciężył bolszewików ani Koł- 
czak, ani Wrangel, ani Denikin, ani Mil­
ler, ani Judenicz. Nie zwyciężyli ich 
angielscy i francuscy generałowie, któ­
rzy ze swemi wojskami przyjeżdżali 
białym armiom na pomoc. Zwyciężyli 
ich jednak Polacy i Piłsudski.

(Stanisław Mackiewicz — Cat. Hi­
storia Polski od 11 listopada 1918 r. 
do 17 września 1939 r.).

Nic tak nie ożywia sezonu wakacyj­
nego jak afera gospodarcza, zawsze z 
politycznym tłem. Daleko jeszcze do 
zakończenia tej alkoholowej — przez 
kilkaset kilogramów dokumentacji mu­
si przekopać się NIK — a już pojawi­
ła się nowa, rublowa. W „sznaps 
gate” obowiązki św. Jerzego pełnił pos. 
Cimoszewicz (PKLD) natomiast jako 
pogromca aferzystów rublowych wy­
stąpił pos. Krassowski (OKP—PC). Za­
interesowani będą zapewne bardzo nie­
zadowoleni z takiego zestawienia na­
zwisk, ale muszą to wybaczyć. Chodzi 
o zilustrowanie narastającego zjawiska.

Zdaniem podkomisji sejmowej pra­
cującej pod przewodnictwem posła 
Krassowskiego budżet państwa stracił 
w tym roku kilka bilionów złotych 
(cztery — sześć, a może więcej) na wy­
kupie rubli zarobionych przez kilka­
dziesiąt prywatnych firm na eksporcie 
i reeksporcie do ZSRR. Grupa posłów 
sugeruje, że spryciarze zawarli kon­
trakty pod koniec 1990 roku — wiedząc 
o rychłym wprowadzeniu obowiązku 
rozliczeń dolarowych — po to, aby za­
robić potężnie na handlu w pierwszym 
kwartale. Włączono taką pompę: „pol­
skie” dolary szły na import sprzętu 
elektronicznego, a ten kierowany był 
po pierwszym stycznia za wschodnią 
granicę korzystając ze zwolnienia od 
cła jako reeksport. Następnie bank, a 
ściślej budżet państwa, wykupywał za­
robione ruble płacąc za każdego piękną 
cenę 2100 złotych.

Zatem skandal, nieudolność i strata. 
Gdyby rzeczywiście nie doszło do utra­
ty tych kilku bilionów kondycja finan­
sowa państwa byłaby znacznie lepsza.
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Obeszłoby się, być może, bez drastycz­
nych cięć w wydatkach. A wszystko to 
działo się za zezwoleniem Ministerstwa 
Współpracy Gospodarczej; bez resorto­
wej zgody na eksport do ZSRR firmy 
dostawały za rubla tysiąc złotych.

À oto skrót wyjaśnień drugiej stro­
ny, Ministerstwa Współpracy Gospo­
darczej. Najważniejsze: żadnej afery 
nie było. Na początku grudnia wydano 
zakaz reeksportu do ZSRR. W ogóle 
zezwolenia eksportowe otrzymali nie­
liczni, według ustalonej przez rząd li­
sty, wykonujący ze zwłoką zeszłorocz­
ne kontrakty. W tej grupie płacono po 
2100 zł za rubel, jeśli był to handel 
szczególnie korzystny. Ten przelicznik 
obowiązywał m. in. wobec sprzętu elek­
tronicznego, butów, konfekcji, bardzo 
słabo sprzedawanych na własnym ryn­
ku. Nie było «więc żadnego przepompo­
wywania dewiz, magicznej zamiany do­
larów na ruble i złotówki. Cała grupa 
przedsiębiorstw przeżyła pierwszy 
kwartał tylko dzięki eksportowi do 
ZSRR, zwłaszcza z komputerowej bran­
ży. Ostateczna opinia ministerstwa: te 
zakłady państwowe płaciły podatki, za­
robione pieniądze wykorzystały na 
przestrojenie programu wytwórczego, 
nie obciążały budżetu utrzymaniem 
swoich bezrobotnych, więc nie ma żad­
nej afery rublowej.

Zestawienie tych dwóch stanowisk 
byłóby kiedyś szokiem. Obecnie coraz 
częściej przyjmujemy całkowitą roz­
bieżność postrzegania faktów, jako 
rzecz naturalną. A można to jeszcze 
zrozumieć wówczas, gdy wicepremier 
L. Balcerowicz powiada: porzućcie na­
dzieje na wyszukanie „kamienia filozo­

ficznego”, nie ma innego niż mój spo­
sobu na ożywienie, zaś pp. Glapiński, 
Eysymontt, Bugaj i inni mówią coś 
całkiem innego. W końcu spór ma cha­
rakter teoretyczny. Sprawdzenie innego 
poglądu wymaga przejęcia władzy. Da 
się też — z trudem — objaśnić reakcję 
CPN na podniesienie taryfy celnej. 
„Czerwona” poszła ty górę po to, by 
chronić interesy przestarzałych, krajo­
wych rafinerii. Etyliny 94 i 86 podroża­
ły dlatego, żeby ... poprawić rentow­
ność tychże zakładów. To oczywiste — 
monopolista woli sprzedać drożej . niż 
wytworzyć więcej — a reszta to słowa. 
Jednakże w przypadku rublowej „afe­
ry” (podobnie zresztą jak alkoholowej) 
nie chodzi o ocenę faktów, lecz same 
fakty. Tu nie ma miejsca na spór o 
interpretację. W końcu był reeksport 
czy nie było — dawano zezwolenia ma­
sowo czy nielicznym. Wykup kosztował 
piętnaście, sześć, cztery biliony złotych 
czy też parę miliardów?

Miejmy nadzieję, że ostatnie zdanie 
wypowie tym razem NIK, ponieważ w 
„sznapsgate” ekspertyza tej instytucji 
zestala podważona przez inną, przez 
Ministerstwo Finansów, a biliony prze­
mieniły się w miliardy. Po takich afe­
rach, nie wyjaśnionych do końca, na­
dymanych i przekłuwanych niby balon, 
pozostaje nie tylko niesmak. Tracą zau­
fanie politycy, instytucje państwowe. 
Nie da się prowadzić nawet kiosku z 
piwem, jeśli na pytanie o datę lub go­
dzinę otrzymamy kilka różnych odpo­
wiedzi.

WIESŁAW WESOŁOWSKI
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To była niezwykła rodzina. Starzy to 
jeszcze pamiętają. Dietel — senior miał 
pięciu synów: Henryka, Borysa, Alfreda, 
Romana i Włodzimierza. Z synami owego 
Borysa była heca, bo jeden miał skłonno­
ści hitlerowskie i nie darzył sympatia Po­
laków, a dwaj jego bracia — bliźniacy 
walczyli we wrześniu jako oficerowie 
Wojska Polskiego.

Alfred zaś miał dwie córki: Klarę i 
Elżbietę. To właśnie do Klary, mieszka­
jącej w Hamburgu, obecny prezydent Sos­
nowca napisał list, w którym wskazał na 
możliwość odzyskania przez rodzinę pała­
cu. Ale jak tu teraz wyjaśnić staruszce 
stan prawny jej rodzinnego domu? Napi­
sać. że dekret PKWN to była fikcja, gran­
da ną 120 fajerek? Nie uchodzi.

— Kiedy zbliżał się front ze wschodu 
Dietlowie wyjechali do Niemiec. Pozostał 
tylko najmłodszy syn — Włodzimierz, 
który był generalnym dyrektorem fabryki 
— opowiada pan Jeziorowski. — Pewnego 
dnia poprosił mnie i kilku jeszcze innych 
młodych pracowników do siebie, do pała­
cu. Wchodzimy na dziedziniec, okrążamy 
klomb z fontanna, wspieraną przez dwa 
kamienne lwy. — Panowie, chciałbym. 
żebyście utworzyli straż zakładową, nie 
możemy dopuścić do rabunku maszyn — 
mówi Dietel. Na dyskusji o tym zeszło 
nam gdzieś do północy. Nagle zawyła sy­
rena. Włodzimierz łaps za telefon i dzwo­
ni do komendanta miasta. — Tö sygnał, 
że zbliża się front i wszyscy Niemcy mar 
ja opuścić miasto! — słyszymy głos w słu­
chawce. — Czy to obowiązek? — pyta 
Dietel. — Jeśli pan uważa, że lepiej zos­
tać, to niech pan zostaje.

I Włodzimierz został. Na drugi dzień 
przyszło NKWD i zabrali go wraz z inny­
mi Polakami. Trafił do łagru. Przed nie­
chybną śmiercią uratowała go znajomość 
języka rosyjskiego.

— Obok mnie mieszkał jeden ubek — 
pijanica i awanturnik. I on kiedyś puka 
do drzwi, wchodzi i powiada — A czy pan 
wie, że Włodzimierz siedzi u nas? — 
dyrektor Jeziorowski doskonale pamięta 
to wydarzenie z 1947 roku. Wtedy właśnie 
wyciągnął Dietla z sosnowieckich kazama- 
tów przez zaprzyjaźnionego adwokata. — 
Kiedy wszedł do mnie, ledwie go pozna­
łem. Wymizerowany jakiś i wychudły.
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POKIS ZYW!
— W takiej łazience to każdy chciałby się kąpać, prawda? — 

pyta retorycznie Włodzimierz Torbus, dyrektor Sosnowieckiej 
Przędzalni Czesankowej „Politex” wskazując na alabastrową 
wannę z amorkami, rybkami i wodorostami, malowanymi na 
białych kaflach. Tuż przy schodkach prowadzących do wnętrza 
wanny-muszli, gdzie właściciele pałacu zażywali kąpieli, stoi 
pełna butelka markowego szampana osłonięta gazetą. W wyku­
szu naprzeciwko okna, okryta biało-czerwonym suknem, smę­
tnie prezentuje się mównica.

W pobliskim niewielkim pokoju, obok 
osobistego konfesjonału, gdzie Dietlowie 
wyznawali swe grzechy, sprzątaczki 
umieściły odkurzacz. Tuż przy brązowej 
figurze Murzynki pod palmą, stół konfe­
rencyjny i krzesła-koszmary. ledwie 
mieszczące się w tym ciasnym wnętrzu. 
Wreszcie okazała sala z dębowymi szafa­
mi, boazerią, kolumnami na kształt wiją- 
cych się węży. Teraz to sala posiedzeń 
klubu NOT „Politexu". niegdyś, przed 
wojną gabinet chiński zwany również po­
kojem fajek. To tu bogaci goście sosno­
wieckich fabrykantów po skończonym 
obiedzie mogli wypalić fajkę o najróż­
niejszych rozmiarach i kształtach. Jeśli 
ktoś pragnął innej rozrywki, przechodził 
do sali bilardowej z balkonikiem. Nie było 
w niej wtedy dziur w ścianie szerokości 
dłoni, ani stempli podpierających walący 
się strop.

Kiedy Dietlom rodził się kolejny poto­
mek. w sali z kurdybanem i bogato rzeź­
bionym, na modę baroku, kominkiem, 
pojawiał się kolejny rozkoszny amorek 
malowany na ścianie.

Teraz inne tu zgoła ozdoby. Po wypro­
wadzeniu się z prawego skrzydła pałacu 
szkoły muzycznej pozostały trudne do 
opisania zniszczenia i patronujące świet­
lanej epoce sukcesów ogromne popiersie 
Lenina w jednej z sal zamieszkiwanej 
niegdyś przez kogoś z licznej rodziny 
Dietlów.

Nieszczęściem tego pałacu był fakt, iż 
do rejestru zabytków wpisano go dopiero 
w 1967 roku. A więc wcześniej każdy 
mógł tu robić to, co chciał. Wiadomo, bur- 
żujskie mienie, przesiąknięte robotniczą 
krwią. To pewnie dlatego ekipy malar­
skie zachlapały białą emulsją malowidła 
i freski na wszystkich ścianach pałacu. 
A meble? Część zrabowali Rosjanie po 
wkroczeniu do miasta w 1945 roku, reszta 
rozeszła się po ludziach („chyba nietrud-

cień tego przystojnego, eleganckiego 
mężczyzny sprzed lat. Opowiada, że na 
granicy rusko-polskiej zadenuncjował go 
ubek, były jego pracownik ( — patrzcie, 
to ten burżuj!) Wtedy Włodzimierza zam­
knęli ponownie.

Zrehabilitowali go, to prawda. Pół „Po­
litexu” poszło za nim świadczyć. Ludzi 
ukrywał, nie pozwalał wywozić na robo­
ty. Przez tę jego dobroć niera? napytał 
sobie biedy. — Jeszcze wojną pracował u 
Dietlów majster nazwiskiem Postupalski. 
I kiedyś za jakieś przewinienie odebrał ’ 
prządce złotego z dniówki. Wie pani, co to 
była za suma przed wojną?! — pan Je* 
ziorowski powraca myślą do tamtych dni.
— Ta przyleciała ze skargą do Włodzi­
mierza. Dyrektor wyjął z kieszeni.2 zło­
te, dał jej i zakazał się chwalić. Ale ba­
ba, jak to baba, jęzor rozpuściła i za chwi­
lę w gabinecie był Postupalski. Ze zwol­
nieniem. Że mu Włodzimierz autorytet 
wśród załogi podrywa. Długo trwało, za­
nim Dietel zdołał go udobruchać. Taki to 
z niego był burżuj. — Śmieje się starszy 
pan.

W opuszczonym pałacu zaczął się rabu­
nek. Najwięcej wywiózł komendant mia­
sta Annoprienko, zaraz po nim niejaki 
inżynier Saper — ubek. Żyd z Sosnowca. 
Poszły w nieznane meble, srebra, obrazy. 
Przed wywózką części maszyn uratował 
fabrykę marszałek Koniew, do którego 
pan Jeziorowski pojechał ze skargą do 
Katowic. — Za to wywózką na białe nie­
dźwiedzie mnie straszyli. Że niby nie poz­
walam brać tego, co ludowe jest! — de- 
nerwuje się.____________________________

Zniszczenie w majestacie prawa
Dietlów w Sosnowcu już nie ma. Choć 

jeszcze niejeden pamięta, jak to Roman
— syn Henryka — seniora panny lubił i 
je sobie do parkówych romantycznych 
ruin sprowadzał, do antycznej altany.

Gabinet chiński zwany także „pokojem fajek”. Obecnie mieści się w nim klub 
NOT-u przy Politexie. i.Foto: j. choikowski)
no się domyślić, jakich? Nie bądź pani 
naiwna — wiadomo że partyjnych!”) i 
instytucjach.

— Dynastie założył Saksończyk Henryk 
Dietel w 1878 roku, kiedy powstała przę­
dzalnia . lazaret, szkoła realna (obecnie 
część Uniwersytetu Śląskiego), kościół 
ewangelicki j domy dla robotników. Ja 
pracowałem u nich od 1926 roku, zaczy­
nając od najprostszych prac — opowia­
da dyrektor „Politexu” w latach 1950-65 
Przemysław Jeziorowski.
Włodzimierz — to był dyrektorl 

albo do owej łazienki, w której wielu 
jeszcze chciałoby się kąpać. A już każdy 
ze starszego pokolenia potwierdzi, że 
Dietlowie mieli trzecią kategorię volksli- 
śty, choć to przecież rodowici Niemcy. 
Teraz pałac spędza sen z powiek dyrekto­
rowi Torbusowi z „Politexu”. — Obiekt 
przeszedł na Skarb Państwa, a my jes­
teśmy użytkownikiem od czasu wyzwole­
nia. Remont? To będzie kosztować lekko 
100 mld zł, a „Politex” jest na 282 miej­
scu listy rankingowej przedsiębiorstw do 
prywatyzacji. Nie możemy dać ani zło­
tówki, bo na płace by zabrakło. — twier­
dzi.

Tomasz Szyjkowski — wiceprezydent 
Sosnowca też'nie da. bo nie ma. Owszem, 
w zeszłym roku mówiło sie o jakichś pie­
niądzach z ministerstwa na ten cel, ale 
nikt tu nie widział oficjalnego pisma. Ta­
kich inwestycji nie robi się zaś na piekne 
oczy, bo jak budżet miasta się zawali, to 
gdzie szukać winnego? W ośrodku Pań­
stwowej Służby Ochrony Zabytków w Ka­
towicach wskazują na SzyjkoWskiego, 
który ponoć opieszale podchodził do pro­
blemu. co sprawiło, że w styczniu tego 
roku ministerstwo dotacje cofnęło, bo 
zmieniły się przepisy. Szyjkowski obstaje 
przy swoim twierdząc, że na oczy nie 
widział żadnego oficjalnego w tej sprawie 
dokumentu. Kółko się zamyka.

Tymczasem nalać dzień po dniu uśmier­
cają pociągi, przejeżdżające pod jego ok­
nami. (— najpierw dajcie nam ekspertyzę, 
w ilu procentach zawiniliśmy, potem po­
gadamy o pieniądzach — to Śląska DOKP), 
a także wybierająca węgiel pod budyn­
kiem kopalnia „Sosnowiec” (— przygoto­
wujemy się do likwidacji — twierdza w 
zakładzie).

Babka Dietlowa, która zmarła w zesz­
łym roku w Niemczech mając 100 lat, do 
końca swoich dni wspominała Sosnowiec. 
Pałac, gdzie przyszli na świat jej syno­
wie i wnuczęta, fabrykę, park ze stawem 
i łabędziami. Na szczęście nigdy tu nie 
przyjechała. Nie zobaczvla hali sportowej, 
wybudowanej na środku parku, przed­
szkola z wielkiej płyty tuż przy pałaco­
wym dziedzińcu, ani garaży opodal. Nie 
przyjrzała się stacji transformatorowej i 
wysypisku śmieci na miejscu dawnej piw- 
nicy-lodówki. Nie dotknęła jasnego śladu 
na jednej ze ścian pałacu — widomego 
dowodu istnienia tu oranżerii. Los oszczę­
dził jej goryczy.

Czy wnuki i prawnuki Dietlów, familii, 
o której mówi się, że wybudowała r>ół 
Sosnowca, zechcą uwierzyć, iż jest już 
u nas inaczej? I czy ich marki wystarczą, 
żeby podnieść z ruin rodzinny dom. który 
ograniczeni tepiciele burżujów zniszczyli 
do fundamentów?

EWA
GROCHOWSKA-ŠLIMAK
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Ten niesforny
Galopem przez 

Paryż. Uczucie za- 
dyszki towarzyszy 
turyście, który ma 
do dyspozycii nie­
wiele czasu i do­
kucza mu fatalny 
niedobór gotówki, 
co najbardziej ha­
muje ambitne za­
mierzenia — jak 
najwięcej zoba­
czyć, zapamiętać 
— pochwalić się 
przed znajomymi 
po powrocie do 
kraju wrażeniami, 
mimo że Paryż zo­
stał gruntownie 
wydeptany przez 
różne generacje 
Polaków.

Być może nie starczy miłośniko­
wi sztuki czasu na wędrówkę 
do Muzeum Augusta Rocdna przy 
rue Varenne. Jeśli mu się uda, nie 
pożałuje. Nazwisko tego największe­
go i najbardziej nieposłusznego 
rzeźbiarza XIX wieku widz, nawet 
nieświadomy jego wielkości, łączy 
bezbłędnie z pogrążonym w egzy­
stencjalnej zadumie „Myślicielem”. 
Ta "zeźba, podobnie jak portret Mo­
ny Lisy Leonarda da Vinci, zrobiła 
największą pozaartystyczną karierę 
na świecie, służąc rekl?.mowo-han- 
dlow' m manipulantom. Mona Lisa z 
wąsami, Mona Lisa z przymrużo­

nym okiem, „Myśliciel” w kapelu­
szu, lub w innej części garderoby, 
zanewmają nieustannie potencjal­
nych klientów o nieporównanych 
zaletach wyrobów różnych firm. 
Niezliczone rzesze speców od rekla­
my znęcają się nad dwojgiem tych 
pechowców.

Obecnie „Myśliciel” zasiada do­
stojnie w Musee Rodin, mało kto 
pamięta o jego przeszłości, miał bo­
wiem stanowić jedną z rzeźb ozdob­
nego porta'u w. Musee des Arts 
Décoratifs w Pařezu. Portal, mimo 
zamówienia u Rodina, nigdy nie zo­
stał zrealizowany. „Myśliciel” egzy­

stuje więc indywidualnie, podobnie 
jak słynny, pulsujący erotyzmem 
„Pocałunek” oraz „Adam”, „Ewa”, 
„Paulo i Francesca”, wchodzące w 
skład tej figuralnej kompozycji. I 
bardzo dobrze się stało dla sztuki 
i dla ludzi, choć nie wiadomo czy 
mistrz. Rodin otrzymał kiedykol­
wiek należne honorarium od spon­
sora. Chyba nie dbał o to W ży­
ciu artystycznym i prj watnym po­
nosił go bowiem temperament kon- 
tesłatora ze skłonnością do egzalta­
cji. Być może, gdyby nie te właści­
wości charakteru Rodina — XIX- 
-wieczna rzezba, skostniała w aka­

demickim klasycyzmie, byłaby na­
dal zanadto ładna i wygłaska la w 
swojej statycznej elegancji.

Mistrzem Rodina był przeue wszy­
stkim Michał Anioł. Od niego prze­
jął żywiołowość w kształtowaniu 
bryły i fascynację ruchem. Nie nau­
czył się wiele u- swoich pierwszych 
nauczycieli Carpeaux i Barye’a w 
parsykiej Ecole des Arts Décora­
tifs. Egzaminy na akademię oblał, 
aa życie zarabiał jako dekorator, 
podróżował po Włoszech i rodzinnej 
Francji, czego rezultatem było wni­
kliwe studium o gotyku. Miał niezłe 
pióro.

Zaczął rzeźbić późno, dopiero po 
trzydziestce, ale jego wczesne prace, 
nieprzyzwoicie rea'istyczne —„Czło­
wiek ze złamanym nosem” i „Wiek 
spiżowy” — wywołały skandal, na­
wet proces, co przyczyniło się ra­
czej do rozgłosu artysty Mnożyły 
się skandalizujące plotki, że Rodin 
w swoich poszukiwaniach formy w 
ruchu zapraszał do siebie modelki' 
i modeli. Golasy bez żadnego skrę­
powania krzątały się po jego pra­
cowni, Rodin dopiero wtedy usta­
wiał któregoś z nich oo pozowania, 
jeśli go zainteresował czyjś gest czy 
niekonwencjonalny układ ciała.

Modelował zawsze w glinie, na 
której odciskały się ślady jego pal­
ców. Wibracja światła i cienia na 
rozdrobnionej, poszarpanej powierz­
chni rzeźby, szkicowość kształtu jak­
by wtopionego w bryłę, zbliżały go 
do impresjonistów. Od czasów Mi­
chała Anioła Rodu? jako pierwszy 
ukazywał w jednej figurze kilka faz 
ruchu o niespotykanej dynamice. 
Pierwszy też wyłamał się z reguły 
frontalnego kształtowania kompozy­
cji, tak ulubionego przez zatwar­

działych akademików. Jego rzeźby j 
można oglądać ze wszystkich stion 
podobnie jak ogląda się najdosko­
nalszą z brył — kulę. W muzeum 
Rodina ujawnia się ta fantastyczna 
właściwość rzeźby w odbiciach lu­
strzanych stwarzających dodatkowy 
efekt.

Tematem twórczości Rod’na był 
przede wszystkim człowiek. Miał w 
swoim dorobku wspaniałe w vTyra- 
zie rzeźby portretowe (m. in. Victor 
Hugo Balzac, Puive de Chavanm) 
i rzeźby alegoryczne, odznaczające 
się częs.o w żywiołowym modelunku 
ekspresyjną deformacją („Ręka Bo­
ga”, „Uścisk”) oraz studia ruchu ta­
necznego w różnych wariantach 
Niektórzy uważali go za erotomana, | 
ponieważ manifestował erotyczn" | 
urzeczenie wieczną kobiecością, cia- I 
łem kobiety splecionej z mężczyzną 
w miłosnym uścisku, nagim torsem 
kobiety widzianym jakby w otoczce ’ 
mgły. Brakowało mu architektonicz- I 
nego poczucia monumentalności, - 
choć jego niektóre rzeźby (m. in 
„Mieszczanie” i pomnik Balzaka) S 
pokazane w plenerze otaczającym 
muzeum przypominają, że Rodin 
tak, jak malarze impresjoniści, wi­
dział pełną kreację dzieła w wolnej 
przestrzeni

Przez całe długie życie (18<i0—1917) 
Rodin napsuł niemało krwi konser- 1 
watywnym krytykom, ale doczekał 
się również sławy artysty, który o- 
budził rzezbę do życia; zafascynował 1 
swoją sztuką młode pokolenie rzeź­
biarzy. Wprawdzie wioski rzeźbiarz 
Umberto Boccioni, twórca Manife­
stu rzeźby futurystycznej, już w 
1913 roku sponiewierał „nienawist­
nych” i „odstręczających” Greków, 
cały gotyk, Michała Anioła, zmieszał 
również z błotem rzeźbę impi ?s joni- 
styczną, uciekającą się do pomocy 
malarstwa (co odnosiło się prz°de 
wszystkim do twórczości Rodina), 
trzeba Jednak przyznać, iż mimo 
pewnej słuszności opinia ta w swo­
im sformułowaniu była cokolwiek 
bezczelna i prowokacyjna. Upływa­
jący czas sprawdza niezwykłość 
dzieła „niesfornego” Rodina

MARTA PCDOLSKA

Nie opodal domu 
rodzinnego w Koń­
czycach, Florian 
Śmieja, poprowadził 
mnie w dół ulicą i w 
pewnym momencie 
powiedział: — To w 
tym miejscu znajdo­
wała się granica 
między Polską a 
Niemcami. Strażni­
cy niemieccy stali 
tu zawsze, lecz do­
piero w ostatnich 
miesiącach przed 
wrześniem 1939 ro­
ku uaktywnili się w 
sposób wielce de­
monstracyjny.

Tuż za miedzą rozciąga się Zabo­
rze, a nieco dalej kamienne Zabrze. 
Konczyce przyznane zostały Polsce 
po trzecim powstaniu śląskim i 
stały się niezwykle gorącą miejsco­
wością przygraniczną. Dziś — po­
dobnie jak Zaborze — należą do Za­
brza, ponieważ to wielkie miasto 
już dawno wcnłonęło w swój orga­
nizm położone wokół niego wsie, 
przysiółki i osady. Ludność żyła tu­
taj zawsze z przemysłu — z kopalń 
i hut oraz z innych fabryk, zasila­
jących tę robotnicza aglomerację.

F'oriaii Śmieja nie przybył jednak 
wiosną tego roku do Warszawy na 
I spo„kanie polskich pisarzy emigra­
cyjnych z Kończyc. Losy wojny rzu­
ciły go daleko od stron ojczystych 
— aż do Kanady, gdzie jest profe­
sorem uniwersyteckim i gdzie nadal 
czuje się poetą. Na jego dorobeK 
twcrczy składają się toriiki wier­
szy, przekłady oraz książki naukowe 
pisane po hiszpańsku, angielsku i 
polsku.

Urodził się 22 sierpnia 1925 roku. 
Rodzice jego pochodzili z Opolsz­
czyzny. Gimnazjum zaczął w Tar­
nowskich Górach, aby je ukończyć 
dziesięć lat później w Szkocji, będąc 
jeszcze w mundurze Wojska Pol­
skiego. Jak tam trafił? Otóż w cza­
sie okupacji hitlerowskiej został wy­
wieziony na roboty przymusowe do 
Mek1emburgii; stamtąd udało mu się 
zbiec do Belgii. Jeszcze w 1944 prze­
dostał się do Anglii, gdzie wstąnił 
do I Korpusu. Napisze później o so­
bie:

,.Na Wyspach Brytyjskich odebra­
łem wykształcenie wyższe: anglisty­
kę i hiszpanistykę studiowałem na 
uniwersytetach w Irlandii i w Lon- 
dunie. Przez kilka lat byłem asy­
stentem io Szkoie Nauk Słowiań­
skich”.

W 1955 roku uzyskał dyplom Ma­
ster of Arts. Zanim to nastąpiło już 
od dłuższego czasu zaimował się li­
teraturą. Najpierw debiutował ese­
jem (o XVI-wiecznym autorze Phi- 
linie S.dneyu pt. „Poeta angielski 
sięga po koronę polską”, wydruko­
wanym w londyńskim yeodniku re- 
Imiiro-kulturalnym „Zfjcie”), a na­
stępnie utworami poet v 'ki mi („Fra­
szki” oraz „Paryż o świcie”)

Redaguje przez trzy lata (1951— 
1*353) miesięcznik „Zycie Akademic­
kiej ktńry ukazywał się w Londy­
nie, nakładem Zrzeszenia Studentów 
i Absolwentów Polskich na Uchodź­
stwie W roku 1953 wvdaje pod fir­
mą Polskiego Towarzystwa Literac­
kiego swój pierwszy tom wierszy 
zatytułowany „Czuwanie u drzwi’’ 
Krzysztof Dybciak w swojej niedaw­
no opublikowanej Panoramie lite­
ratury na obczyźnie”, tak charakte­
ryzuje tę jego twórczość:

Mówić 
jasno 
i prosto
„Jako poeta potrafił połączyć in­

spiracje płynące z anglosaskiej poe­
zji z inspiracja czerpaną z literatu­
ry hiszpańskojęzycznej. W liryce 
wyraża Śmieja dramatyczne napię­
cia współczesnej cywilizacji zachod­
niej, rozdarcie między krajem a 
emigracją oraz przeżycia i przemy­
ślenia religijne”.

Młodzi poeci z grupy londyńskiej 
powołali do życia w 1955 miesięcz­
nik „Merkuriusz Polski Nowy ale 
Dawnemu Wielce Podobny”, które­
mu szefował właśnie Florian Śmie­
ja. Zostanie także naczelnym redak­
torem kolejnego ich pisma „Konty­
nentu" (od 1959 do 1994) Do grupy 
tej należeli — oprócz niego — Adam 
Czerniawski, Bogdan Czaykowsid, 
Zygmunt Ławrynowicz oraz Maria 
Badowicz, Jan Darowski, Stanisław 
Jerzy Sito i Bolesław Taborski.

Autorzy zgromadzeni wokół tych 
dwu pism prowadzili dyskusje kry­
tyczne z intelektualistami starszego 
pokolenia polskiej emigracji. Posłu­
giwali się innj m od nich językiem, 
bardziej nowoczesnym, odcinając się 
zdecydowanie od powielania dorob­
ku czy jakiejkolwiek kontynuacji 
doświadczeń starych skam^ndrytów 
Namsano o nich: „Wyrażali do­
świadczenia młodego pokolenia ży- 
jącego w dwu językach, kulturacn, 
wspólnotach narodowych”

W opublikowanj m przez nich pro­
gramie na łamach „Merkuriusza”, 
napsali: „Jednym z najważniej- 

' szych celów jakie sobie stawiamy, 
jest stworzenie prawdziwie wolnej i 
niezależnej' trybuny młodych. Wy­
chodząc z założenia, że i na emigra­
cji od szeregu lat panuje specyficz­
na odmiana drętwej mowy i wybu­

jały kvit fikcji, chcemy widzieć rze­
czy takimi, jakimi one są, i mówić 
o nich możliwie jasno i prosto.

Będąc Polakami, których zadaniu 
leżą za granicą, chcemy zachować 
żywotną łączność z narodem”.

Równolegle z działalnością literac 
ką (kolejne tomy poetvekie: „Powi- 
klane ścieżki”, „Jeszcze wiersze”) do- ‘ 
skonali swój naukowy warsztat. Na- 
wiązu é ścisłe kontakty z ośrodka- ’ 
mi wiedzy w Hiszpanii. Jeździ do 
tego kraju również jako tłumacz li­
teratury pięknej — głównie poezji 
Przełożył wówczas m. in. F. G Lor- 
ci „P.zedziwną szewcową”, utwory 
Azuela, de Castro, lecz przede wszy­
stkim tom krótkiej prozy noetyckiei 
laureata Nagrody Nobla (z roku 1956) 
Juana Ramona Jiméneza „Srebroń i 
ja”, którą ./ydalą londyńska Oiizy- 
na Poetów i Malarzy w 1961 r. 
Śmieja w tym perfekcyjnym prze­
kładzie pokazał się nie tylko jakc 
wybitny znawca tego języka, ale 
również jako wrażliwy liryk.

W latach 1958—1963 prowadził wy­
kłady z literatury i języka hiszpań­
skiego w London School of Econo­
mics. W 1962 roku uzyskuje stopień 
naukowy Doctor of Philosophy. W J 
następnym roku jest już wykładow­
cą literatury łuszpańskiej na uni­
wersytecie w Nottingham Nawiązu- 1 
je kontakty z angielskimi i polski­
mi pismami naukowymi oraz z „Ty- J 
gednikiem Powszechnym” w Krako- | 
wie; stara sie także odrodzić pod­
upadłe periodyki londyńskiej grupy S 
poetów nową inicjatywą, powoła­
niem do życia miesięcznika „Kon­
tinenty — Nowy Merkuriusz”. Od 
1969 roku jest profesorem zwrezaj- 
nym Uniwersity of Western Ontario 
w London w Kanadzie. Tam Florian 
Śmieja osiedlił się na stałe z całą 
rodziną (w 1954 ożemł sio z Zofią I 
Poniatowską), tam dorastały jego 
dzieci i kończyły studia A przecież 
nadal tęskni za Polską; stale też od­
wiedza rodzinne Kończyce. Wkrótce 
przybędzie na dłużej, albowiem od 
nowego roku akademickiego stanie 
za katedrą profesorską na Uniwer­
sytecie Wrocławskim

BOLESŁAW LUBOSZ

W jakich okolicznościach dowie­
dział się pan c wynikach losowania?

— Byliśmy na zgrupowaniu w Au­
strii. Wcześniej porobiliśmy zakłady 
po 10 marek. Pulę zgarnął Waldek 
Matysik, który postawił oczywiście 
na Górnika.

Pierwsze reakcje?
— Miałem dziwne uczucie. To nie 

było dla HSV najlepsze losowanie.
A inni?
— Waldek był jednak mocno za­

skoczony. Dość dawno nie grał w 
Folsce, więc obawia się tego wystę­
pu. Widzę,, że już teraz mocr prze­
żywa powrót na boisko Górnika. 
Niemcy zareagowali normalme. Dla 
nich każdy zespół z daw nego „Ost- 
blocku” jest trudny. Widziałem, że 
spodziewali się na początek kogoś 
łatwiejszego.

Jak. się panu zwykle grało z Gór­
nikiem?

— Szło mi dobrze. Prawie co mecz 
to gol. W Zabrzu pamiętają jeszcze 
chyba finał Pucharu Polski w 1C86 
roku..

„Kicker” przyznał panu i 10 jesz­
cze piłkarzom klasę międ-zynarodo- 
wą. Czy ten ranking istotnie jest dla 
was tak ważny?

— Ogłaszany jest co pół roku i 
jego wyriki zawsze są komentowa­
ne. Tak było i teraz. Dostrzeżono 
moje nazwisko, zebrałem dużo gra­
tulacji

Kto rządzi w jedenas ce FSV?
— Myślę, że nasz kapitan i stoper 

Dietmar Beiersdorfer. Mamy radę 
drużyny, oprócz niego są w niej 
jeszcze Armin Eck, Frank Rohde i 
ja.

A kto Strzela karne?
— Ja. Wprawdzie już puďowa- 

łem, ale trener Gerd-Volker Schock 
wciąż stawia na mnie.

Nieźle wystartowały w rozgryw­
kach zespoły byłej NRD.

— Zaskoczeniem był przede wszy­
stkim świetny początek Hansy Ro­
stock. Ale piłkarze bundesligi z 
pewnym lekceważeniem traktuią 
drużyny ze Wschodu, stąd może ta 
niespodzianka. Hansę i Dynamo 
Drezno stać najwyżej na środek ta­
beli.

Kto jest więc fawory ani?
— Jak zawsze Bayern Monachium, 

choć — poza Bawarią — nikt mu 
dobrze nie życzy Jego sukcesy stały 
się już nudne.

A wasze plany?
— Chcemy znów zagrać w Pucha­

rze UEFA, mierzymy więc w 5 —6

— Odszedł po cichu. Jesienią jesz­
cze trochę grał, potem nie łapał się 
nawet do rezerwy. Miał już przecież 
38 lat.

Z Katowic do RFN wyjechał pan 
ped koniec 1988 roku. Może trochę 
za późno?

— Dobrze jest jak jest. W Polsce

Preteksty da rozmowy z Janem 
curtokiem były dwa. Pierwszy io 
fakt przyznanie mu w p.esdżowym 
rankingu „Kickera" klasy między­
narodowej, arugi — bo to włośnie 
WSV będzie rywalem Górnika Zab­
rze w I runázie Pucharu UEFA.

— Przestałem się w to bawić. Jak 
faulują to się przewracam, ale ra­
czej staram się do końca ustać na 
nogach. Może dlatego, że zaraz na 
początku zobaczyłem żółtą kartkę 
za taki właśnie upadek. Mnie się 
wydawało, że był faul, ale w TV to 
wyglądało jednak trochę inaczej. 
Trener też mi odradził takie zagra­
nia.

Dlaczeg i dopiero trzeci sezon w 
LISY hył w pełni udany?

— Uważam, ze i ten pierwszy był 
dobry. Ale wtedy grał jeszcze Uwe 
Bein Po jego odejściu do Eintrach- 
tu trudno mi było znaleźć zrozumie­
nie u partnerów Doniero kiedv 
przyszedł Doli, znowu było wszyst­
ko w porządku.

Z. kim grali się panu dotąd naj­
lepiej?

— W Katowicach kiedyś tworzy­
liśmy zgraną trójkę z Markiem Ko- 
niarkiom i Mirkiem Kubisztalem. W 
Niemczech świetnie rozumiałem się 
właśnie z Beinem.

Zastąpił pan w Hamburgu Miro­
sława Okońskiego. Niełatwe zadanie.

— Mirka wszyscy tu pamiętają,

MIĘDZYNARODOWA
Re zmowa z JANEM FURTOKIEM, piłkarzem Haïr burgera SV

miejsce. Będzie trudno, bo do Włoch 
wyjechał Thomas Doli. Teraz atak 
tworzę tylko z Brazylijczykiem 
Nando

Którego bramkarza i obrońcę 
bundesligi ceni pan najba-dziej?

— Najlepsi to chyoa Andreas 
Koepke z FC Nuernoerg i Juergen 
Kohler z Bayernu. Ale on wyjechał 
ao Juventusu

Zakończył karierę w HSV słynny 
Manfred Kaltz. Czy pożegnanie było 
nuczife?

też nie miałem źle. Wyjechałem ma 
jąc 26 lat, za dobrą cenę, a czas gry 
w Katowicach spędziłem naprawdę 
dobrze.

Wyjaśnijrry raz jeszcze sprawę 
pańskiego paszportu.

— Mam jeden naszpoit — polski 
Z Nando jesteśmy dwoma obcokra­
jowcami w HSV.

Na polskich i oiskach jedną z pań- 
sl ich specjalności były efektowne 
pady na polu karnym. Dalej robi 
pan te numery?

on potrafił bawić widownię. Jestam 
innym typem napastnika. Prasa 
przygotowała kibiców, że Furtok to 
nie jest żaden wirtuoz techniki, ale 
egzekutor. Chyba ich już przekona­
łem do siebie.

Jak długo jest pan jeszcze zwę­
żany z HSV?

— Kontrakt mam do czerwca 1993 
roku.

Bywa pan w dzielnicy St Pauli?
— Jak każdy mieszkaniec Ham­

burga. Nic ciekawego. Chyba, że

przyjedzie do mnie ktoś z Polski. 
Wtedy robię za przewodnika, albo 
raczej za... taksówkarza.

Kontynuujmy tematy przyjemne. 
Ulubione piwo?

— „Beck’s”.
A papierosy?
— Nadal „Marlboro”. Staram się 

ograniczać.
Waszym głównym snonscrem jest 

„Sharp”. Co konkretnie z tego ma­
cie?

— Możliwość zniżki przy zakupie 
sprzętu. Jakieś 15—20 procent.

Jakiej firmy sprzęt pan posiada?
— Oczywiście „Skarpa”. Kamwid, 

telewizor i wieżę. Kupiłam zaraz na 
początku gry w HSV. Ze zniżką.

Ma pan dużo wolnego czasu?
— Nie narzekam. Kiedy mam wol­

ne, to łowię ryby, chodzę na grzy- / 
by. Dużo czasu spędzam w domu. ' 
Mamy dwoje dzieci, to też jest obo­
wiązek.

Jakim wozem pan jeździ?
— Mercedesem 193 i la.ięią
A co z językiem?
— Jakoś leci, choć dalej 

problemy
Jak częste są pana konta 

krajem?
— Niedawno byłem w Polsce 

przez 10 dni. Telefonuję 2—3 razy 
w tygodniu do rodziny i znajomych. 
Kiedy żona jedzie do Katowic, przy­
wozi mi plik gazet, przede wszyst­
kim sportowych. Jestem więc na 
bieżąco.

Na koniec tradycyjne pytanie. 
Kieay w reprezentacji zagra par 
tak, jak w barwach HSV?

— Ciężko powiedzieć. Są lata, kie­
dy tworzy się w«elka drużyna, są 
też gorsze czasy. Teraz .tam się ja­
koś nie układa. Co ja mogę powie­
dzieć? Chcę grać w reprezentacji i 
pokazać, ze ta moja klasa między­
narodowa to nie był przypadek.

Dziękuję za rozmowę.
R 'zmawiał;

PIOTR ZAWADZKI

PIĄTEK

Í6
sierpnia

Wschód słońca 5.20 
Zachód słońca 20.00

Domaraa, Joachima, 
Rocha,. Stefana

WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Kosmos — Kacze 
opowieści (12 USA 14 30) Odwet (15 
USA 16.30) Tańczący z wilkami (15 
USA 19.00), Rialto — Fredator 2 
(15 USA 9 30 12 00 14.30 17.00 19.30). 
Światowid — Labirynt (b.o. ang.
11.30) Hudson Hawk (12 USA 17.00 
13'30) GISZOW4EC: Hala KWK
.Staszic” — Kocham cię na zabój 

(15 USA 17 00). LIGOTA: Bajka — 
Lick Tracy (12 USA 17.00) Famil. 
)y business (15 USA 19 30). Klub 
Filmowca — Krokodyl Dundee II 
(12 austral. 17.00) Bagd d Cafe (15 
RFN 19.15).

BYTOM: Bałtyk — Żółtodziób 
(16 USA 14.30 17.00 19.30)

BĘDZIN: Lotnik — Raj na ziemi 
(15 USA 16.00) Ojciec chrzestny HI 
(15 USA 18.®»

CHi IRZOW: Polonia — Wiedźmy 
(12 USA 15.00) Noc žywvch tru­
pów (18 USA 17.00 19 00)."

DĄBROWĄ GÓRNICZA: Ars — 
Si da syrenka (12 USA 4.30' Dzi­
kość sem? (13 USA 16 45 19 u0)

GIIWÏCE: Bajka — Zwariowani 
detektywi (15 USA 10.00 12 30 15 00
17 15 19,30).

JAWORZNO: Sasanka — Chłon­
ny z ferajny (15 USA) Następnych 
48 god-in (15 USA).

JASTRZĘBIE: Panorama — Wy­
kidajło (15 USA).

RUDA .'T.ĄSKA Bałtyk — Crit- 
ters (12 USA 17.00) Gliniarz do 
wynajęcia (15 USA 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Najlepsi 
z najlepszych (15 I SA 9.30 12.1’0 
14 30) Istne sziieństwo (la USÏ 
17.00 19.30),

ŚWIĘTOCHŁOWICE: CMossrum 
• Now’cjc z (USA 17-00) Ojciec 
chrzestny III 415 USA 19 «0).

TY< HY: fi ndromeda — Szklana 
pułapka 2 (15 USA 14 45 17.01 II .; 0)

WODZISŁAW: Czar — Karate 
Kid II (15 USA 14.15 16 30 18.45).

WOLBROM: Ladośfc — Szalona 
małclala (12 USA 18.00)

ZARRZE: rjh«enie — Gliniarz 
w przedszkolu (15 USA 1715 19.30). 
Letwy szmal (15 USA 15.00). Apollu 
— Dzika orchidea (18 USA .6.00
18 00). Roma — Indiana Jones i 
ostatnia krucjata (12 USA 17.15) 
Szkoła biznesu (15 USA 19.30 21.30) 
IłOKITNICA: Pokól — Biały smok 
(12 ang. r< 00) Hain Man (15 USA 
13 30).

WOJ. BIELSKIE

BIELSKO- Bl.A.t 1: Apollo — 
Hudson Hawk (15 T?SA 15 j, 1715
19.30) . Rialto — Wielka przygoda 
p^a Benjiegi (b o. USA 11.00) w 
łóżku z Madonną (18 USA 15 00) 
Wybraniec śmierci (18 USA 17.15
19 30). Złote Łany — Kacze ?po-

wleści (USA 1' 00) Pożegnanie z 
Afryką (15 USA 17.15) Sajgon (18 
USA 20 JO).

CIESZYN: Piist — Zwariowani 
detekt? wi (15 USA 15 n0’ Najlepsi 
z najlepszych (15 USA 17.00 19 30-

KALWARIA ZEBRZYDOWSKA: 
Cacek — Magiczny warkocz (13 
Chin. 10.00) Krwawy srort (15 UFA 
19.00).

KOZY: Marzenie — Pogromcy 
duchów I (b.o USA).

MILÓWKA’ T ncza — Skarb Az­
teków (b.o. RFN 16 301 Gliniarz do 
wynajęcia (15 USA 18.30).

OŚWIĘCIM: Luna — JNcdżmy 
(b o. USA 17.00) Szkoła biznesu (15 
USA 19.15). Przodou aik — Pocz­
tówki znad krawędzi (15 USA 17.45 
19.45)

RAJCZA: Scła — Parszywe dra 
nie (15 USA).

SKCTZór7: Podhale — Goryle 
we mgle (12 USA 17.15) Człowiek 
z blizną (18 USA 17 15 19 30’

SUCHA BESKIDZKA: Smrek — 
Bogowie są szaleni (12 USA 17 30) 
Dziewięć i pół tygodnia (18 USA 
19.30).

SZCZYRK; p-skid — Trzynasta 
naizeezona Księcia (0.0. czesi In 
ciiana Jones i ostatnia Krucjata 12 
USA) Linia życia (18 US 16 90 
19 00’

USTROŇ: Uciecha — Wróbelek 
Wili (b.o. węg. 15.00) Kochanie, 
zmniejsz łe-n dzieciaki (12 (BA 
17.00) Dzika orchidea (15 USA 
19 00).

WADOWIC S: Szirotkr — Mi­
strzowski rzut (15 USA 17 30) i n- 
selyne 1 lwy (15 franc. 19 30).

WISŁY: Marzenie — Zabi król 
(h o. NRD is no' Akademia Poli­
cyjna VI (12 USA 17.00) Polowanie 
na „Czerwcny Październik” (15 
USA 19.00).

ŻYWIEC: Janosik — Sokół 1 co­
ca (15 USA 15.30 18.00)

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wołnośi — 

Karate Kid II (15 USA 10.00) Lata­
jące machiny kontra Pan Samo- 
choaz.k (b.o. noi 12.00) Wirujący 
seks (15 USA 15.15) Szybki jak bły­
skawica (15 USA 17 30) Żółtodziób 
(18 USA 19.45)

GORZÓW: Kosmos — Śmiertel­
nie mroźna zima (15 USA). ’

MYSZKÓW: Jubileuszowe — Ku 
zynl (15 USA)

KŁOBUCK: MDK — Weekend u 
Bernjiego (15 USA 16.30 19.00).

KONIECPOL: Pilica — Impe­
rium słońca (15 USA).

K kZŁPICE w irta — Ślicznotka 
z MemphjS (12 USA 17.00 19.00).

Instytucja Filmowa Dystrybu­
cji Filmów „Silesia- Film” za- 
strzera sobie możliwość zmian 
repertuaru.

4wpi(iW im.GEN.J.ZIETKA

WESOŁE MIASTECZKO i KO­
LEJKA LINOWA „ELKA” czynne 
codziennie z wyj. poniedziałków 
od 10 do 19, soboty i dni świą­
teczne od 9 do 20; OŚRODEK 
SPORTÓW WODNYCH czynny w 
dni powszednie od U do ,9, sooo- 
ty 1 niedziele od 10 do 20, KĄPIE­
LISKO „FALA’’ czynne codzien­
nie od 9 do 19; ■ Teatr iluzji 
„Iluzja na wesoi.i” — m'strz Kor­

neli zaprasza dzieci, mło<5 -leż 1 
dorosłych codziennie od g, 11; 
„Humor — Erotyka — Czary” — 
Varietes (tylko dla dorosłych) od 
g. 17 w soboty, niedziele oraz śwlę 
ta; ZCO — zwiedzać można co­
dziennie od 10 do 19. kasy czynne 
do 18; PLANETARIUM g. 17 — 
Starożytne legendy o gwiazdozblo- 
tach.

oyżury SzgiiyÖLt
KATOWICE: chirurgia ogólna, 

interna — Szpital MSW, cliii urgia 
ul azowa — Szpital Górniczy 
OCHOJEC, Ziołowa 46, chirurgia 
dziecięca — Klinika BYTOM, H. 
Sawickiej 4, laryngologia doro­
słych — Szpital nr 2 MYSŁOWI­
CE, Bytomska 41, laryngologia 
dzieci — Szpital nr 3 Macieja 10 
ciur. stoma„ologiczt,a — Szpital 
SOSNOWIEC, okulistyka — Klini­
ka BYTOM, chir. naczyniowa — 
I Ka.edra 1 Kliniką Chir. Ogólnej 
1 Naczyń Sl.A.M. OCHOJEC, Zio­
łowa 46, neurologia — Klinika 
Neurologiczna LIGOTA, Medyków 
Iz (dla dzielnic południowych od 
Tysiąclecia po Kostucnnę), Od 
dział Neurologiczny Szoitala nr 5 
SZOPIENICE, Korczaka 27 (dia 
centrum 1 dzielnic północnych 
oiaz Siemianowic Si), pediatria — 
Szpital nr 4 JANÓW, Szoplenicka 
i0 (dla dzielnic: Szopienice, Mur- 
cki i m. Mysłowice).

Wyzwolenia 18, Szpital nr 3 — So­
bieskiego 83, Sznital nr 5 — E. 
Plater 17. INFORMACJI o dzia­
łalności Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego udziela sekretariat 
tel 243-tO i 224-32 w godzinach od 
7 do 14.45.

CZĘSTOCHOWA: chirurgia ogól­
na, chir. urazowa — Szpital Im. 
Weigla w BLACHOWNI, Sosnowa 
16, urologu., okulistyka, laryngo­
logia —• Wojewódzki Szpital Ze­
spolony, PCK 1, ne.-rologia — 
Szpital Im. Biegańskiego, Mickie­
wicza 12, oddział zakaźny WSzZ 
pełni dyżury codziennie dla ca­
łego województwa z wyj. ZOZ 
Luollniec 1 ZTZ Ole-no, od­
działy: gin-poł., dziecięcy 1 wewnę 
iizny przyjmują codziennie każ­
dy dla swojego rejonu, oddział 
chir. dziecięcej Szpitala Im. L. 
Rydygiera pełni całodobowe dyżu­
ry dla dzieci od 0 do 3 lat z tere­
nu województwa. Ośrodek Dializ: 
526 72 Oddz. Nefrologil WCzZ oraz 
Oddz. Chir. Naczyń Wojewódzkie­
go Szpitala Specjalistycznego peł­
nią dyżury codziennie.

BIELSKO-BIAŁA: DYŻURY
STAŁE PEłNIĄ: Szpital nr 1 —
Wyspiańskiego 21 Szpital nr 2 —

MN 6 [dawna Marchlewskiego), 
Mlkołowska 37/39; dyżury stali 
ul ul. 3 Maja 33, Warszawska 6.

KATOWICE: ul. uL Ziołowa 24, 
pi Kasprowicza 4 (MURCKI), Jó- 
zefowska 100, Mlslonarzy Oblatów

Ratunkowe — 999, Straż Pożar­
na — 39«, Policja — 997, Gazowe 
<dia Katowic) — 515-411, Energety­
czne (dla Katowic) — 584-653, Po­
moc Drogowa: „Polmozbytu” — 
354, centr.: 580 915, 581-281 na ka­
nale 9 Radlo CB — 954 (Od 6—22), 
FZMot. — 981, 598-856, 539-833 (dla

Kaiowlc), 413- 305 (dla Chorzowa), 
Pogotowie ulicznej sieci wodno­
kanalizacyjnej (dla Katowic, My­
słowic 1 Siemianowic SI.) — 516-094 
domowe pog. gazowe 1 wodno-ka- 
naliz. „Hydraulik" — 510-938
7 30—9.00 1 18 00—21.00).

ważniejsze telefony
INFORMACJA: releioniczna — 

3i3, ogólna — 911, paszportowa — 
955, Raólo-Taxl — 819, 536-659, TŸ- 
ChY 270-317.. Telefon Zaufania 
586-555 (g. 14—51, PKP — 537-313. 
537-336, 537-360, kasy: o cenach bi­
letów — 463-213, o cenach przesy­
łek bagażowych — 575-478, PKS 
— 583-917, WPK — 519-039, 519-040, 
inf. służby zdrowia — 314-129 (g. 
8—15), inf. „Oroisu” 598-533, PIH 
155-59-17 Inf. Urzędu Miejskiego 
Młj oska — 537-395, 538-011, Central­

na Dyspozytornia Służb Komunal­
nych — >538-275, Zarząd Wojewódz­
ki PCK -- 512-012, Onkologiczni 
Tel. Zaufania GLIWICE (czynny w 
pon-edz i czw.): 311-061. w. 248, Wo 
1* iwódzki Punkt Konsultacyjny 
ds. Narkomanii, ul. Hallera 70, tel. 
501-984 (czynny w poniedziałki, 
wtorki 1 czwartki w godz. od 9 do 
14, środy i piątki od 9 do 18), Te­
lefon Zaufania „AA” — 81 50-72 
(czynny we wtorki, środy, czwart­
ki od 17.30 do 1P 30)
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Polski celnik zajrzawszy do prze­
działu rzucił:

— Skąd pan wraca, co pan przy­
wozi? .

— Jadę z Jugosławii. Przywożę 
złe wiadomości.

Zapewne urzędnik państwowy 
potraktował moją odpowiedź jako 
wykręt lub kiepski żart

Nie żartowałem. Opuszczając po z górą 
trzech tygodniach pobytu Jugosławię, a 
ściślej — Chorwację — rzeczywiście wy­
nosiłem wrażenie, że nie tylko teraz 
dzieje-się tam niedobrze, ale że dziać się 
będzie nie najlepiej, jeszcze długo.

Tę-- pesymistyczna prognozę opieram na 
wypowiedz ach polityków,, opiniach tzw. 
sżarych obywateli, oraz własnych obser­
wacjach. Pewną iskierkę nadziei stanowi 
oczywiście porozumienie' 6 zawieszeniu 
walk i wymianie jeńców. Położenie kresu 
bezsenąow-iRirm rozlewowi krwi jest, 
rzecz Ziö/Lirmala. splawą najpilniejszą 
i’ najważniejszą.- Każdy dzień „nie wypo­
wiedz anej wojny” pomnaża bowiem liczbę 
ni potrzi bnych ofiar.
' W 'ijbię' czego giną ći ludzie,? — pytano 

mnie :wrelékťoé. jak odpowiedzieć na ta­
kie pytanie, nie narażając się na stronni- 
czość?1’ .........................

Nie ukryli am, że zdecydowanie sym­
patią darzę 1ę. stronę konfliktu, która jest

smutnych doświadczeniach z armią stero­
waną przez Belgrad.

Jest ta armia (zaliczana do czołówki 
militarnej Europy) nie tylko tarczą osła­
niającą wypady tzw. milicji SAO-Kra- 
jina oraz operujących poza Krajiną 
„czetników” (czeta — oddział zbrojny). 
Nazwy tej Chorwaci używają w stosunku 
do wszystkich grup rebelianckich upra­
wiających różnego rodzaju działalność 
terrorystyczną: ostrzeliwanie wsi i mias­
teczek, grabież mienia społecznego oraz 
dobytku ludzi uciekających w obliczu 
bezpośredniego zagrożenia utraty życia. 
Opuszczają swe ogniska domowe nie 
tylko Chorwaci, ale np. we wschodniej 
Slavonii także mieszkający tam od wie­
ków Węgrzy. Ba, co wydaje się para-' 
doksalne. nie brak uciekinierów także 
pośród Serbów. Tych ostatnich straszy 
się na odmianę „ustaszami” (również na­
zwa zapożyczona z czasów bratobójczych 
walk umiejętnie podsycanych przez oku­
pantów, w okresie II wojny światowej). 
Uchodźcy szukający schronienia w Serbii 
potrzebni są jako alibi do prowadzenia 
i rozszerzania antychorwackich działań.

— Serbowie są prześladowani przez 
nowy reżim w Chorwacji — wołają ile 
tchu w piersi zwolennicy lidera Serbskiej 
Partii Socjalistycznej (bezpośredniej spad­
kobierczyni Związku Komunistów Serbii) 
i szefa Republiki, Slobodana 1 Miloszevi- 
cia. o którym wiadomo, iż doszedł do 
władzy i utrzymał ją w swym ręku

CHORWACJĄ-SEIłBIA

NÓŻ U GAMIE
Korespondencja własna „T$l.” z Zagrzebia

przedmiotem agresji, a nie agresorem. 
Nie .mani żaś żadnej wątpliwości, że na- 
nąsthikami są serbscy nacjonaliści. To 
oni bowiem, w obliczu groźby, a właści­
wie już fakfu rozpadu Jugosławii, w któ­
rej stanowili czynnik dominujący, nie 
zyskawszy aprobaty dla swych roszczeń 
terj tonalnych, postanowili siłą zawład­
nę ć ziemiami, które uznają za im należne.

Zaczęło się na dobre w tzw. Krajinie, 
tj. w tej części Chorwacji, w której 
przed kilku wiekami osiedlali się Serbo­
wie uchodzący z imperium otomańskiego. 
Na wiosnę tam ’ właśnie, w okolicach 
1’Ltw.ckiego Parku Narodowego i Knitia 
rozpoczęły się pierwsze zbrojne potyczki, 
w; których armia .jugosłowiańska miast 
być rozjemcą, stała się stroną zata-gu.

Dowództwo wojskowe opowiedziało się 
za rebeliantami, których hasłem było 
utworzenie tzw. Serbskiego Okręgu Auto­
nomicznego Krajina. Plan aneksji znacz­
nego obszaru Chorwacji był zbyt przej­
rzysty, aby ktokolwiek miał wątpliwości, 
że autonomia to pierwszy etap wcielania 
terytorium chorwackiego tv bezpośrednią 
sferę wpływów Serbii.

Ta zresztą ma już dwa ókręgi auto­
nomiczne: Wojwodinę i Kosowo. Zamie­
szkane w większości przez Albańczyków 
Kosowo —• .jak mówią dzisiaj w Chor­
wacji — było poligonem, na którym 

ypj-óbowaco skuteczność -óżnych środ­
ków podporządkowanych jednemu i temu 
samemu ęelowi: -lutrzyięaniu •-.panowania. 
Niedaręmnie — dodają Chorwaci — do 
Zagrzebia jako dowódcę V Okręgu Woj­
skowego Belgrad przysłał gen. Života 
Avramovixäa,. który wsławił się bez­
względnością w tłumieniu buntu Albań­
czyków pragnących autentycznej, a nie 
tylko prezentowanej na papierze auto­
nomii.

Trzeba powiedzieć szczerze, iż do nie­
dawna jeszcze w ' konflikcie serbsko-al- 
bańskim Chorwaci dopatrywali się winy 
właśnie po stronie Albańczyków, którzy 
— jak sądzono — w swych irredenckich 
zapędach ulegają przede wszystkim pod­
szeptom Tirany. Ten pogląd został za­
sadniczo zweryfikowany po własnych.

dzięki napinaniu do granic wytrzyma­
łości nacjonalistycznej struny. To on 
znowu wskrzesił idee „Wielkiej Serbii”. 
Miloszevié powiada, że Serbia jest wszę­
dzie tani, gdzie jest bodajże jeden serbski 
grób. Gdyby potraktować dosłownie to 
twierdzenie, wówczas Serbia rozprzestrze­
nić by się musiała nawet poza ocean, 
gdyż i tam nie brak grobów serbskich 
emigrantów. Z całą pewnością wojsko 
serbskie (bo w wyniku masowej dezercji 
innych narodowości dojdzie do etnicznie 
jednolitej armii) powinno zająć Zagrzeb, 
gdzie wg ostatniego spisu ludności mie­
szka kilkadziesiąt tysięcy Serbów, a wie­
lu ich przodków pogrzebano na tutej­
szych cmentarzach.

W ogóle Serbowie rozproszeni są po 
całej dzisiejszej Jugosławii. W Chorwacji 
zwarte ich skupiska, zajmują kilka pro­
cent terytorium Republiki. W Krajinie 
znajduje się niespełna 30 proc, ogółu 
Serbów zamieszkałych w obrębie Chor­
wacji, a na całym terytorium objętym 
obecnie walkami żyje ich 261 tys., czyli 
ok. 45 proc, ogółu serbskiej mniejszości w 
Chorwacji.

— Nie można zatem rozwiązać „proble­
mu serbskiego" przez korektę granic — 
twierdzą władze chorwackie, nie dopu­
szczające myśli o amputacji swego tery­
torium. Kwestię tę, jeśli ona rzeczywi­
ście istnieje, należy rozstrzygnąć poprzez 
zagwarantowanie wszystkich praw oby­
watelskich ludności serbskiej w Republi­
ce.

Czy prawa te są naruszane? Teraz, 
gdy stosunki między obu narodami tak 
bardzo' się zaogniły, niewątpliwie do­
chodzi do incydentów, do wyraźnych 
przejawów nietolerancji, działań odweto­
wych. Mówią o tym otwarcie zwłaszcza 
przedstawiciele działającej w Chorwacji 
Serbskiej Partii Demokratycznej.

' Z całą pewnością wiele błędów można 
naprawdę, wiele krzywd wyrównać, lecz 
uczynić się tego nie da, gdy ma się 
przyłożony nóż do gardła. Trzeba zatem 
najpierw schować nóż.

WALDEMAR WASILEWSKI

FAKTY
. • Inspektorzy ONZ wykryli ilości materiałów i broni chemicznej cztero­
krotnie. większe, niż wcześniej podały władze irackie. Przewodniczący komi­
sji Rolf Ekcus zastrzegł, że w znacznej części są to gazy łzawiące. W naj­
bliższym czasie przedstawi on sekretarzowi generalnemu ONZ szczegółowy 
jilan nadzorowania i zniszczenia broni chemicznej, biologicznej i nuklearnej 
Iraku, ora rakiet balistycznych — podała UPI.

• Państwowe firmy zc Szwecji i Finlandii zainstalowały w stolicach Lo- 
-twy • 1‘Estonii1— Rydze i •Tallinie, nowoczesny system telekomunikacyjny. Ma 

' . tó- przyciągnąć skandynawskich biznesmenów i turystów do przyjazdów do 
republik nadbałtyckich — pisze AFP.

• 9 EWG podpisała porozumienie z rządem bułgarskim, w ramach którego 
przeznaczy 13,5 min dolarów na podniesienie bezpieczeństwa borykającej się , 
z kłopotami elektrowni atomowej w Kozłoduju. Wytwarza ona 1/3 bułgar­
skiej energii elektrycznej. Na cele zabezpieczenia, elektrowni atomowych w 
Europie Wschodniej, EWG ma zamiar wyasygnować 17,6 min dolarów.

9 Szef. berlińskiej CDU Klaus Rucdiger Landowsky powiedział, że on i 
burmistrz Dicpgcn doszli do wniosku, żc projekt budowy w zjednoczonym 
Berlinie muzeum żydowskiego musi zostać odłożony na 4 do 5 lat, ze wzglę­
du na cięcia w funduszach przyznawanych przez rząd federalny Berlinowi 
— podał Reuter.

© Francje gotowa jest zawrzeć z Tajwanem kontrakt na dostawy broni 
wartości 2 mld dolarów (sześć fregat). Paryż był gotów do zawarcia tego 
kontrakty już. 2 lata temu, ale naciski Pekinu na Francję sprawiły, że do 
umowy nie doszło. Tajwan uważa, że musi korzystać z sytuacji, która po- 

, lega ciągle jeszcze na izolacji Pekinu po masakrze studentów na placu Tien- 
.anmen.

NOWE POKOLENIA
GANGSTERÓW
Polskie zmartwienia dotyczące wzrostu przestępczości i, co gorsza, spa­

dającej liczby ich wykrywalności, wcale nie są odosobnione. Z problemem 
tym nie radzą sobie w ostatnich latach ani na Wschodzie, ani na Zacho­
dzie. Sytuację różnicują jedynie względy ekonomiczne i tradycje regional­
ne. I tak dla przykładu grabieżcze napady częściej oczywiście zdarzają 
się na przedmieściach Londynu niż na bulwarach Dusseldorfu. Kidnaper- 
stwo, będące najbardziej rozpowszechnionym przestępstwem na Sardynii, 
nie występuje np. w Austrii, ale wszędzie jest coraz bardziej niebezpiecz­
nie.

Policja — z zasady źle opłaca­
na i cierpiąca na braki kadrowe, 
to — jak wskazują światowe sta­
tystyki — także nie polska specja 
lizaeja. Najczęściej „stróżów bez­
pieczeństwa” stać na rejestrowa­
nie przestępstw i ostrzeganie spo 
łeczeństwa oraz udzielanie mu do 
brych rad. Nic wiec dziwnego, że 
większość przestępców żyje sobie 
spokojnie, zupełnie nie obawiając 
się, że może ich dosięgnąć „ręka 
sprawiedliwości”. Na przestrzeni 
ostatnich dwudzi-stu lat na przy­
kład we Włoszech liczba nie wy­
krytych przestępstw wzrosła w za 
straszajacym tempie: w 1971 ro­
ku na 10 dokonanych zabójstw 
wykryto 9 przestępców, natomiast 
w 1989 roku aż 7 zabójców na 10 
uniknęło jakiejkolwiek odpowie­
dzialności. Liczba zabójstw doko­
nanych w tym czasie wzrosła z 
625 do 1295.

Podobne problemy, aczkolwiek 
różniące się rodzajem przęstępstw. 
mają Niemcy. Tutaj dla odmiany 
zjawiskiem nieomal codziennym 
(szczególnie we wschodniej części 
kraju) stały się napady zbrojne 
uliczne bójki, handel narkotyka­
mi i bronią. Socjologowie tłuma­
czą te niepokojące zjawiska kra­
chem systemu policyjnego dawne­
go państwa enerdowskiego oraz 
ostrym wzrostem bezrobocia. War­

to jednak dodać, że większość po­
pełnianych we wschodniej części 
Niemiec przestępstw dokonywana 
jest w oparciu o pomoc band prze 
stepczych z zachodniej części kra­
ju, które region byłej NRD trak­
tują jak swego rodzaju ugór. 
Dla zilustrowania sytuacji należy 
powiedzieć, że liczba przestępstw 
w samym Berlinie w ostatnich 
miesiącach wzrosła o 50 proc. Pro 
bl&in jest tym trudniejszy, że je­
dnocześnie z 70 tysięcy etatów po 
licyjnych istniejących w 1989 roku 
dziś liczba zatrudnionych pohejan 
tów spadła dokładnie o połowę.

Ale z kolei w Wielkiej Brytanii 
gdzie liczba zatrudnionych policjan­
tów jest w ostatnim okresie zna­
cznie wyższa niż kiedykolwiek 
wcześniej, statystyki podają, że 
poziom przestępstw mimo to 
wzrósł o 15 proc.

We Francji można by powie­
dzieć, że jest nieco lepiej, ponie­
waż wzrósł „zaledwie” o 7,5 proc. 
Jednak sytuacja i tu nie wyglą­
da reżowo. Najniebezpieczniejszym 
z francuskich miast jest Paryż, w 
którym na tysiąc mieszkańców 114 
popełnia przestępstwa. Nawet w 
Marsylii, w której większość spo­
łeczeństwa stanowią imigranci i 
która od lat ma bardzo złą repu­

tację, na tysiąc mieszkańców przy 
pada 92 osobników naruszających 
prawo, w Lyonie — 86.

Znacznie większy, niestety, pro­
cent liczby przestępstw odnotowu 
je się w Europie Wschodniej, 
gdzie łączy się to dodatkowo z o- 
gromnymi brakami kadrowymi w 
policji i przestarzałym sprzętem, 
którym te służby dysponują. Były 
blok komunistyczny wchodzi w 
sferę działalności gangów zacho­
dnich (szczególnie dotyczy to nar 
kotyków i prostytucji), a jedno­
cześnie wychowuje sobie własne 
pokolenie gangsterów.

Złowieszczą reputację rozsadni- 
ka przestępstw ulicznych i porno 
grafii zdobywa ostatnio Praga. 
Według oficjalnych danych liczba 
przestępstw wzrosła tutaj do po­
ziomu 121 procent, drugie miejsce 
na tej niechlubnej liście zajmuje 
Warszawa i Budapeszt. Związek 
Radziecki, nominalnie wciąż jesz­
cze pozostający państwem komu­
nistycznym, również ma poważne 
kłopoty z wzrastającą liczbą nie­
znanych dotąd na tym terenie kid 
naperstw, kradzieży dzieł sztuki 
itd.

Narkotyki napływające przez 
wiele lat do Europy głównie przez 
Portugalię i Holandię od pewne­
go czasu znalazły sobie nową dro 
gę przez Bułgarię.

I tak „wspólny rynek” przestę­
pczy, od lat funkcjonujący w Eu 
ropie Zachodniej nabiera coraz 
szybszego tempa w zdobywaniu 
nowych terenów od Atlantyku po 
Ural.

JOLANTA MICEL

Korespondencja własna „TS1.” z Ystad

Jest czysty I schludny. Nie 

skończona liczba łat, z któ­

rych składa się jego pstroka­

te ubranie wyróżnia go w 

tłumie. Na głowie ma duży 

czarny kapelusz ze zwisają­

cymi pomponami. To szczęś­

cie spotkać go w Ystad, bo 

właśnie wrócił z Ameryki. 

Stoi tak ze swoją harmonią 

parasolkami kaw’c- 

tenki, nie opodal Tvattorget 

— Rynku Praczek. On, Vin­

cent Brengt lat 56 — ostat­

ni żebrak Skandynawii.

Zaproszenie na kawę i winebre- 
dy (słynne szwedzkie ciasteczka) 
przyjmuje z właściwym Szwedom 
komentarzem:

— Nie byliśmy umówieni. Zbyt 
długo nie daje się jednak prosić, 
bo w gruncie rzeczy uwielbia o 
sobie opowiadać. Gdy go spytać o 
zawód powie, że z wykształcenia 
jest weterynarzem, ale pracuje 
jako... włóczęga. Ze swoją harmo­
nią nigdy się nie rozstaje. Pierw­
szy raz wziął ją do ręki, gdy miał 
4 lata.

— Pokochałem wolność, tok jak 
inni swoje domy i samochody — 
mówi. — Nauczyłem się radzić so­
bie w każdej sytuacji Pamięta 
takie ezasy gdy kradł kury, bo bvl 
głodny i takie, gdy strzelali do 
niego z dubeltówki.

— Jednego przyjaciela miałem w 
życiu — twierdzi. — Był nim Olof 
Palme. Znaliśmy się 15 lat. Często

Foto: autorka

u niego bywałem. Pamiętam, jak 
kiedyś, na początku naszej znajo­
mości poczęstował mnie jakimś cy­
garem. Nie smakowało mi. A że 
właśnie miał jechać na Kube, po­
radziłem mu, by sobie najlepsze 
„Hawany” u Fidela załatwił, no i 
rzecz jasna o mnie nie zapomniał. 
I on tak zrobił. Castro do dziś pa­
mięta o tych moich cygarach.

Z Palme rozmawiali o wielu 
ważkich problemach. O emerytach, 
przestępczości wśród młodzieży. — 
Czesio się z nim nie zgadzałem — 
twierdzi Vincent. — Czasem mnie 
słuchał, czasem robił tę politykę 
po swojemu. Pamięta jak kiedyś 
przyjechał do niego, a tu nowy 
„goryl” na schodach stoi.

— Zapytałem się tego uzbrojonego 
paiaca, jaki ma kaliber broni, a on 
na mnie z pyskiem, że niby mam 
swojego nosa pilnować! Jak go Pal­
me dorwał! „Zjeżdżaj no dół — 
tak mu powiedział — i nigdy mi 
na Vincenta głosu nie podnoś, bo 
kto jak kto, ale on nie jest nie­
bezpieczny". — Zabili m.i przyja­

ciela... Vincent na moment prze­
rywa opowieść zapalając skręcone­
go na poczekaniu papierosa.

— Lubiłem też naszych królów
— ponownie zaczyna mówić dopie­
ro po chwili — Gustaw Adolf VII 
był dziadkiem obecnego. Byłem raz 
u niego. Weszła królowa z herbat­
ką, a on od zawsze pił ją o stałej 
porze. I wtedy właśnie nieoczeki­
wanie król odmówił, wypraszając 
małżonkę z pokoju. „Nie mam cza­
su — powiedział jej. — Nie widzisz, 
że z poważnym człowiekiem roz­
mawiam!” A mówili wówczas o 
tym, że król też kiedyś grał na 
harmonii. Ukradkiem, bo oficjalnie 
nie wolno mu było dotykać takie­
go, żebraczego instrumentu. „Gdy­
bym się miał urodzić raz jeszcze
— tak mu wtedy oznajmił władca
— nie chciałbym być królem, ale 
takim jak ty, żebrakiem. Wolnym 
i szczęśliwym”.

Vincent był bardzo wzruszony. 
Zaraz skomponował dla niego 
marsz. A potem jeszcze trzy: dla 
szwedzkiej policji i jeden specjal­
nie dla regimentu w Ystad. Zaw­
sze go grają na paradzie.

— Władców trzeba kochać — 
przyznaje. — Cały czas korespon­
duję z królową angielską i duńską. 
Wydał dwie książki. Trzecią, z 
własnymi rysunkami, przygotowuje 
do druku. Duńska królowa jest 
jego prywatną recenzentką. W 
swych pracach opowiada o historii 
starej, szlacheckiej prowincji 
Skaone.

Jest katolikiem. Zyje zgodnie z 
dekalogiem, ale przyznaje, że naj­
bardziej odpowiadałaby mu filozo­
fia epoki kamienia łupanego. — 
Wtedy chyba wszyscy musieli być 
szczęśliwi — twierdzi. — Kiedy na­
dejdzie mój czas, chciałbym umrzeć 
w leste, nigdy nie być w domu 
starców, nie potrzebować niczyjej 
pomocy. Dobrze jest mieć pienią­
dze, ale najważniejsze to być wol­
nym.

Vincent cieszy się, że runął ber­
liński mur, pozdrawia wszystkich 
Polaków. — Szkoda, że tak jak u 
was, nie jest jeszcze na Litwie. 
Giną ludzie. A takie tam lasy pięk­
ne...

Vincent ponownie bierze do ręki 
swoją harmonię. — Zagram teraz 
dla wszystkich ludzi, żeby byli 
szczęśliwi. — A czego jemu trzeba 
do szczęścia? Uśmiecha się tylko i 
mówi:

— By siły nie opuściły, by nogi 
dalej mnie samego niosły...

MARIA ZAWAŁA

Naziści nie robili tajemnicy z tego, 
co myślą i czego chcą Kiedy Gcent'e's 
w 1928 roku kandydował do Reichstagu 
i zdobył jeden z dwunastu mandatów 
NSDAP, napisał .w artykule, który w 
przeddzień wyborów ukazał się w piś­
mie „Der Angriff”: „Wchodzimy do 
R chstagu, aby w arsenale demokracji 
zaopatrzyć się w jej własną broń. 
Zostaniemy posłami do Reichstagu, 
aby sparaliżować demokrację weimar­
ska z jej własną pomocą. Skoro demo­
kracja jest tak głupia, że daje nam 
bilety wolnej, jazdy i diety dla speł­
nienia tej niedźwiedziej przysługi, to 
jest to jej własna sprawa. Przychodzi­
my jako wrogowie! Jak wilk wdziera 
się do owczarni, tak przychodzimy my. 
Teraz nie jesteście już we własnym 
gronie!”

Podczas rozbudowy partii Hitler nie 
m isiąj stosowap tych działań maskują­
cych; da K,jóíý,ch-w.^ział -się zmuszony 
S'TÏin, ábý uŘryé swoje ' osobiste cele. 
Ÿî’tler-nigdy nie musiał robić tajemni­
cy ze swej faktycznej .władzy, dzięki 
której jako najwyższy szef partii sam 
mógł rozstrzygać jej polityczne i ideo- 
logiczne, problemy. Każdy, kto w poło­
wie lat dwudziestych wstępował do 
NSDAP, zdawał sobie z tego sprawę 
i akceptował to.

Tak więc potrzeba akceptacji, która 
stale dręczyła- Stalina, Hitlera nigdv 
zbytnio nie absorbowała, zaś NSDAP 
n j»dy też nie -przeżywała owych kon- 
wulsyjnych czystek, jakim Stalin w 
regularnych odstępach czasu poddawał 
kierownictwo partii komunistycznej. 
Hitler nie musiał obawiać się rywali. 
Gregor Strasser i Erhst Roehm prze-

Historyk brytyjski Alan Bullock po­
kusił się o napisanie „podwójnej bio­
grafii” dyktatorów stulecia — Hitlera 
i Stalina. Sportretował ich jako „zim­
nych paranoików”. Dziś za tygodni­
kiem „Der Spiegel” przekazujemy ko­
lejny fragment tej książki.

GENIUSZE ZŁA (3)

POCZUCIE
POSŁANNICTWA

ciwstawili się wprawdzie niektórym 
punktom jego polityki, wiedzieli jed­
nak, że nie są w stanie go usunąć.

Nie zaprzecza temu także tzw. pucz 
Roehma z 1934 roku. Niezależnie od 
planów, jakie Roehm i inni przywód­
cy SA mogli snuć, ich źródłem nie 
była bynajmniej chęć usunięcia Hitle­
ra, był nim raczej strach, że Hitler 
pragnie się ich pozbyć. I odwrotnie 
— Hitler zdecydował się na ich likwi­
dację z ciężkim sercem i wyłącznie 
ze względów politycznych: nie chciał 
utracić poparcia Reichswehry, które 
było mu potrzebne do objęcia władzy 
po Hindenburgu.

Podobnie jak Stalin, Hitler był 
również pełen kompleksów, nie­
nawiści i uprzedzeń: wobec „listopa­
dowych zbrodniarzy”, którzy zdradzili 
Niemcy, wobec marksistów, którzy

podjudzali „uczuciowych” niemieckich 
robotników, wobeę Żydów, którzy 
sprzysięgli się, by podważyć panowa­
nie rasy aryjskiej, wobec mieszczań­
skiego świata, który w Wiedniu nie 
docenił go i poniżył, 'wobec konserwa­
tywnych nacjonalistów niemieckich 
we frakach i cylindrach, którzy z po­
gardą patrzyli na wulgarnych nazi­
stów. Przysiągł sobie, że im wszys­
tkim odpłaci.

Stalin czerpał poczucie swego pos­
łannictwa początkowo z identyfikowa­
nia się z teorią marksizmu — lenini- 
zmu, która — w jego przekonaniu — 
odkryła prawidłowości historii, a tak­
że z partią, która uważała się za in­
struktora realizacji tych praw. Rów­
nież Hitler uważał się w pewnym sen­
sie za narzędzie historii. „Człowiek, 
który nie ma wyczucia historii —

oświadczył kiedyś — jest jak ktoś po­
zbawiony oczu i uszu”.

I Hitler i Stalin ogarnięci byli tym 
samym namiętnym pragnieniem wła­
dzy, obaj też byli upartymi dogmaty­
kami, nie znoszącymi kontrargumen­
tów, ani krytyki. Mimo to trudno so­
bie wyobrazić bardziej przeciwstawne 
temperamenty.

Hitler mówił stale o sile woli jako 
o czynniku decydującym w sprawach 
polityki, jednakże obraz tej siły, któ­
rą próbował sam uosabiać, był bardzo 
daleki od jakiejkolwiek naturalności. 
Widać było, że przychodzi mu to z 
największym trudem. Wystąpienia Hi­
tlera miały w sobie coś sztucznego 
i intensywnie patetycznego, nic w 
nim nie było spontaniczne, jego gesty 
były teatralne, ruchy urywane i nie­
zgrabne.

Kiedy musiał podjąć decyzję, często 
przejawiał niezdecydowanie i odwle­
kał ją jak tylko mógł. Długo rozwa­
żał ewentualne skutki, jakie może to 
wywrzeć na opinię publiczną i jego 
wizerunek jako fuehrera. Ale również 
gdy decyzja już zapadła, często z tro­
ską zastanawiał się nad jej powodze­
niem, przy czym niekiedy wpadał w 
nerwowe podniecenie, które mogło 
znaleźć ujście w wybuchu wściekłości 
lub nienawiści, ale także w całkowi­
tym zwątpieniu. W sytuacjach kryty­
cznych, w których Stalin zachowywał 
spokój, Hitler zawsze padał ofiarą 
swoich nerwów.

Ale za tym brakiem odporności, któ­
ry na pierwszy rzut oka mógł świad­
czyć nawet o słabości woli, kryło się 
w rzeczywistości coś innego. Jeśli 
obserwować zachowanie się Hitlera w 
dłuższych okresach czasu, wówczas 
można zauważyć dużą stanowczość, 
odwagę, która wciąż na nowo zaska­
kiwała przeciwników (i sojuszników), 
daleko posunięta niewrażliwość na po­
rażki i bezwzględność, która — tak 
samo jak Stalina — obejmowała cał­
kowite lekceważenie ludzkiego życia 
i cierpienia.

Dziwactwa Hitlera powodowały, że 
na jego temat wyciągano coraz to 
nowe fałszywe wnioski. Podczas gdy 
Stalin zawsze stwarzał wrażenie pew­
ności i opanowania, Hitler łatwo się 
denerwował. Stalin ukrywał swoje 
uczucia i mówił tylko to, co najkonie­
czniejsze, Hitler używał emocji jak 
broni, mówił bez przerwy. Tym co 
ukrywał, był element kalkulacji.

(cdn)

*= RADIO

UWAGA SŁUCHACZE!
Informujemy, że w dniu Î0 

sierpnia 1991 r. od godz. 9.00 do 
14.00 nastąpi przerwa w emisji 
programu I Polskiego Radia z 
powodu konserwacji nadajni­
ka.

PROGRAM !
WIADOMOŚCI: 5.00 6.02 9.00 

14.00 16.00 20.00 21.00 22.00 23.00
5.05 Niezapomniane głosy, nieza­

pomniane melodie. 5.20 Gimnasty­
ka pOxanna. 5.30 Poranne Rozmai­
tości Rolnicze. 5.55 Więcej. Lepiej. 
Nowocześniej. 6.00 Sygnały dnia. 
C.10 informacje Radia Kierowców. 
6.30 Wiadomości i o czym pisze 
prasa. 6.40 Informacje sportowe. 
6.55 Transmisja mszy świętej z 
Częstochowy. 8.00 Dziennik Poran­
ny — Przegląd prasy i komuni­
katy. 8.23 „Noví” śpiewając Cho­
pina. 8.45 Kto tak pięknie gra 
— Włodzimierz Nahorny 8.55 
Powieść sensacyjna. 9.05 Melo­
die z wokalizą, 9.10 Transmi­
sja z pożegnania Ojca Świętego. 
10.00 Swingle Singers . śpiewają 
Mozarta. 10.30 Lato z Radiem. 11.30 
Szkoda gadać... 12.05 „Z kraju i 
ze świata” 12.25 W Ameryce o 
Polsce (przegląd prasy amerykań­
skiej). 12.35 Radio Kierowców. 13.08 
Pizeboje mistrzów — Pablo Sara- 
safce. 13.35 Rolnicza Antena. 14.05 
Magazyn Muzyczny „Rytm”. 16.10 
Aktualności. 17.15 Dziennik Radia 
Watykańskiego. 17.30 Radio SAT 
19 00 „Z kraju i ze świata” 19.30 
Radio Dzieciom: „Wielkomilud” 
ode. powieści Roalda Dahla. 20.10 
Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego. 20.15 Koncert życzeń. 20.30 
Rzemieślnicze sprawy. 20.40 Notat­
nik kulturalny. 20.45 Adam Grzy- 
mała-Siedlecki „Rok 1920”. 21.09 
Kronika Sportowa. 21.31 Muzyka i 
Aktualności. 22.05 Na różnych in­
strumentach. 22.15 Muzyka Baro­
ku'. 23.15 Panorama świata. 23.20 
Relacja dźwiękowa z IV dnia po­
bytu Ojca Świętego w Polsce. 
23.55—24.00 Pogaduchy do poduchy. 
0.07—3.45 Program nocny, w tym; 
0.46 Wiadomości ..Głosu Ameryki”.

PROGRAM II
WIADOMOŚCI: 7.00 11.00 14.00

20.40 24.00
7.0o Słowo na dzień. 7.10 Mozai­

ka muzyczna. 8.00 Josef Skvorecky 
„Tchórze”. 8.20 Czas na jazz. 8.45 
Ryszard Bugajski „Przyznaję się 
do winy*’. 8.55 Felieton kultural­
ny. 9.00 Radio Najmłodszych. 10.00 
Wakacje z muzyka. 11.05 Radio 
Kontakt — tel. 44-72-75. 13.00 Mu­
zyka spod Smyka — Kieleckie. 
13.20 Z muzyką polską przez wie­
ki. 14.05 Zapiski ze współczesności: 
ppłk Tadeusz Topolnickl. 14.30 
Motety Johanna Sebastiana Ba­
cha Chór „King's Collego” w 
Cambridge. 14.50 Pamiętniki i 
wspomnienia: Jean Louis Barrault 
„Wspomnienia dla jutra”. 15.00 
Album operowy. 15.30 Z archiwum 
Redakcji. 16.00 Transmusikus. 16.30 
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy. 
17.50 Ryszard Bugajski „Przyznaję 
się Go winy”. 18.00 Muzyka ďo 
sztuk teatralnych. 19.00 „U źró­
deł współczesnego ateizmu” 19.15 
Wiadomości kulturalne. 19.20 Let­
ni Festiwal Muzyczny. 20.45 Mu­
zyka Mozarta. 21.25 Studio Form 
Dokumentalnych: Wojciech Mar­
kiewicz „Tajemnice domu Mehof­
ferów”. 22.00 Czas na jazz: Anto­
logie płytowe. 22.45 Josef Škvore- 
cky „Tchórze”. 23.05 Hortus mu- 
sicus — hortus electronlcus. 23.50 
Miniatura literacka: Polska poe­
zja Maryjna. -0.05 Muslca nottur- 
na.

PROGRAM III
5.00 Zapraszamy do Trójki. 6.00 

Serwis Trójki. 6.3I Lokalny Infor­

mator Radiowy. 7.00 Serwis Trój­
ki. 7.31 Lokalny Informator Ra­
diowy. 7.45 Informacje sportowe. 
8.00 Serwis Trójki. 8.30 Dawid 
Morrell „Bractwo Róży” 8.45 Bu­
siness news. 9.00 Serwis Trójki. 
9.05 Słuchaj razem z nami. 10.09 
Serwis Trójki. 10.05 Codziennie po 
wieść w wydaniu dźwiękowym: 
Irwin Shaw „Wieczór w Bizan­
cjum” 12.00 Serwis Trojki. 13.0.8 
Dawid Morrell „Bractwo Róży” — 
Powtórka z rozrywki. 14.00 Serwis 
Trójki. 14.10 Folk w pigułce — 
aud. Wojciecha Ossowskiego. 14.5Ô 
Folk w pigułce. 15.00 Serwis Trój­
ki. 15.05 Wakacje na dwóch kob­
kách. 15.10 BRUM 16.00 Zapraszamy 
do Trójki. 16.31 Lokalny Informa­
tor Radiowy. 18.00 Serwis TrójkL 
18.10 Informacje sportowe. 19.00 Ser 
wis Trójki. 19.05 Joan Lindsay „Pik 
nxk pod Wisząca Skałą”. 19.15 Li­
sta Przebojów programu III. 20.00 
Serwis Trójki. 22.05 Informacje 
sportovze. 2210 Klub Folkowy» 
23.00 Serwis Trójki. 23.05 „BAR” — 
Bezalkoholowa Audycja Rozryw­
kowa. 23.50 Robert Nye „Fal­
staff”. 0.05 Trójka pod Księży* 
cem.

PROGRAM IV 
WIADOMOŚCI: 11.00 
6.00 Radio Wolna Europa — Ma­

gazyn poranny RWE. 8.00 Zapo­
wiedź programu — Muzyka i ję­
zyki obce: Język hiszpański „Via- 
jando por Espana” — język an­
gielski „Instant English”. 8.30 Žy- 
ji» wśród nas. 8.50 Radio Artel. 
9 00 Radio Najmłodszych: Waka­
cyjna rozgrzewka — Piosenka do 
plecaka — Teatr Letni — Hobby 
na wakacje — Nasza książka: 
„Lato Małego Wodniczka” ode. 
opowiadania” Otfrieda Preusslera. 
10.00 Audycja Muzyczna. 11.05 
Kwiaty — Zioła — Krzewy — 
Drzewa: Zioła w kuchni. 11.20 Et­
niczne podróże muzyczne. 11.50 
Lekcja języka angielskiego BBC. 
32.00 Nowy Testament. 12.30 Mi­
niatury muzyczne., 12.20 Widno­
krąg: „Ja wśród Innych”. 13.30 
Dzieła wszystkie Mozarta. 14.20 
Wakacyjne spotkania: „Od A do 
Z”. 15.00 Świat muzyki: Opera.
15.30 Ludzie 1 bogowie: „Kult 
pizodkow w kulturach świata” 
36.00 Muzyka. 16.10 Słownik higie- 
ńy psychicznej. 16.30 Muzyka i ję­
zyki obce: język hiszpański „Via- 
Jando por Espana” — język anglel 
ski „Instant English”. 17.00—24.00' 
Radio Wolna Europa.

PROGRAM AUDYCJI 
ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ

WIADOMOŚCI: 5.00 5.30 6.00 6.30 
7.00 7.30 8.00 10.no 11.00 13.00 16.00 
20.00

5.00 Na Śląskiej Fali a w niej: 
ok. 6.55 Transmisja mszy świętej 
1 kaplicy Najświętszej Marli Pan­
ny oraz relacja z odlotu papieża 
z Jasnej Góry do Krakowa. 8.30 
Auto Radio. 30.20 Sue Townsend 
„Dyskretny dziennik Adriana 
Mole’a lat 33 i 3/4” — 24 ode. pow.
10.30 „Z pierwszej ręki” w tym: 
ok. 12.15 „Będzie znowu bajka”.
12.30 Ekspres. 14.00 Śląska müzy7 
Korama. 14.30 Wakacyjne spotka­
nia: „Od A do Z” (z Warszawy 
IV) 15.00 Świat muzyki: Opera (z 
Warszawy IV). 15.30 Ludzie 1 bo- 
bowie: „Kult przodków w kultu­
rach świata” (z Warszawy IV). 16.00 
Kurier popołudniowy. 16.30 Z cy­
klu: „Jacy jesteśmy”: „Wolny 
czas” — aud. J. Peteckiej i i 
Swadźby. 17.45 Koncert życzeń. 
18.00 BBC — retransmisja. 18.20 
Moje radio — cz. I. 2Ô.05 Sue 
Townsend „Dyskretny dziennik 
Adriana Mole’a lat 13 i 3/4” — 
powt. 24 ode. pow. 20.15 Moje ra­
dio — cz. II. 22.00 BBC — retrans­
misja. 23.00 Wieczór z bluesem.
23.30 Kronika nanieska. 23.55 Za­
kończenie nrogramu i hymn.

Polskie Radio i Telewizja za­
strzegają sobie prawo zmian w 
programie.

KRZYŻÓWKA NR 33
Znaczenie wyrazów:

POZIOMO: 1 — w piej kwia­
tek, 9 — jedno z „orlich 
gniazd” w Jurze, 11 — odpusto 
wy pistolet. 12 — paliwo dla 
przyzwoitych samochodów, 14 
Luigi, współczesny pisarz włos­
ki, laureat Nagrody Nobla, 17
— wychowankowie szkoły woj­
skowej, 19 — nadaje kierunek 
liniom sił pola magnetycznego, 
21 — miasto w Czecho-Śłowacji 
nieda’eko Zwardonia, 22 — 
grecka muza, opiekunka gry 
na flecie, 23 — do smażenia 
kiełbasek, 24 — droga zjazdu 
narciarskiego, 27 — końcowy o- 
kres enoki kamienia łupanego, 
28 — śpiew z zamkniętymi u- 
stami, 32 — miasto w Niem­
czech na zachód od Berlina, 34
— Alberto, współczesny kom­
pozytor argentyński, 36 —
ćwierćmilionowe miasto we 
wschodnim Uzbekistanie, 37 — 
może być polityczna, militarna, 
religijna itp.

PIONOWO: 2 — najbliższe o- 
toczenie, 3 — od niej pożar, 4
— czasem wyuczony jest zara­
zem wykonywany, 5 — Kobo, 
współczesny pisarz japoński, 
autor wielu scenariuszy filmo­
wych, 6 — duże z bitą śmieta­
ną — odpowiednie na upał, 7 — 
niebiesko-zielony barwnik żółci 
powstający z rozpadu hemoglo­
biny, 8 — kara śmierci przez 
ścięcie, 10 — stalowy hak wkrę 
cany w końce podkowy, zapo­
biega ślizganiu się konia, 13 — 
zaloty samców ptaków, 15 — do 
lat 18, 16 — zoolog angielski, 
badacz pierwotniaków i bezkrę­
gowców, 18 — łączy się z ato­
mem innego pierwiastka wspól­
ną parą elektronów, 19 — na­
wiązanie do form sztuki rene­
sansu, 20 — warstwa komórek 
tworzących ścianę blastuli, 25 — 
zakopiańskie mieszkanie K.

Szymanowskiego, 26 — nazwa 
handlowa niemieckich sztucz­
nych włókien poliamidowych, 
29 — imię Poznańskiej, 30 — 
wyżyna w USA między Missou­
ri a Arkansas, 31 — popularny 
kwiat jesienny. 33 — jednostka 
siły w układzie cgs, 35 — pier­
wiastek chemiczny (la 49).

Wśród czytelników, którzy w 
terminie. do 26 sierpnia br. na- 
deślą prawidłowe rozwiązania 
krzyżówki wraz z kuponem 
premiowym, rozlosowane zosta­
ną

4 bony PKO po 50.000 zl
Rozwiązania .prosimy nadsy- ’ 

łać pod adresem: „Trybuna Slą , 
ska”, 40-954 Katowice, skr. 
poczt. 336 z dopiskiem przy a- 
dresie: „Krzyżówka nr 33”.

Rozwiązanie krzyżówki 
nr 30

POZIOMO: makrofotografia, 
zabawka, karawan, przysposo-u 
bienie, asesoria, Ahidjo, Atma, 
strzelarka, konfiskata, Offa, 
Podole, Zweigert, religioznaw­
stwo, Alabama. Erytrea, der-1 
matoplastyka.

PIONOWO: ara, Rea, fok, Ti, 
gra, Ala, Ina," zapłata, biznes-J 
men, Wisłok, atomistyka, krok, 
Reinhold, wanad, niedola, azo­
towanie. reflektor, biologia, ko­
perta, Altoona, Midway, délia, 
soda, Lee, bom, mat, rwa, Tot. 
Ełk, RP.

Nagrody
za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki nr 30 otrzymują: 
Eugeniusz Jadwiszczok — Sie­
mianowice Š1., Kazimierz Ja­
błoński — Katowice, Stanisław 
Bogusz — Wadowice, Norbert 
Stompór — Katowice.

KUPON PREMIOWY KRZYŻÓWKI NR 33
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OOSPORTQO
Biamaż iœp~jæîacïi

.środowy mecz polskich pił­
karzy z Francją w Poznaniu 
rozpoczął sę obiecująco. 
Wprawdze w 5 min. Tarasie­
wicz nie wykorzystał rzutu 
karnego ale prrewi ga na'eżała 
do naSj i jej efektem był gol 
zdobyty w 17 min. orzez Urba­
na. Niestety, potom bramKi 
strzelał; juě tylko goście. Fran­
cuz. pokazał świetne zgranie i 
szybkość, często więcz ośm.e- 
zająi ni szj ch zawodni­

ków. Zdobyli pięć goli — mó­
gł’ jeszc’0 w.ęcej.,

Po meczu trefier Andrzej 
Streó au powiedział: — Nie ro- 
_ miem, jak zespól złożony z 
siedmiu profesjonalistów wystę­
pujących w zagrani-znyel li­
gach, uzupełniony doświadczo- 
nymi graczami, może mieć taka 
hiiífn.ke formy. Dekoncentra­
cja? "raki konßvcyjnc? Słaba 
psychika? Jest gorzej niż my- 
ślałem

Klęska 1:5 z Francją powoli 
chybi przygotowu-e nas do 
smutr aj jesieni. Angl cy i 
I-landczycy są przecież równie 
dobrzy, jak , rójkolorowi"...

17 mm. Urban — 1:0, 41 min 
Sauzce (rzut wolny) — 1:1, 45 
min. Papin — 12, i8 min. Sim- 
ba — 1:3 69 min. Blanc — 1:4. 
77 min. Perez — 1:5. Sędziował: 
Aleksander Spirin (ZSRRj, Wi 
dzów 15 tys.

POLSKA: Wandzik (18’ Sidor- 
czuta) — Kubicki, Jakolcew.c? 
Soczyński — R. Warzycha (68' 
Rzepka) Czachowski, Tarasie­
wicz, Lesiak — Ziob^r, Koseck 
(70’ Skrzypczak), Urban.

FRVÎCJA: Martini — Angio­
ma Boli, Blanc, Amoros (72’ 
Garde) — Fernandez (46’ Des- 
champs), Casoni (76’ Silvestře' 
Sauzee — Papm, Durand 15’ 
Ferez), Simba.

Tvchy — Górnik Siersza 2 0 
(2 0), Gilewlcz (12), Ziezlula (23).

Unia Krapkowice — MK Ka­
towice 1:0 (0 0), Eymartczyk (69).
o Chemik Kędzierzyn — Odra 

Opole 0:1 (0:0), Urbaniak (86).
• Andaluzja Brzozowiec — Con­

cordia Knurów 4;i (1:1), Mo1 2 (34 
1 82), Cichoń 2 (55 i 77) — Siwiec 
(12).

Rymer Niedobczyce — Metal 
Kluczbork 0:2 (0:1), pacholak (4), 
Kowalczykowski (90).
• Piast Gliwice — Ruch Ra­

dzionków 0:0.
6 Carbo Gliwice — Jastrzębie 

2.3 (1:2), Borys (22), Królak (69 
karny) — Bartosiewicz (26), Ostro­
ga (37), Gładkij (62).
• Unia Oświęcim — AKS Cho­

rzów 2:0 (1:0), Szlachta (22), Bo­
chenek (87).

©OKS Czeladź — BKS Bielsko 
2.2 (0:0) Horba ez (G2). A. Nikodem 
(83) — Kucharski 2 (67 i 69).

★ ★
W sobotę i niedzielę kolejne 

mecze w ligach piłkarskich. I LI­
GA: Katowice — Wisła (sob. 17). 
Slask — Górnik Z., Hutnik — 
Ruch, Legia — Zagłębie S., Pes(re­
tour — Lech, Mielce — Lubin, Mo­
tor — Widzew, ŁKS — St. Wola, 
Olimpia — Zawisza. II LIGA: 
Szombierki — Moto Jelcz, Odra 
Wodzisław — Pogoń Szczecin (oba 
sob. 16.30), Naprzód Rydultowv — 
Zagłębię Włb. (niedz. 11), Raków 
— Warta (niedz. 16.30). III LIGA: 
Radzionków — Carbo (sob. 14.30), 
MK Katowice — Tychy, Siersza — 
Rymer. BKS — Unia O. (wszyst­
kie sob. 16), Jastrzębie — Czcladi. 
Concordia — Chemik, Odra — 
Piast (wszystkie sob. 17), AKS — 
Krapkowice (niedz. 11), Metal — 
Andaluzja.

Dfupligowcy’ 
w g? wnycfi retech

” ' Br« 
iristrai Mi

piet nunktów. Jest to pierw­
szy tytuł misi—ze Polski w his 
toni częstochowsk.ego klubu. 
O drugie miejsce rozegrano do 
datków., wyścig, w którym 
Wojciech Załuski (Kolejarzj wy­
grał ze Sławomirem Dudkiem 
(Morawski). Tegoroczn- finał 
był b; rdzo ciekawy i dramaty­
czny. Już w I wyścigu doszło 
do wyprdku, w którym najbar 
dziej ucierpiał Jan Krzyszty- 
niak, nie wystąpił już do koń­
ca zawodów, Ni ?spodzianką by 
la postawa Leszka Matysiaka,

*V rozegranym na torz to­
ruńskiego Apa' ora finale indy 
widmd-iych mistrzostw Polski 
tytuł 1 en w., walczył 25-letni 
żużlowiec Włókniarza Częsro- 
chowa Sławomir Drabik. Był 
on bezsp zecznie najlepszym za 
wodnikiem tegorocznego fina­
łu i jako jedyny zdobył kom-

który jako rezerwowy jeżdżąc 
na starym modelu „Jawy” zdo 
był aż osiem punktów. Słabo 
natomiast wypadli żużlowcy 
ROW Rybnik zajmując ostat­
nie miejsce. Toruński finał o- 
kazał się szczęśliwy dla drugo- 
ligowców. Szerzej o mistrz >- 
stwach napiszemy w sobotnim 
wydaniu „TŚ1.”. (L.J.)

INFORMUJE
Po czterech etapach kolarskie­

go wyścigu dookoła Holandii, pro­
wadzi Frans Maassen (Holandia) 
przed Olafem Ludwigiem (Niem­
ej) — 15 eek. straty i Jelle Nij- 
damem (Holandia) — również 15 
sok. Trzeci etap, jazdę indywi­
dualną na czas, wygrał Maassen 
— Ł2.31 min., wyprzedzając Tonią 
Cordes a (Holandia) — 20 Bele. i 
Nijdatna — 23 sck.

Zakończył’ się kolarski Wyścig 
Wilhelma Telia. Ostatni, ósmy 
etap długości 170,5 km wygrał 
Beat Zberg (Szwajcaria) — 4:21.20 
przed Jeustm Zemke (Niemcy). W

klasyfikacji generalnej pierwsze 
miejsce zajął Alex Zuelle (Szwaj­
caria) — 27:57.21.

Aż 100 tys. dolarów odszkodo­
wania zażądał Rumuński Zwią­
zek Piłkarski od Meksykanów. 
Powodem jest odwołanie przez 
Meksykański Związek Piłkarski 
przyjazdu reprezentacji tego kra­
ju na towarzyski międzypaństwo­
wy mecz Rumunia — Meksyk 
(planowany 21 sierpnia w Buka­
reszcie). • « *

Organizatorzy mistrzostw Euro­
py w windsurfingu odbywających 
się na Zatoce Puckiej w porozu­
mieniu z komisją sędziowską od­
wołali zaplanowane na 15 bm. wy­
ścigi z powoda nagłego załamania 
się pogody.

Strajki, protesty
Nie zi ealizowane ucstrlaty Ko­

mitetu Strajkowego NSZZ .So­
lidarność” zakładów „Star” w 
Starachowicach spowodowa y 
we wtorek rozszerzeni» strajku 
okupacyjnego na cały zakład,

W środę członkowie Rady 
Nadzorczej zakładów „Star ’ 
"’raz z przedstawicielami mini­
sterstw: Pizekształceń Własnoś­
ciowych oraz Pracy i Polityki 
Socjalne! a także zarządu 
p-zedsiębiorstwa, zastanawiali 
się nad sposobami uchronienia 
fabryki przed likwidacją, a za­
łóg. przed bezrobociem

Frez dium Zarzadu Główne- 
g< ZNP ogłosiło od wtorku po­
gotowie protestacyjne Powód — 
„brak skutecznych działań MEN 
w zahamowaniu upadku pol­
skiej szkoły”.

XV związku z tym dyrektor 
gabinetu MEN Edward Wie­
czorek powiedział, że rozwiąza­
nie problemów oświat v zajrzy 
przede wszystkim od stanu bu­
dżetu państwa. Pogotowie pro­
testacyjne ma trwać do 5 wrze­
śnia.

Prezydium CKW PPS solida­
ryzuje się z tym protestem.

Zapowiedziana na 15 sie-pnia 
br. akcja protestacyjna NSZZ 
Roln.ków Indywidualnych nie 
została oüwoiana — poinfor­
mował komitet protestacyjny 
rolniczej „Solidarności”. Akcja 
ta polega na deklarowaniu 
przez rolników’ spłaty należno­
ści m.in. wobec Skarbu Pań­
stwa dostawami w naturze.

Komitet protestacyjny kółek 
rolniczych poinformował o od­
wieszeniu przez kołka rolnicze 
czjnnej akcji protestacyjnej i 
przystąpienia do akcji general­
nej , gdzieś pod koniec tego 
mtosiaca”

•V środę zawieszono pogoto­
wie straikowe w kopalni soli 
w Wieliczce koło Krakowa. 
Trwało ono od 30 lipca bt. Naj­
ważniejszym postulatem były 
płace. Decyzja o zawieszeniu 
pogotowia strajkowego podyk­
towana zoi.toła faktem osią- 
gn ęcia częściowego porozumie­
nia w tej sprawie z dyrekcją 
zakładu.

(epr. W.3.)

CENY* KUR

Giełda Londýnská
W środę w południe na 

Londyńskiej Giełdzie Walu­
towej za funta szterlinga 
płacono 1,6865—1,6875 dolara 
USA, a za dolara USA pła­
cono:

1,1453—1,1458 dolara kana- 
clyiskiego

1,7385-1,7385 marki RFN
1,9595—1.9605 guldena ho­

lenderskiego 
1,521'1—1,5220 franka szwaj­
carskiego

35 79—35.<13 franka belgij- 
Skiego

5,9100—59150 franka fran­
cuskiego

1301—1302 liry włeskie
136 55—136,65 jena japoń­

skiego
6 3130—6,3200 korony szwedz­
ki ej

6,7939—,67980 korony nor­
weskiej

6,7930—C.7980 korony nor- 
skięj.

Notowania te różnią się 
cci kursów turystycznych.

Za umele złota płacono 
356,25-356,75 dolara USA..

Kantor PKO
Ceny walut od kilku dni 

są stałe. Kantory nie notu­
ją zbytniego zainteresowa­
nia sprzedażą i kupnem. W 
środę w kantorze Banki 
PKO notowa.ua walut bvł y 
następujące* dolar USA

11150—1V70, marka niemie­
cka 6350—65S0, funt angiel­
ski 18720—19240, frank fran- 
cusk 1890- 1940, frank szwaj 
carski 7300—1300, szyling 
austriacki 910—910.

Sroàa i czwartsk w kraju
„Dni sierpniowe” 

w Trójmieście
Bieg:em uLcznym z Gdyni do 

Gda.iska rozpoczęły : lę 15 bm. 
w Trójmieście 11. „Dni s’erp- 
niowe” — cykl uroczystości o- 
raz imprez kulturalnych i spor­
towych organizowanych dla u- 
pamiętniema s’rajkôw na Wy- 
br: eżu w 1980 r. i ] cwsiania 
NSZZ „Solidarność”. W Gdań­
sku odbył się plenerowy kon­
cert griij muzyczrvch, związa­
nych -, różnymi ośrodkami re­
ligijnymi.

Główne uroczystości odbęć a 
się 31 sierpnia, w rocznicę pod­
pisania porozumień gdańskich 
a ich gospodarzem będz e Stocz­
nia Gdańska, udostępniona tego 
dn'a zwiedzającym. Na. placu .•> 
stóp Pomnika Poległych Stocz­
niowców odbędzie się wówczas 
msza połowa.

List otwarty emerytów 
do premiera

— Natychmiastowej oceny sy­
tuacji materialnej emerytów i 
rencistów oraz podjęcia — na 
podstawie ustawy emerytalnej z 
14 Ęrudnia 1932 — decyzji o za­
liczkowej wypłacie świadczeń na 
poczet przyszłej waloryzacji — 
domaga sic od Rady Ministrów 
Krajowe Przedstawicielstwo E- 
merytów i Rencistów w liście 
otwartym, skierowanym 14 bm 
do premiera.

Prywofysncp browarów .
Przy r.odzæ mineralnej Ma 

zowszfika” informowano 14 bm 
dziennikarzy v Ministerstwie 
Przekształceń Własnościowych o 
prywatyzacji po'skieh browa­
rów. Jak powiedział minister 
Janusz Lewandowski prywaty­
zacja tego sektora przetwór 
stwa ro'no-snozyvczego jest 
stosunkowo nieźle przygotowa­
na. Zostały już sprywatyzowa­
ne zakłady piwowarskie .v 
Żywcu. Elblągu i Koszalinie. 
Browary w Okoc’miu Tychach.

Leżajsku i Wrocławiu zoscały 
przekształcone w jednoosobowa 
spółki Skarbu Państwa oraz 
znajdują się w trakcie przygo­
towań ďo prywatyzacji.

Muzyka 
w starym Krakowie

15 bm. rozpoczął się w Kra­
kowie XVI Festiwal „Muzyka 
w starym Krakowie". W kilku­
nastu kościołach i salach mu­
zycznych krakowianie będą 
mogli wysłuchać 19 koncertów 
Imprezę rozpocznie tradycyjnie 
występ Capelli Cracov.ens:s 
pod dyrekcją twórcy festiwalu 
Stanisława Gałańskicgc Wśról 
gw’azd zobaczyć bedzie można 
Akad imię Muzyki DawnejChri- 
stophera Hogwooda, Igora Kto- 
nisa, Pepe Romero i izraelską 
orkiestrę kameralną. Festiwal 
potrwa do 31 bm.

Wodolotem na Bornholm
KOŁOBRZEG (inf. wl.). 7

sierpa ia o godzinie 7 rano wy­
płynął w pierwszy regularny 
rejs z Kołobrzegu do Roi nne na 
Bornholnuë wodolot ..Liwia” 
n-Jeżący do Żeglugi Szczeciń­
skiej. Tym samym zainauguro­
wane zostało stale połączenie 
morskie Ko'-obrzegu z tą duń­
ską wyspą.

„Liwia” pływa trzy razy w 
tygodniu, w kamy poniedzia­
łek, środę ’ i piątek. Na swój 
pokład zabiera 119 osób razem 
z załogą. Okazało się że nowa 
linia stara się. na polskim W»- 
brzeżr kolejna morską atrak­
cją. Z miejsca zdobyła sobie 
wielkie powodzenie zwłaszcza 
że istnieje możliwość podróżo­
wania bez wiz. Bilet w jedną 
stronę kosztuje 300 tys. złotych 
Za dzieci do lat 12 tizeba za­
płacić 200 tys „Liwia” pływać 
będzie na tym szlaku do koń­
ca września. Jeśli będą chętni 
— także w październiku. (z.g.)

_ k

POLSKA KORPORACJA ROZWOJU 
w Warszawie

i FIRMA „ROZA”
w JiOtlr.i

oferuje do natychmiastowej sprzedaży nowe sa­
mochody:

* VOLKSWAGEN 
JETTA, GOIJ; POLO

I — z silnikami d;esla i benzynowymi
I — 3-, 4-, 5-drzwiowe
1 — rftczna gwarancja bez limitu kilon.etrów

Informacji udziela 1 przyjmuje zlecenia na dostawy samochodów: 
Biuro Sprzedaży Samochodów w Łodzi

ul. Sienkiewicza 85, teł. 36-28-32 
tel/fax: 36-28-20, t’x- 886150

Samochody Volkswagen to wspaniałe połączenie solidności,
i niezawodności i komfortu

Zapraszamy
10057

I

DO SPRZřDÁŽY!
H - koncentraty zup i pruypraw
H - koncentraty deserów

Íg - makarony w szerokie) gamie asortymentowej
H - ekstrakty kaw: zbożowej’ i naturalnej

- kawę naturalną, herbate, kakao
- płatki ryżov/e
- proszek lodowy
- orzeszki
Nasze wyroby są tanie, 
proste w przyrządzaniu 
i praJdyczne 
w przechowywaniu.
Sprzedaż prowadzi Dziat Handlowy
telefony: 780513, 780565, 780581, 780597

» PROOŚCEHW 
hüPWESZ ZÂW5ZË TÄN!£j

idLBafkyc“ a 48, 61-017 Pouuuk
I xlefoa 378JU. żefanc O«L 8X11, X«o780709.

4626

PTOÍ- W SA
Katowice, ul. Warszawska 4, tlx 0315407

OFERUJE PRZEWOZY DO NIEMIEC:
— Hannover, Dortmund, Essen, Duisburg, Dticssclilorf
— Z. Kassel, Ilamm, Z. Lichtendnrf, Z. Remscheid, Aachen
— Nürnberg Wurz.burg, Stuttgart, Karlsruhe
— Giessen, Frankfurt, Darmstadt, Mannheim, Saarbrucckcn
— Nürnberg, Augsburg. Munelicń
— Hamburg, Lrbcck, Kici

I — Mainz, VI iesbaden, Loblenz Bonn,
[1 ceny już od 570 t.rs. zł bez dewiz,
□ autokary wyłącznie z lotni zymi (rozkładanymi) fotela- 

mi,
E! zniżki dla emerytów, rencistów, młodzieży do lat 16 

U stałyi-h klientów
ć odjazdy z Katowic, Chorzowa, Bx'tomia, Strzelec Opol­

skich, Opola, Wrocławia,
Giinz

j rzewozv co Paryża, Bremen, Berlina. Delmenhorst, Ol­
denburg,, Bremerhaven,

ąfc- wyjazdy w soboty do Turcji — IRTAMT1UŁ: przejazd 
luksusowym autokarem, 2 noclegi + śniadania,

■J- wczasy kiajowe: góry, jeziora, morze,
■iir Wczasy zagraniczne: Bułgaria, Francja, Włochy, Turcja, 
Hiszpania, Węgry, Austria i inne.
T*r wycieczki zng-artczue: Paryż, Zamki nad Loarą, Fgipt.

Tajlandia, Majorka. Wyspy Kanaryjskie, Chiny, Indie,
-Ar ubezpieczenia WARTA, WESTA i ATU,
T^- usługi w zakresie zwrotu 14-proc. podatku obrotowego 

przy zakupa-h w Niemczech,
Zapraszamy do naszych placówek:
KATjOSe, ul. Warszawska 4. teł. 589-197
KATOWICE, ul. Sta’-omicjska 1.3, ‘.cl. â’O-ûâO
WĄTOWICEi ul. Bw jr-owa 11. tel. 575-M9
K4TOVTCE. ul. Młyńska 11, lei. 53? 834.
MYSLOtaaS. ul. Kolłalaj- 10 tri. 225-606,
ŽYWIEC, ul. Warj nskiego 2, lei. 52-96.

5401

O
Firma wynajmie

LOKAL NA PARTERZE 
Z TELEFONEM

o pow. około 100 m kw. na 
terenie Gliwic, Zabrza i zia- 
towic.
Listowne oferty proszę kie­
rować pod adresem 40-843 
K-ce, Ossowskiego 2a/25.

9135
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ALKOHOLOWY 
„ELF” 

gazowany 12% 
oferuje spółka 

„MARCO”
Łóoź, ul. Chocianowska 190 

1 1. 849-600, 844-048.
10062

► ■'O <9

I
B'URO
USŁUG 

TURYSTYCZNYCH 
„TOUR-MAX” 

Kęty 
zaprasza na:

1) Piclgrzymko-wycieczki
I do Włoch

(zwiedzanie. Wiednia, Wene- s 
cji Rzymu. Asyżu, Padwy, | 
Monte Cassino) B

! w terminie:
I 15.09.—25 n9.91
i 29.09—09.10.91

03.11.—13.11.91
17.11—27.11.91 1 

w cenie: 4.500.000 zł
" noclegi hotelowe, wyżywienie
8 przevzodnik z jęz. polskim 

p-zejazd autokarem marki :
J „Magirus” wizy tranzytowe, 
; ubeznieczenia.
I 2) 4,5-dnicwe wyjazdy do 

L'do di Jesólo ze zwiedza-
J uiem Wenecji.

Zapraszamy
J /.cieszenia i zapisy:
' BUT ,,Tour-Max” Kęty
j ul. świętokrzyska 9, g
5 tel. 528-18, S87 54 wew. 9 i 
i tlx: 635159 H
Í 10239 I

r -<► cy* *a- 4M

GLOBAL
TWOIM 

AGENTEM.

Co piątek do Helmstedt, 
Braunnschweigu, Hannoveru. 
Bielefeldu, Ikrom, Dortmur. 
du, Bochum, Essen, Duessel- 
dorfu, Koeln. Autokar m irki 
Van Hool Rok produkcji 
1991 (WC, video, bar, klima­
tyzacja), cena tam i powrót 
700.000.
Katowice, pi. Grunwrldzki 4, 

łel. 58-15-23, 58-98-03
Piekary SI. Bytomska 94, 

lei. 87-33-43
Chorzów, 'Jałwowskiego 46, 

tal. 41-55 44
Rybnik, Powstańców 34 

tel. 27-048 oraz agci cl 
„PIOTIt” Chorrów, 1 Maj i 3 

(41-16 72), Kr.lowice, Koś­
ciuszki, 12 (51-43-70), iernia- 
nowice, Świerczewskiego 8, 
„ŁABĘDŹ” Głiwiee 22 Lip­
ca 10 '84-28-25)

„UNILUX” Bytom 
pl. Sobieskiego (81-23-51). 
»oporujemy państwu pi- 

ćrednictwo wizowe do Szwil- 
carłi bez zaproszenia i bez 
konta.

9154
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TO JUZ JEST!!!
KINO 180 Z AMERYKI g 
CINEMA 180 from USA

Gdzie:
Chorzów
— Wesołe Miasteczko
Szczegóły i rabaty: codzien­
nie „Kurier Zachodni”

9111

SPRZEDAM mieszkanie włas­
nościowe 73 m kw. w Tychach 
tel. 27-50-33 wew. 276. 10191
Żaluzji; 1500-574. 5441
SFKZEDIM dom, zabudowania 
2,30 ha zi“mi Laski. Olkusz tel. 
431-786.___________________ _5’i01
SPRZEDAM mieszkanie włas­
nościowe M-3 w Pszczynie 45 
m, tel 64-68. 3230 

MECHANIKA pojazdowa Wart­
burg, Syrena. Rybnik, ul.. Kru 
cza 2, těl. 22121 6164

FRANCUSKIE lamimtoi” naj­
tańsze najlepsze. Tel. 370-724.

3237

r’Yi UINIARSTWO 530 358
5192

V1PSOGAL 100 tys., ikoną Za­
brze 71-83-77, Żory 345-251.

4910

SOLIDNYCH płytkarzy z, ‘ru- 
dnię 155-56-38.10096
VIDLOHEJESTRACJA. S6-5B-28.!

3255

PLISOWANIE TKANIN 
Hurt — Detal 

Sosnowiec-Zagćrze 
Kępy li

3275

Szyby
‘ s a ra o c h o d o w e I
Ě do samoch. zachodnich — S 
j osobowych, cieżarowjch. .) 
u autobusów I

ZYGMUNT GAD
ul. Głowackiego 15 

42-690 Tworóg
I tel. centr. 85-30-21 ' , 

1 wewn. Tworóg 58 .
I 3169 i

»>•<>■♦

I
 KUPIĘ LUB WYNAJMĘ 

LOKAL
w centoum Gliwic, Bytomia 
lub Mikołowa..

Tel. 526-774 (10—17)10012I ! BIURO PODRÓŻY
„B o 11 u r i s t”

Bielsko-Biała, ul. T. Sixta 5 
(dawną Marksa) 

teł. 235-26 od godz. 8—.5 
wykonuje przewozy do kil­
kudziesięciu miast w RFN 
wyjazdy: wtorki, czwartki 
i piątki

I sprzedaż biletów prowadza 
również:
Biuro Podróży „Turysta” 
Bielsko-Biała, tel. 276-34 
„Karolina”

Í
Tvchv, tel. 271-989
„Maro”Tychy, tel. 275-268 
„Adamex”

Katowice, tel. 518-280
Katowickie Tow. Turyst
Katowic», tel 
„Unicar”

5.39-197

Katowice, tel 
„cuperpol”

586-554

Katowice, tel.
„Yo/agcr”

517-220

Katowice, tel. 513- 263
„Vojagcr”
Bjtom, toi. 815-1 öl
„Voiagír"
Giiwice. toi 310-846

I „Bertrans”
I Ruda SE tel. 42"-037

„Witmarc”
Zabrza, tel. 717-738 8691

7//-///•///•///-«'•///•///•,//•//<•//,

Biuro Jodróży

■ Awno
poleca przewozy do
© Kaiserslautern i Saar- 

bruecken luksusowym 
autokarem (cena 590 000) 

® oraz taniej do 46 innych 
miast w RFN w tym: 
Krefeld, Duisburg. Ge­
tynga, Kassel, Paderborn

© Przewozy do Ho'ęndii
' Informacja i sprzedaż:

— Katowice - Centrum, ul.

I
 Krzywa 5, tel. 519-241
— Katowice - Ligota, ul. 

Franciszkańska 51, tel. 
521-226

10013

FIUMA
,„SUPER PERS” 
W MI SZKOWIE 

a poleca ekspresowe usługi w 
i zakresie podciśnieniowego 

czyszczenia dywanów, wy-> 
kładzin. i tapicerki w domu 
klienta gwarantowanym za­
chodnim sprzętem i środ­
kami.
Informacje:

Pawilon Meblowy 
Heban-Lux 

zlecenia telefoniczne: 
315-03 

g 311-80
3246

’/7Z'Z/Z-Z/Z«Z/Z«Z/Z»Z/Z«Z/Z«ZJZ«Z/Z»Zi

PIWO
♦ krajowe i importowane 

butelkowe 0,5 1 
puszkowe 0,5 1, 0,33 1

♦ ponadto inne artykuły 
spożywcze

oferuje hurtownia 
MIKOŁAJ

Katowice-Kostnchna, 
ul. Hierowskiego 4

S
tel. 528-578

10067
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PPH „U N O” — Bezpośredni in porter
KATOWICE 
ul. Bluszcza 6 
tel. 515-841 
CZĘSTOCHOWA 
ul. Bór 182/198 
tel. 332-66-8

OFERUJE
Zeszyty włoskiej firmy „P i g n a” 
w atrakcyjnych cenach.
Dla odbiorców hurtowych znaczne UPUSTY.

ZAPRASZAMY
W8
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COS WSPANIAŁEGO
— DOSTĘPNE W SPRZEDAŻY WYSYŁKOWEJ 

Elektroniczne notesy menedżerskie CITIZEN
są niezbędnym urządzeniem dla ludzi biznesu, zna­
jących cenę swojego czasu.
Każdy model jest wyposażony w pojemną pam ć odTOwia. 
dni ekran oraz dostosowaną do szybkiego i p< wnrgo Wpro­
wadzania danych klawiaturę.
Elektroniczny notes menedżera zanotuje i w póre przypom­
ni wszystko!
Telefony, spotkania, katalog kontrahentów i — uwaga lěr- 
niowie, studenci — ściągi! fonadto kalendarz, zegar, kalku­
lator i wiele innveh „bajerów”.
ED 3P00 — pamięć IC kB — cena . ,3.000 zł
ED 4500 — pamięć 32 kB — cena 80 000 zł
Bardzo polecam v również rewelacyjni 5-iezyezny
TŁUMACZ ELEKTRONICZNY
Tłumaczy języki: polski, angielśKt, nemierki fra.iruáki, wło­
ski w dowolnych kombinacjach.
Ponadto: automatveznv przegląd słownika, przelicznik 7 Wa­
lut i 12 .ednostek miar, IC-cyfrowy ka'ku'.ator wielàfunç- 
cviny Cena: 950 000 zł.
Oferowany sprzęt posiada gwarancję, na życzenie wysy­
łamy rachunki
W celu dokonania zakupu należy przesłać powił d? ą 
kwotę przekazem pocztowym (czerwony blankiet; r« nasz 

s adres. W miejscu na korespondencję .należy "pisać do- 
! kladny adres oraz nazwę zamawianego urzöo^eriS.

Firma Handlowo-Usługowa 
„LEVEL” 

ul. Powstańców Š1. 2, 
44-282 Czernica.

-’5C
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FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH

KATOWICE, ul. A.rmi; Krajowej 11 
oferuje

atrakcyjną pracę na n/w stanowiskacn
— spawacz elektryczno-gazowy; spawacz elektryczny
— wvtaczarz
— ustawiacz
— przeciągacz
— ślusarz remontowy maszyn i urząozeń

> — ślusarz-gratowacz
— tokarz, tokarz karuzelowy
— frezer
— hartownik indukcyjny

■ — elektromonter-elektryk
— palacz kotłowy
— technolog — programista o specjalności cbróbkt skra­

waniem.
Bliższych informacji udziela Dział Spraw Osabówscb I 
Szkolenia Zawodowego FMG „FAMLR” ’ stów jCe uL 
Armii Krajowej 51, telefon 528-081, wew. 610, 611, 614.

2>2łS
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MEBLE SKLEPOWE

I WVPCSAZENIE
Dąbrowa Górnicza, ul. Sadowa 11, 
pawilon tel. 64-18-17 w 362, 255-561

Największy salon sprzedaży:
AÏEBLI I WYPOSAŻENIA DO SKLEPÓW

250 m kw. ekspozycji, stałe dostawy od kilkudziesięciu 
producentów U nas urządzisz kompleksowo «klep F«źóej 
branży. Od mebli przez kasy, wagi, odważniki, maneki­
ny, stojaki, szklane gabloty i a.ccesoria rzeźnicze
Ceny na każdą kieszeń. Odbiór natychmiastowy. 1CM5

Oferujemy również pojazdy z kontraktu 1991 roku
1 TAIRA 815-S3 (wywrotka 3-stronna)
2. T ATRA 815 AM-369 (betör orme-szarKa)
3. Naczepa JUMBO NL 22-VN (3-osiowa, 21 ton)

Oferuje najniższe ceny, natychmiastowy odbiór pojazdów produkcji 
czeskiej z kontraktu 1990 roku

-*■ I72.003.0fl9 zł
— 162.000 000

bez podatku obr.
— 49.900.000 z
— 95.00n.<iOO zł

U w a g a :
Ilość pojazdów ogrrr.iczcna — skorzystaj z okazji!
Jednocześnie przypominamy, że posiadamy w bieżącej sprzedaży samochody dostaw­
cze AVIA na które POL-MOT ma pełną gwarancję producenta. Obsługa gwarancyj­
na i pogwarencyii.a w Autoryzowanych Stacjach Obsługi na terenie cąi go kraj’1,
1. AVIA. A21.1/4F — furgon blaszak, 2 tony ładowności
2. /\V1A A31.1/4NSJA — kontener, 3 lony ładowności, dł skrzyni 4,5 m
3 AVIA A31.1/4LSJA — kontener, 3 tony ładowności, dł. skrzynj 5,2 m
Odbiór ze Skladu Celnego POL-Mot-r ■ Marktowicach Górnych, ul. Mickiewicza 15
4. AVIA A31.1/4N — skrzyniowa poo plandeką, 3 tony, dł. skrzyni 4,5 m
5. A.VIA A31.1 '4L — skrzyniowa pod plandek?, 3 tony, dł. skrryni 5,2 fti
6. AVIA A31.1/4NCH — podwozie, długość ca’kowita 6 4 m
Odbiór ze Składu Celnego POL-Mot-u w Kudowie Slonem, Kudowa Zdrój, ul Świer­
czewskiego.
Odbiór v ymienionych po- azdów już na di osi dzień po dokonaniu wptoty na konto 
POL-MOŤ-u (Bank Handlowj SA Oddział W-wa nr 2(H061-490-1310v).
Szczegółowych informât,, udzielamy i prowadzimy sprzedaż w POL-MOT Sp. War­
szawa, ui. Stalingradzka 23, pck. 113, I piętro, tel. ’ 1-02-58 lub 11-00-01 wew213.

'564kr

■ Spółka z o.o.

1. LIAZ 110.551 (ciągnik siodłowy na poduszkach pneumatycznych, 
320 KM)

2 LIAZ 110.561 (ciągnik na poduszkach pneumat 290 KM) 
oraz cena

3. Przyczepa PS 2:7 13 (wywrotka 13 ton)
4. Naczepa chłodnia N13CH129 (do przewozu warzyw, 13 ton)

— ?5í 300.000 zł
— 351,500 000 :
— 268.800 000 zł

'U!-Uh Uh Uhlll »Uh Uh Uh Uh U
S 1’LYTKI CERA.MTCZNE
£

z Opoczna
9 Oświęcim-Babice.
g ul. Śląska 41, tel. 309-72 

Niskie cen v
Ï ’ 3264
• m » Ut-Uh Uh Uh Uh Uh Uh Uh U>
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PIĄTEK 16 VIII
PROGRAM I

8.00 Dzień dobry — poranny 
magazyi rozmaitości

0.00 Wiadomości poranne
9.15 IV pielgrzymka papieża 

Jana Pawła II — ceremo­
nia pożegnania na lotnis­
ku Balice

10 00 Te’e'er’e — Muzyczna 
krzyżówka

10.30 Kino Teleferii; „Nowe 
przygody He-Mana” — se­
rial animowany prod 
USA

10.50 Szkoła dla rodz; :6w
11.15 „Janosik” — „Beczka o 

kowity” — serial TP
12.00 Aktualności Te.egazety
16 95 Program dnia
" 00 Studio Lato

17.15 Te’eexpress Fotos z filmu „Janosik"

17.30 Studio Lato
18.00 „Murphy Brown" — se­

rial prod. USA
18,25 „Służba" — relacja z wi­

zyty papieża Jana Pawła 
II w szpitalu dziecięcym 
w Prokocimiu

18 15 Reflex
19.00 „Od ..Kapitału” do kapi­

tału
19.15 Dobranoc — „Berta”
19.30 Wiadomości
20 05 „Miasteczko Twin Peaks”

— serial prod. USA
20.55 Zespół publicystyki „Za­

pis" przedstawia
21.35 „Siódemka” w „Jedynce”

— francuski program sa-, 
telitarny „Megamix III"
— program muzyczny

22.30 Wiadomości wieczorne
22.55 Murphy Brown” — se­

rial pr< d USA (wersja 
oryginalna)

23.20 BFC — World Service

23.50 „Noc z gwiazdami” — 
program rozrywkowy ze 
Szczecina
PROGRAM II

7.55—10.15 Telewizja Śniadanio­
wa

7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Język angielski (25)
8 10 W labiryncie” — serial 

TP
9.30 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej
10.00 CNN
16 45 Powitanie
17 00 Pod „13” — reportaż E. So­

chackiej i S. Kochlera.
17.30 „Cudowne lata” — „Ma­

sakra w dniu św. Walen­
tego” — serial prod. USA

18.00—21.30 Program Regionalny 
Telewizji Katowice

21.30 Panorama dnia
21.45 Sport

21.55 „Nie zawsze musi być ka­
wior” (6) „Kwadrat ope­
racyjny” serial prod. nie­
mieckiej

22.55 Legendy filmu: — Faye 
Dunaway

Opowieść o jednej z najwię­
kszych guńazfi. współczesnego 
kina. Któż nie pamięta szalo­
ne! dziewczyny z obrazu „Bony 
i Clayd."...?
23.50 CNN

PROGRAM III 
REGIONALNY

14.00—18.00 Retransmisja progra­
mu satelit. CNN

18.00 Aktualności
18.30 „Wieś na dnie jeziora” — 

program A. Dendor
19.00 Studio Regionalne
19.20 Ekspres reporterów Aktu 

alności

19.50 „Studio pod Bukiem” - 
magazyn w opr. T. Ho- 
roszkiewicza

20.20 Studio Regionalne
20.30 „Tajemnicze zniknięcie” 

serial kryminalny prod. 
ang. (2)

21.30 Retransmisja programu 
II z Warszawy

OSTRAWA
PROGRAM F 1

WIADOMOŚCI: 17.40 19.30

3.00 ,,Czarne stopy” — film pol­
ski (3 — ostatni). 9.35 „Walka o 
demokrację” - serial dok. prod. 
kanadyjskiej (7). 10.35 Stawka v’ 
b.5. 10.-15 Sondaże — program publ. 
11.25 Studio reporterów. 16.20 Na­
sza planeta, nasz świat — maga- 
zvn. 17.00 Program wojskowy. 17.50 
„Całkiem normalna rodzinka” — 
serial TV (4). 18.45 Informacje

FMSW 18-50 Gimnastyka: dzieci 
19.00 Wieczorynka: „Domino”.
19.10 Reklama. 19.15 Wieczorem 
na ekranie. 19 20 Prognoza pogo­
dy. 20.00 „Genesis” — koncert gru­
py rockowej. 21.00 Reklama. 21.OS 
„Lincoln” — serial prod. USA (1). 
21.55 „Naurburgring — lipiec ’9l”
— program dok. 22.20 Wydarzenia, 
komentTrze. 22.50 M-session. 23.40 
„Pan Preble pozbawia się małżon­
ki’» — ekranizacja opowiadania T. 
T’iurbeia.

PROGRAM TVC
16.35 Kabaret. 18.00 Magazyn 6 

b»odowisku naturalnym. 18.25 Wie­
czorem na ekranie. 18.30 Dobry 
wieczór dzieci: „Domino”. 18.40 
„Wszystkie rodzą je country” — 
program muzyczny. 19.05 Słowo 
świąteczne. 19.10 Wiadomości re­
gionalne. 19.30 Dziennik TVC. 20.00 
Reklama. 20.0i „Telefony” 20.35 
„Madryt" — lilm dok. 21.05 Ak­
tualności. 21.25 Koncert zespołu. 
22.05 „Inkasent” — film prod. bry­
tyjskiej. 23.00 „Święto w Neapolu”
— program muzyczny. 23.40 Wia-* 
domoścl BBC.

SOBOTA 17 VIII
PROGRAM I

7.55 .“.-ogram dnia
8 00 W sobotę rano — maga­

zyn imormacyjno-gospo- 
jsrcžy

8.35 Ziarno” — program red. 
katolickiej dla dzieci i 
rodziców

9.00 w adomości poranne
9.10 Kino Teleferii — Walt 

Disney przedstawia: „Ka­
czę opowieści: „Rockand- 
ro-iowa mama” (1) — fil- 
fńy prod. USA

Emi Hacket samotnie wychowu 
'e dzieci a w wolnych chwi­
lach... śpiewa w rockandrol.o- 
wym zespole. Podczas jednego z 
występów zwraca na nią uwa­
gę producent. Cale życie zmie­
nia się jak z. cotknżęcie. i cza­
rodziejskiej różdżki... W roli 
główne i — aktorka i piosenkar 
’ * — D. Cannon.
10.25 Na zdrow e — magazyn 

rekreacyjny
10 45 Postscriptum do 1920 

roku” — wojskowy oro- 
gram publicystyczr v

U 10 Z elona linia — „Bunt" — 
rep. z gminy Krotoszyce, w 
v oj. legnickim

11.35 „Z Polski rodem” — ma­
gazyn polonijny

12 os Wędrów.u da’ekie i blis­
kie — ..Szmaragdy tropi­
ków" — fi’m dokum 
prod indonezyjskiej

Wali Disney
Tym razem Obejrzymy jak ży 
ją mieszkańcy wysp Bali. Su- 
ma'ry i Jawy. Ponadto zoba­
czymy renortaż : ambasady in 
donezyiskiej w Warszawie, w 
tym kclekc - stromo i instru­
mentem wiwyczni/rh. Nn uwa­
gę zasługuje tzw. garnęła, na. 
kśórię- jednocześnie może grać 
25 muzyków.
12.45 „Ú siebie” — magazyn 

mniejszości narodowych
13.15 Studio Sport — koszy­

kówka NBA
14.45 ...Siódemka” w „Jedynce”

( — francuski program sa- 
telitarnv „Wesele” — ba­
let Igora Strawińskiego 
w w vkonaniu tancerzy 
francuskich

15.15 ..Nie ma tęczy nad La 
Paz” — film dokum

15.45 „A może tego nie wolno 
mówić” — film dok. Jacka 
Petryckiego

16.30 „Opoka” (ost.) — program 
red. katolickiej

16.45 „Rokendroler” — maga­
zyn polskiej muzyki roc­
kowej

17.15 Teleexpress
17.30 Obrazy i dźwięki — film 

dok. K. Zanussiego o muzy 
ce filmowej Wojciecha Ki­
lara

18 30 Tele-audio-video
18.55 „Z kamera wśród zwie­

rząt” — historia ogrodów 
zoologicznych — Schwerin 
(Niemcy)

19.15 Dobranoc: „Domel”
19.30 Wiadomości
2° 05 „Szlak północno-zachod­

ni” - western prod. USA 
(1940 r i — (125 min.) re’ 
King Vidor wyk.- Spencer 
Tracy Robert Younę’ 
Walter Frennan i inni

Treścią filmu jest epi~od. z 7759 
roku z wojny angielsko-fran­
cuskiej. ?C0-osobowy oddział 
wojskowy dowodzony przez ma 
'ora Bogprso przedziera się z 
Nowego Jorku do Quebecku. 
Dowódca prowadzi grupę nie 
prze'ar*ym szlakiem przez dzie 

wieżą puszcze. Film jest jed­
nym z pierwszych kolorowych 
westernów.
22.20 Wiadomości wieczorne
2? 40 Sponowa sobota
23 00 Wielki koncert Phila Col­

linsa
24.00 „MacGyver” (3) „Włama­

nie” (47 min.) — seria1 
prod. USA 
PROGRAM II

7.30 „Między prawem a zwy­
czajem" — wojskowy 
program publicystyczny

7.55—10.40 Telewizja Śniadanio­
wa

7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 „Kapitan Planeta i Pla- 

netaname’ (22) — „Fala 
gorąca” — serial animo­
wany prod. USA

8 35 Magazyn Telewizji Śnia­
daniowe i

9.15 „Tygiel” — zagraniczny 
magazyn kulturalny

9.45 Magazyn Te ewizji Si-. a- 
da n> owe i

10.00 CNN
10 15 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej
10 1Ö Polesne dojrzev aire A 

driana Molea — lat 13 
3'1” (4) — serial prod 
angielskiej

11.05 „Tacy sami” — wydan e 
w języku migowym

11.25 Dookoła świata” — „W 
kraul koala”

wykly dzień mieszkańców Ąu 
stralii Podróż z jednego krań­

ca tego olbrzymiego kraju na 
drugi Zycie w wielkich metro 
poliach i podmiejskich far­
mach. Film poprzedzi słowo — 
podróżnika i pisarza — Lucja­
na Wolanowskiego.
11.55 Video junior
12.25 „Żagle tuż nad ziemią” — 

-ecital Martyny Jakubo­
wicz

13.25 Zwierzęta świata — „Mon­
sun. który me nadszedł” 
(2) — film dokum. prod 
angielskiej

13.55 Polacy w XII Konkursie 
Chopinowskim — Woj­
ciech Świtali. Wojciech 
Kocyan. Kordian Góra

14.25 Ze wszystkich stron — 
..Krwawy demontaż a- 
partheidu”

14.55 Program dn a
15 00 „Ballada o drodze” — Ta­

deusz Teller
15.3(1 „Pan wzywał, milordzie’?

(2) — serial prod. angiel­
skiej

16.20 „Divide amorem” — pro­
gram poetycko-muzyczny

16.40 ..Drobin" — reportaż
17.00 Studio tajemnic — „Za 

gadki pamięci” — pro­
gram Wandy Konarzew 
sk e j

17.30 Wzrockowa lista przebo-
1 jów Marka Niedżwieck e- 

go
18 00 Program lokalny
18.30 Jeśli zapomnę ö nich” — 

film dok Zbigniewa Wa- 
wra

19.00 Neptun TV

19.30 Galeria 38 milionów — 
malarstwo i tkanina Ry- 
szsrda Pasikowskiego

20 00 Wolfgang Amadeusz Mo­
zart — „Czarodziejski 
f et” (1) retransmisja z 
warszawskiej Opery Ka­
meralnej

Premiera, owego spektaklu od 
była sie w 1987 roku reżyserem 
jest Rys.ard Peryt, scenogra­
fia, — Andrzej Sadowski, kier, 
muz. — Ri ben Silva, wyk.: 7o 
fia Witkowska, Jolanta Żwir­
ko, Ewa Frakstein, Adam Kru 
szewski, .Jerzy Knepig. Józef 
Frakstein.

Główny bohater książę Ca­
mino został ucnarakteryzowan > 
na, samego Mozarta, przechodzi 
różne koleje losu i próby zwią 
zane z przechodzeniem do bra­
ci masońskiej.
21.30 Panorama dnia
21.45 Rcz znieczulenia — pro 

gram W:esława Walen­
dziaka

22.00 Akatyst ku czci Boguro­
dzicy

22.15 „Lepiej późno niż wcale" 
— magazyn, w programie 
m.in recitale Donovana, J 
Dudka. Okudżawy oraz ok 
23 „Fleur” (2) — serial 
prod, austral.

0 55 CNN

PROGRAM III 
REGIONALNY

11.00 „Bolek. Lolek i Tola" —

„Sierpniowe wakacje” — 
film dla dzieci

11.15 Studio Regionalne
11.25 „Idole perwersji” — re­

portaż G. Ogrodowskiej z 
wystawy kostiumów tea­
tralnych Zofii de Incz- 
Lewczuk

11.35 Magazyn Studia Rytm — 
Opole 91 — część I kon­
certu w Teatrze im. J. Ko 
cbanowskiego

12.05 Studio Regionalne
12.15 „Lato Słonecznych” — re 

portaż K Smereki
12.30 Z cyklu „Promocje” — 

Jerzy Sewina — program 
W. Głowacza

12.45 Knncert takiego nie by­
ło” — Rock na Stadionie 
Śląskim — program W. 
Zamorskiego

12 55 „Dziecie zwane Jezus” —
film fabularny (3)

13 50 I Festiwal Artystów
Chrześcijan — śpiewa Cze 
sław Niemen

14.20 Studio Regionalne
14.30—18 90 Retransmisja progr. 

satelitarnego CNN
18 0 Aktualności
18.30 Sport w Trójce — I liga 

piłki nożnej
OSTRAWA

PROGRAM F 1
V.IADOMOSCI: 17.10 19.30
9.00 „Zaczekaj na białe szczę­

ście” — serial TV. (3). 9.40 Walt 
Disney przedstawia: ..Chip i O.ile” 
oraz .Kacze opowieści”. 10.30 
,,Pies w gniazdku” — film dla 

dzieci prod. bułgarskiej. 11.59 
„Spotkaliśmy się na Vlacliovce” 

program rozrywkowy. 12.30 
„Małpi król” — serial prod. chm-i 
sklej (24). 13.25 Auto-moto rewia. 
1105 Mistrzostwa CSRF w rallye- 
crossie. 15.30 Informacje FMSW. 
15.35 „Czarodziejska muzyka” — 
dokument. 16.05 ..Pierwszy raz” 
film dok. 16.35 „Gagman” — cykl 
grotesek. 17.10 „Rhytmick” — pro­
gram muzyczny 17.50 Stawka V. 
6.5. 18.00 Propozycje nic tylko na 
niedzielę. 18-45 Gimnastyka: ta­
niec. 18.55 Przyśpiewki. 19.00 Wia-> 
czorynka: „Domino”. 19 10 Olim­
pijska stawka 5 z 40. 19.15 Wie­
czorem na ekranie. 19.20 Prognoza 
pogody. 19.50 Tygodnik kultural­
ny. 20.05 ,.Laurel 1 Hardy” — gro­
teska. 20.25 „W służbach króla” — 
film historyczny orod. francuskiej. 
22.10 F ramki, punkty, sekundy. 
22.ł> „Ochrona” — film kryminal­
ny prod. szwedzkiej. 24.00 „Sa­
mantha i Johnny” — koncert Sa­
rn anthy Fox i H. Johniego Loga- 
na.

PROGRAM TVC
. 15.10 „Wędrowanie na nitce z 
Księżyca” — bajka. 1.'».00 .Podej­
rzane wakacje” — film telewizyj­
ny (2) 16.35 „Jazda królów” —
film tv. 17-25 Nasza wieś. 18.05 Te- 
iepropn-zycie 18.25 Wieczorem na 
ekranie. 18.30 Dobry wieczór, 
cJzieci: ..Domino”, 18.40 Komik i 
jr'go świat. UL 10 Wiadomości re- 
Eionalnc. 19.30 Dziennik TVC. 19.50 
Tylko kilka słów. 20.00 „D, Elling­
ton — muzyka, która wciąż żyjc” 
— program z gwiazdami muzyki, 
filmu, opery, teatru i tańca. 21.05 
Aktualności. 21.25 „Lekcje tańca 
dla starszych” — nowela Bohu­
mila Hrabala 22.4». „Hotel de 
Trance’ — film prod. francuskiej. 
0.Z0 Wiadomości BBC.

NIEDZIELA
11 S«

18 VIII
PROGRAM I «-s® . r— ■ • 13.107.5o Program dnia 

8 00 Kraj za nr.astern .. ..
8 0 Od niedzieli do niedzieli 14’ -« 
9.00 Teleferie: „Miasto tygry- 

sów” — filtn fabularny 
prod. USA rez. A’sn Sha- 
piro, w. k.: Roy Scheider, 
Jack Fish, Dave Bokas, j5 5n 
J.ustin Henry

Bill Young as, baseballowej 
drużyny z Detrąit -■Ożpoc.zyr.a 
swój ostatni pecprg Kie wiedzie 
mu się najlepiej Cc do rromen 
ru pdp poznaj* kïlküPartblit- 
niego chłopca imieniem Alex. 
IV roli mistrza — Roy Scheider 
Alexa — Jusfin Hehmj (Widzie 18 50 
liśmy go m.in. w „Sprawie Kra 15 
merów") 17 s5
10.15 Z Myszką Miki do Amery­

ki — rozstrzygrięe.e kon­
kursu 18ig

10.20 „Kotek z puszystym ogon­
kom”— film n-od ZSRR 19.00

10.30 Przygody roślin” (10) — 
fi’- ra doxura. prod. frańe

11.00 Notowania ezyli eo Sie 19 30 
opłaca rolnikowi 20 05

CBWHMCaMHBMHMKnUBMI

Ułani wielkopc’scy — 
wojskowy program dokum 
Telewizyjny koncert ży­
czeń 
„Circom Regional prezer. 
tuje...”
Magazyn „Morze"
World Net na anteme 
„J f.dynki” 
„Alfabet komediantów” 
Agromarket
Strażnik rezerwatu’ 

S.O.S. z gór lasów i łąk 
— film dokum prod. cze­
chosłowackiej
Z archiwum Teatru Tele­
wizji — Alfred de Musset 
„Nie trzeba się zarzekać” 
reż. Olga Lipińska, w’-k : 
Wojciech Pokora, Piotr 
Kazim erski, Hal na Ła- 
bonarska. Bernadetta Ma- 
chala-Krzemińska, Woj­
ciech Alaborski 
Telewizjer 
Teleexpress
..Wokół wielkiej sceny” — 
magazyn operowy Piotra 
Nędzyńskiego
Dziennikarze wolnej Li­
twy — reportaż 
Wieczorynka — Walt Dis­
ney przedstawia: „Gumi- 
sie”
W . a dom ości
„Kim jest ten chłopak”?

■gor Ojstrach

(4) „Amory maleństwa” — 
serial prod. francuskiej 

21.07 7 dni — świat 
21.35 Sportowa niedziela
21.55 Toronto bliżej Warszawy — 

renortaz A. Pichlaka
22.25 Wiadomości wieczorne
22.45 Rewizja nadzwyczajna — 

Biali kurierzv — program 
Dariusza Baliszewskiego 
PROGRAM II

8.20 Przeg’ąd tygodnia (dla 
n esłyszących)

8.55 Film dla niesłyszących: 
„Kim jest ten chłopak?” 
(4) „Amory maleństwa” — 
serial prod. franc.

9.50 Program dnia
10.00 CNN
10.10 Jutro poniedziałek
10.30 Koncert życzeń (z Katowic) 
11.00 Wybrańcy Melpomeny 
T’/m razem spotkamy się z Woj 
dechem Brydzyńzkim.
11.30 Wspólnota w kulturze — 

„Błogosławię cię mój dziel­
ny okręcie” — rep. A, Al­
brecht

12.00 „Klasztory polskie” (1) 
Wigierscy kameduli

12.30 Express Dimanche
12.45 Gość „Dwójki” — Maria 

Blaszczyszyn — Dieta ży­
cia

13.00 Polska Kronika Filmowa

■œsMcnaraHH

13.10 100 pytań do... Henryki 
Bochniarz

13.50, „Pracboje na smyczki” — 
Viva Espana wyk: Yo 
Yo Ma i Calhrynn Stoto. 
Igo- Ojstrach i Igor Czer- 
nyszow, Jaku Trawkowsk’

i Robe-’t Skierà, Daniel 
Szafran i Feliks Gotlib, 
Dorota Kwiecińska i Bog­
dana Janikowska

14.10 „Przyłbice i kapiury” — 
„A wężowi wiara” — se­
rial TP

15.10 Z cyklu „Polacy” — A-

leksantira Śląska — film 
dokum.

16.00 Podróże w czasie i prze­
strzeni: „Wędrówki ludów 
nad Pacyfikiem” (10) „U- 
pierzonj wąż” — ser al 
prod. australiskiej

17.00 Sfud.o Sport — Wielkie go 
nitwy: Derby angielskie i 
irlandzkie

17.30 „Bliżej świata” — prze­
gląd telewizji satelitar­
nych

18 30 „Pęknięte niebo” — reci­
tal Marka Grechuty

19.00 Wydarzenie tygodnia
19 30 Galeria „Dwójki” — Ol-

g.eri Truszyczyński
20.00 Wo fgang Amadeusz Mo­

zart— .Czarodziejski flet” 
(2) — reż. Ryszard Peryt

21 30 Panorama dnia
21 45 „Syn gwiazdy norannej” 

(2 — est.) — film fabu­
larny prod. TJSA

23.15 Pies czyli kot — program 
Stanisława Tyma

28 25 „Kaczmarski 90” (1) — 
reci tal

0 15 CNN
PROGRAM III 
REGIONALNY

13.55 Opowieści byczka” — 
film dla dzieci

14.15 , Dziecię zwane Jezus” — 
film fabularny (3)

15.10 „Nie ma mocnych" — 
film fabularny prod. poi.

16.40 „Dać z serca” — reportaż 
D. Podlodowskiej

10.50 Magazyn Studia Rytm — 
Opole 91 — część II kon 
certu w Teatrze im. J. Ko­
chanowskiego

17.20 Studio Regionalne
17.30 Goście Śląskiej Jes’eni Gi 

tarowej — Aleksander 
Frauczi, Nicola Hall, Al­
do Rodriguez oraz duet 
Siergiej Oriechow i Ale- 
ksiej Perńłow

18.00 Aktualności
18.15 Przegląd wvdarzeú tygo- 

dnii
18.30 Studio Regionalne
18.40 „Tajemnicze zniknięcie” — 

film fabularny

OSTRAWA
PROGRAM F 1

WIADOMOŚCI: 17.10 19.30

8.00 Niedziela chrześcijańska.
S f>& „Bliźniaki” — bajka. 10.05 
„Obiektyw” — magazyn- 10.35 Com 
puterworld. 10.45 Stawka V 6.5. 
10.55 „Byli sobie dwaj pisarze” — 
serial TV (10. ostatni). 11.45 Loso­

wanie Sportki. 11.55 Tygodnik kul 
turalny 12.05 Propozycje nie tylko 
na niedzielę. 12.45 „Szkolne wy­
nalazki” — film, TV. 14.05 Sporto­
vce popołudnie. 17.15 Najlepsi z 
Moraw. 17.55 Walt Disney przed­
stawia. 18.45 Gimnastyka: Dla 
wiecznej młodości. 18.55 Przyśpiew 
ki. 19.00 Wieczorynka: „Domino”. 
iy-15 wieczorem na ekranie. 19.20 
Prognoza pogody. 19.50 „Taksów­
kę, proszę" — film prod. francu­
skiej, 20.45 Reklama. 20.50 „Wi- 
dcostop'* — teleturniej. 21.30 
Bramki, punkty, sekundy. 21.45 
„Ktoś jest za drzwiami” — pro­
gram rozrywkowy. 22.30 Z war­
sztatu czeskiej Filharmonii. 23.15 
„Pragnienia” — film dok.

PROGRAM TVC
15.20 Tclepropozycja. 15.40 W sta­

rym kinie: „Vojnařka” — film 
czeski z roku 1936. 17.25 Z archi­
wum tv; Spotkanie z Rudolfem 
Cortesem. 18.05 „Sama między nie 
bem i ziemią” — program dok. 
Ib 35 Wieczorem na ekranie. 18.30 
Dobry wieczór, dzieci: „Domino”. 
18.40 Specjalizujemy się w hodow­
li. 18.50 „Tajemnicza wyspa Mura­
no” — film dok. 19.10 Wiadomo­
ści regionalne. 19.30 Dziennik 
TVC. 19.50 Lekcja człowieczeń­
stwa. 20.00 „Milovice nigdy wię­
cej” — film dok. 20.35 „Piękna 
miłość” — program muzycznv. 
21.10 Aktualności. 21.30 Kino ’60: 
„Sześć czarnych panien, czyli dla­
czego zniknął zając?” — detekty­
wistyczna crazy-komcdia. 22.55 -1 
bga Diłki nożnej. 23.55 Wiadomości 
DBC.-

PONIEDZIAŁEK 
19 VIII 

PROGRAM I
16.55 Aktualności Telegazety
17.80 Studio Lato
17 15 Teleexp ess
17,30 Stuďo Lato
18.00 „Murphy Brown” — se­

rial prod USA

18.25 Studio Lato
18.55 „Fotografia — wybór" — 

spotkania papieża z kole­
gami z gimnazjum i z 
rocznika święceń kapłańs­
kich

18 i5 Dobranoc: „Niwę przygo­
dy Bolka i Lolka”

19 3“ Wiadomości
20 05 Teatr Telewizji — spek- 

, taki na bis — Antoni
Cwojdziński Freuda teo­
ria snów” reż. Anna Min­

kiewicz wyk. Maila Pa­
kulnis i Krzysztof Waku- 
liński

2115 „Dziennikarze ujawnia­
ją (cz. 1)

21.35 Standardy Jazzowe gra 
Brad Terry z zespołem 
„Quintessence”

22.05 „Dziennikarze ujawnia­
ją" (cz. 2)

22.25 Wiadomości wieczorne
22.45 ,.Strre’ałem w obronie 

własnej” — reportaż Woj­
ciecha Worotynskiegd

23.10 „Murphy Brown” — se­
rial prod. USA (wersja 
oryginalna)

23.35 BBC — World Service

PROGRAM II
16 45 Powitan’e
17 00 Czas akademicki — kato­

licki magazyn młodzieżo­
wy

17.30 „Cudowne lata” (38) ..Do­
mek na drzewie” — ser'al 
prod. USA

1F.W Program loka’n’*
18.30 Prz.egiąd kronik filmo­

wych
19,00 „Ojczyzna — polszczyz­

na” — O nazwisku Ksią­
żek, księdzu i księżycu

19 15 Za kierownicą
19.25 Zapraszamy do „Dwójk”’
19.30 „Marimba Ponieś” — ja­

poński zespół dziecięcy — 
iragmenty koncert i z sali 
koncertowej Akadem': 
Muzycznej w Warsza wie

20.00 „W’arto mówić” — pro­
gram Andrzeja Samsona

(nietolerancja wobec AIDS 
i strach przed chorobą) 

20-30 „Powroty” — „Gęs i lu­
dzie” — film dok. Tadeu­
sza Litowczenki

21.00 Podróże konika polskiego
— film dok. W. Karwata 
i A. Pankiewicza

21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „W Solidarności” (cz. 1)

— film dok. BBC, reż. Bo­
lesław Sulik

23.00 Rozmowy o cierpieniu
23.15 CNN

PROGRAM III 16.30
8» REGIONALNY 17.00

14.00--15.50 Retransmisja progra 
mu satelitarnego CNN 17.20

15.50 „Bolek i Lolek” — „De­
szczowe wakacje” — film 
dla dzieci

17.30

16.05

16 20

„Dziecko w szpitalu” — 
— program C. Zych-Mi- 
cińskiej
Studio Regionalne

18.00
18.30

Kalejdoskop sportowy w 
opr. A. Zydorowicza
„Taneczne przeboje” — 
program M. Pawlity
Studio Regionalne
Mapa folkloru — „Kur­
pie" — program J; Star­
czewskiej
Aktualności
I Festiwal Artystów Chrze 
ścijan — Darriel Mansfield 
(USA)

WTOREK 20 VIII
PROGRAM I

8 00 Dzień dobry — poren- 
n; ’ magazyn rozma 'ości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Telefere ze Smokiem
9.35 Kino '•’eleferii: ..Przygo­

dy m'.sia Ruxpina”
9.55 Transmisja nszy świętej z 

kościoła św. Stefana w Bu­
dapeszcie celebrowanej 
przez Ijca Świętego

12.25 Melduję posłusznie" (cz.
2) ' — komedia satyryczna 

prod. czechosłowackiej 
reż, Karel Stekly wg. po­
wieści J. Haszka „Prjy- 
godv dobrego wojaka 
Szwejka”

13 55 Aktualności Te’.egazety
17 00 Studio Lato
17.15 Teieřxpress
17 0 Studio Lato
18 00 „Murphy Brown” — se­

il al prod. USA (ostatni 
ode nek)

18 25 Studio Lato
18.55 Podróże do Pnlsk' — Stre­

fa podobnych losów — re­
portaż

19.15 Dobranoc: „Ich dwóch Î 
pies”

19 30 Wiadomości
20 05 „Ziemia ob.ecana” (3) —

ser.al TP
21.00 „Wclcome to Poland” — 

program o małym 1 du­
żym biznesie w Polsce

2130 Telemuzak — magazyn 
muzyczny

22.10 Program publicystyczny
22 50 Wiadomości wieczorne
2310 Studio Sport — ME w 

pływaniu — Ateny '91
23 44) „Murphy Brown” — se­

rial prod. USA (ode. ostat­
ni) (wersja oryginalna)

0.05 RBC — World Service
PROGRAM II

7.55—10.15 Telewizja Śniadanio­
wa

7.55 Powitanie
8.00. CNN
810 Język angielski (?6'
8.35 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej
8 40 „W lab'ryncie” — serial
9.35 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej — Studio festi­
walowe — Sopot ’91

10 00 CNN
16 45 Powitanie
17.00 „Rio białe i czarne” — 

film dokumentalny An­
drzeja Chiczewskiego

17.30 „Cudowne lata" (39) „Lek­
cja śpiewu” — serial 
prod. USA

18 00 Program lokalny
18.30 Modlitwa wieczorna a 

Jasnej Góry — mod dwa 
młodzieży z Europy Środ­
kowo-Wschodniej

18.50 Magazyn „102” — Jestem 
za... Jacek Kuroń

19 30 Poznać siebie — fih i dok.
Ewy Cendrowskiej

20,00 „Non stop kolor” — ma­
gazyn

21.00 Wj wiady Ireny Dz edzic
21.20 Magazyn Przechodnia
21.30 Panorama dnia
2145 Sport
21.55 „W Solidarności” (cz 2) 

— film dokumentalny 
prod. BBC, reż. Bolesław 
Sulik .

23.00 Stan krytyczny — „Prze­
stępczość gospodarcza” — 
program Michała Fajbu- 
siewicia

23.35 CNN
PROGRAM III 
REGIONALNY

14,00—If 30 Retransmisja progra 
mu satelitarnego CNN

16.30 „Bolek i Lolek” — „Wy­
cieczka w góry” — film 
dla dzieci

16.40 „Moja pasja” — twór­
czość artystów niepełno­
sprawnych — program A. 
Rogi

18 >5 Studio Regionalne
17.05 Dwa i cztery kółka” — 

mag. motoryzacyjny w

opr. J Tychego
17,20 Relaks z muzyką” —• 

śpiewa Józef Hornik
17 35 Studio Regionalne
17.45 „Rrewerie artystyczne — 

Toszek 91” — wystąpią 
zespoły — „Jonis” (Li- 
twal i „Los Couracas” 
(Boliwia)

18 00 Aktualności
18.30 „Strvch” — mag. dla 

najmłodszych i nastolat- 
' ków

19.05 Z serii „Family Classic” 
— „O jeden za dużo” —• 
film fabularny

ŚROD1 21 VT11
PROGRAM I

8.00 Dz eń dobry — poranny 
magazvn rozmaitości

9 00 Wiadomości poranne
9 10 Te’°fcrie: „Góry, górki 1 

pagórki” — „Pieniny”
9 35 Kino Telefer i: Safari" — 

serial prod. czechosłowac­
ka)

10 00 przyjemne z pożytecznym
10.25 „Dvnas*ia" — serial prod 

LSA
11.15 Aktua’noi« Telegazety
lf 45 Program .dnia

18 50 ,.P !l Cosby Show” (1) — 
ser a prod. USA (1984 r 1 
rez Jay Sandrich wyk.: 
EJ! Ccsby. Phylicia Ras- 
had Lisa Renet, Malcolm 
Jamal Warner

To już trzeci ser.al firmoitmny 
nrzwiskiem Billa Cosby. Pier­
wszy nosił ten sam tytuł, dru­
gi — ,The new Cosby Show". 
Premiera tego, który obecnie 
oglądamy odbyła sie w 1S8Í r. 
we urrzeiniu. Do tej pory pod 
względem popularności inajdu 
je sie w ścisłej czołówce. Przy 
pomni imy też, że chociaż Cos- 
br Jesi superkomikiem gry 
u a także z powodzeniem role 
tragiczne.
17.15 Te;eexpress

17.10 Studio Sport — mecz pił­
ki nożnej Polska — Szwe­
cja

19.15 Dobranoc: „Makowy chłop 
czvk”

19.30 Wmdomości
Î0115 „Dynastia” — serial prod. 

USA
20 55 , Kabaret Starszych Pa­

nów” — „Zaop ekujcie się 
Leonem” wyk. Jeremi 
Przybora, Jerzy Wasows- 
ki. Wiesław Gołaś, Wies­
ław Michnikowski, Kalina 
Jędrusik

2215 Studio Sport — ME w 
pływaniu — Ateny ’91

22.45 Wiadomości wieczorne
23.05 „Bill Cosby Show” (1) — 

serial filmowy prod. USA 
(wersja oryginalna)

23.30 BBC — World Service

PROGRAM II
7.55—10.15 Telewizja Snmdanio- 

wa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Język angielski (271
8.40 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej — Studio festiwa­
lowe — Sopot '91

9.00 Transmisja obrad Seimu
16.45 Pow’tanie
17,00 Studio Sport — MS w ko­

larstwie — Stuttgart, ’91
17 30 „Cudowne lata” (4) —

„Prywatka” — serial prod. 
USA

18.00 Program lokalny
18.30 M.A S.H, — serial prod.

USA
19.00 „Kadr” — teleturniej fil- 

,io wy
19.30 Muzyka Chopina w Że­

lazowej Woli — recital 
Bogdana Czapiewskiego

20.00 „Cały świat gra kome­
dię” — Psalm chełmiński 
— widowisko plenerowe z' 
udziałem aktorów „Teatru 
Logos” z Łodri, Chóru 
prof. Greli! z Łodzi, tea­
trów międzynarodowych, 
Andrzeja Sielick ego i 
Zdzisława Chejduka

20.40 „Wielka Moza.’tiada War­

szawska” — reportaż o in­
scenizacjach Ryszarda Pe­
ry ta

21.30 Panorama dnia
21 45 Sport
21.55 „W Solidarności” (cz. 3)

— film dokumentalny 
prod. BBC reż. Bolesław 
Sulik

23.00 Telewizja nocą
23.45 CNN

PROGRAM III 
REGIONALNY

14.00—16.00 Retransmisja progra 
mu satelitarnego CNN

16.00 . Miś Kudłatck na wsi” — 
film dla dzieci

16.15 „Zielony Śląsk” — spek­

takl rockowy w Teatrze 
im. St. Wyspiańskiego w 
Katowicach

16.45 Studio Regionalne
17.00 „Relaks z muzyką” — 

Carl Maria . von v eber - 
Zaproszenie do tańca — 
gra WOSPR:TV pod dyr. 
Macieja Niesiołowskiego

17.15 Barwv Slaska” — pro­
gram W Głowacza

17.35 Bitlesiątka wujka Paula
— progr. muzyczny A. 
Sobka

18 1)0 Aktualności
18.30 Studio Regionalne
18.40 „Historia pewnei taśmy”

— serial filmowy (G)

CZWARTEK
22 VIII

PROGRAM I
8 90 Dzień dobry — poranny 

majazyn rozmaitości
9.00 Wiadomości poranne
$.18 Kino Teleferii; „Jmka" - 

serial prod. polsko-nie- 
rr leckiej, „Mara ińezyK” 
— tui' pf»4. po'skiej

1018 „Sto lat” — magazyn oh 
bezpieezeA opole znych

10.28 GiąW i pracy, gi«M* ara»»
II 10 „Osaczeni — film fab. 

prod. ESP
12« Aktualności Telegeeeły

17.00 Studio Lato
17 15 Teleexpress
17.30 Studio Lato
18.00 „Bi l Cosby Show” — se­

rial prod. USA
18.25 Studio Lato
18.50 Magazyn katolicki
19 00 Dobranoc: „Leśni przyja­

ciele” (2)
19.30 Wiadomości
20.05 XXVIII Międzynarodo­

wy Festiwal Muzyki — 
Sopot ’91 — koncert
gwiazd (cz. 1)

21.28 Gość1 » Andrzeja Zarębs­
kiego

H.45 XXVin Międzynarodo­
wy Festiwal Muzyki —

Sopot ’91 — koncert
gwiazd, (cz. 2)

23 OS Wiadomości wieczorne___
23.25 „Bill Cosby Show” — se­

rial prod. USA (wersja 
oryginalna)

23.50 BBC — World Service

PROGRAM II
7.55—10.15 Telewizja Śniadanio­

wa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Język angielski (28)
8.40 Magazyn Telewizji śniada­

niowej — Studio festiwa 
lowe — Sopot ’9l

9.00 Transmisja obrad Sejmu
16.45 Powitanie

SWINARSKI-REŻYSER FILMOWY?
Dla miłośników talentu 

Konrada Swinarskiego tele­
wizja przygotowała coś spe­
cjalnego. Najpierw obejrzy­
my film o samym mistrzu 
pl.t „Wierność wobec zmien­
ności” a później... film zrea­
lizowany przez niego same­
go. To nie pomyłka! Konrad 
Swinarski zrealizował jeden 
jedyny film. Było to coś to 
rodzaju eksperymentu. Żarnie 
rżał go kontynuować 1 przy­
mierzał sif do realizacji 
..Fantazego" 1 „Snu nocy let­
niej”. Niestety, śmierć po­
krzyżowała te plany. Pozo­

stali tylko „Sędziowie" Sta­
nisława Wyspiańskiego.

Jest to transpozycja spek­
taklu z 1968 roku (wzbudził 
ou wówczas wiele emocji) z 
krakowskiego Starego Tea­
tru. A opowiada o synu ży­
dowskiego karczmarza, któ­
ry zamordował młodą d: lew- 
czynę chcąc w ten sposób za• 
trzeć romans z chrześcijanką. 
Przed sądem jako oskarżony 
staje przypadkowy czło­
wiek...

Zoba '.zyrr.y: w czwartek, 
22 sierpniu program II godt. 
18:35 i 20.00.

17.00 Teleklinika dr. Anatolii« 
Kaszp.rowsk.ego

17.30 „Cudowne lata” — „Wia­
ra” — serial prod. USA

18.00 Program lokalny

18.30 „Pod wspólnym dachem” 
(7) — „Wynalazcy” — se­
r.al prod. Íráne.

18.55 „Wierność wobec zmien­
ności” — o teatrze Konra­
da Swinarskiego — film 
dokum. Krzysztofa Doma­
galika

20.00 Studio Teatralne „Dwój­
ki”' — Stanisław Wyspiań­
ski — „Sędziowie” reż 
Konrad Swinarski wyk 
Wiktor Sądecki, Roman 
Burkot, Jerzy Trela.

Elżb:eta Karkoszka. Jerzy 
Radzi wiłłowicz

21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „W Solidarności” (cz. 4 — 

ostatnia) — film doku­
mentalny prod. BBC reż. 
Bolesław Sulik

23.00 Stud;o Sport — ME w 
pływaniu — Ateny ’91

23.30 CNN

PROGRAM III 
REGIONALNY

14.00—16.25 Retransmisja progra­
mu satelitarnego CNN

16.21 „Bolek I Lolek” - „Wa­

kacje nad morzem” — 
film dla dzieci

16.35 Studio E'-gionalne

16.45 „W cztery świata strony” 
— telewizyjny informa­
tor turystyczny w opr. 
K. Smereki

17.00 Studio wakacyjne
17.30 Studio Regionalne
17.45 Kącik melomana
18.00 Aktualności
18.30 „Daj szansę zdrowiu” —• 

progjąm medyczny w 
opr. U. Rój

18.50 I Festiwal Artystó V 
Chrześcijan: śpiewa Ingę 
mar Olsson (Szwecja)


